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Klęska H ie m lEC  p r z y  p ie c zę  tn w ;  na!
Petycja Bernheima wraca do Rady Ligi Narodów. —  

..Zastrzeżenia" niemieckie odrzucone
(!) Genewa, 2. C. (K). Ustanowiony przez Radę 

Ligi Narodów kom itet prawniczy w celu zbadania 
kw estyj prawnych związanych z petycją Fran­
ciszka Bernheima w sprawie prześladowań m niej­
szości żydowskiej, ukończył dziś swoje prace, 
przekuzując orzeczenie Radzie Ligi.

Orzeczenie odkzuca w szystkie zastrzeżenia praw 
ne Niemiec ja k o  nieuzasadnione.

Rada Ligi Narodów zwołana została na wtorek. 
,Na porząjKu dziennym jak o  jedyny punkt znaj­
duje się petycja Bernheima.

„Germania" trąbi na odwrót?
(!) Berlin, 2. G. (PA T). Centrowa ..Germania11 o- 

maw iając porażkę, ja k ą  Niemcy w związku z pe­
ty c ją  Bernheima ponieśli w Genewio. piszą: R ola

obrońcy(!) mniejszości narodowych dala nam w E- 
uropie ważną platformę nietylko moralną, ale i 
polityczną. Należałoby więc życzyć sobie, aby ze 
względu na akcję zewnętrzno-polityczną uzupeł- 

1 niono w Niemczech dotychczasowe zarządzenia, 
I wydawane przedewszystkiem z wewnętrzno-poli- 

tycznych motywów Bezwzględnie odrzucona przez 
Hitlera wszelka polityka gennanizacyjna stanowi 
w tym kierunku cenny punkt wyjścia dla przywró 
cenią podstawy, k tórej właściwie nigdy nie porzu. 
cono(?). Naszym przeciwnikom w Europie nie zro­
bimy te j przyjemności, abyśmy mieli wypuścić z 
rąk broń, której meoezpieczny charakter poznać 
mógł niejeden z sąsiadów naszych, rozporządza- 
jącycn  stokroć silniejszymi środkami m aterjal- 
nenai.

iwo (mego na pnez m p. mii
wyraża wdzięczność Lidze Narodów

( : )  P a ry ż . 2 . 6- ŻA T- P rzez  fran cu sk ie  rad jo  
została idtziś ogioszona następ u jąca  enu ncjacja  
p. L eona MotzJkina, prezesem  Kom itetu D elega­
c ji Ż yd ow skiej w P ary  żu, k tó ry  z ram ienia o r- 
g an lzacy j żyd ow skich  b aw ił w Genew ie w  c z a ­
s ie  rozpatryw ania przez L igę  N arodów  petycji 
B ern h eim a:

„Wi.ru żeni z pow odu historycznego posie­
dzenia R ad y  L ig i N arodów  z dnia 30 m aja , 
Pośw ięconego sy tu a c ji Żydów w Niem czech. 
Żydzi n a  ca ły m  św iecie  od czu w ają  g łęb oką 
w d zięczn ość d la  L ig i Narodów i  mów ców , któ 
ry ch  słow a odzw ierciedliły sum ienie św iata  
P rzem ów ien ie  B on co u ra , Edena, hr. R aczy ń ­
sk ieg o , Zuluoły, Langego, O suskyego i M ottosa 
oraz ta k  obiektyw nego i odw ażnego sp raw ozd a w 
c y  p. L e s te ra  sp raw iły  g łęb o k ą  ra d o ść  w szyst­
kim Żydom , k tó rzy  z trw ogą i nadzieją oczeki­
wali w yroku L igi Narodów przeciw ko nieludz­
kim i niebezpiecznym  celom  antysem ickie j re ­
akcji, k orą la k  m ało  zgodną jest z ideałam i m y 
ślicieli i poetów , dzięki k tórym  N iem cy s ta ły  
się  w ielkim  narodem .

Tchnienie sz lach etn ego  humanizmu pow iew a­
ło  nad salą w czasie  w zru sza jących  przemówień 
P au l-B o n co u ra  1 Zuluoty. P au l-B on co u r, w ybł 
tny  rzecznik wielkich ira d y c y j w olnościow ych 
Fran cji, raz jeszcze z ło ży ł dowód sw ej wierno­
śc i uśw ięconym  zasadom człow ieczeństw a R ew o

lucji fran cuskie j. S łu ch a ją c  jego g o rąceg o  i w iel 
k ie  w rażenie spraw iającego przem ów ienia, przy­
pom niały się  m ow y rów nież innych w ielkich m e 
żów F ran cji, k tó rzy  zaw sze wznosili sw ó j g lo s  
w ob ron ie  praw narodu żydow skiego,.

D e  Zuluota, w spom inając ciężkie dośw iadcze­
nia jego  kraju  w  przeszłości, podkreślił prze­
p aść, dzielącą m łodą Hiszpanię od om w ych tra- 
d y cy j (średniowiecza. Je g o  m ow a w yw ołała  
szczere zadośćuczynienie w św iecie żydow skim  
Nad je g o  monitem naród niemiecki w inien się 
zastan ow ić.

N ad zw yczaj logiczne słow a p. R aczyńskiego , 
k tó ry  op ierał się zarów no o  ideę praw  m niejszo 
ścl, jak o też  na d ek laracjach  sam y ch  przedsta­
w icieli Niemiec oraz  sz lach etn a  m ow a p. L an g e­
go, następcy N ansena —  w y w arły  silne w raże­
nie w św iecie  żydow skim , p rzeżyw ającym  chwi 
le  tragicznego bólu- Naród żydow ski, w iem y 
duchowi biblji i je j proroczym  trad ycjom  odczu 
wa zadośćuczynienie, że pośród  przeżyw anego 
przez św iat ciężk iego  przesilenia L iga Narodów 
i m ężow ie stanu zdecydow ali s ię  podjąć ob ro ­
nę ueskanych Żydów  w imię odw iecznie ludz­
kich iaea łó w : pokoju spraw iedliw ości i b rater­
stwa^ K om itet delegacji żyd ow skiej oży w io n y  
je s t zaufaniem do silnych w p ływ ów  Ligi N aro­
dów w dziedzinie obrony ludzkich praw ; god­
ności cyw ilizow anych narodów ."

J  B I U R A  •
• P o w sz e ch n e g o  T ow arzy stw a  U b ezpieczeń  *

! JOTWICOsi
■ S k a  A k c.

zo sta ły  p rz e n ie s io n e  do re a ln o śc i p rzy  •

S tra sb u rg , 2. 6. P A T. D zienniki s trasb u rsk ie  
donoszą o b a rb a rz y ń sk ie j nap aści na sy n ag o ­
gę w  M an b eim , d okon ana w  o sta tn ich  d n iach

przez 3 um u nd u row anych  h itlerow ców .
N ap astn icy  zdem olow ali ca łk ow icie  w ew nę­

trzn e m sąd zen ie  synagogi, d rąc i rz u ca ją c  na

» pl. WW.jhviĘtyGh L. 10, II. p. | 

Dziś w numerze:
V ir : S trzy żen ie  iysego
Z. M ozes: P o  w ied eńskie  re fle k s je
„ lta sy z m " sza le je  d a le j...
J a k  en d ecja  w yobraża sobie h n lery zm  w p o l- 

sk iem  w yd aniu  
D. L a z er : N iezn a jom y  m ów i (fe jie to n )
L is ty  do red ak tora  „N ow ego D zien n ik a"

kciRez iious w Paryżu
(!) Genewa, 2. 6. (K) Delegaci angielscy na kon. 

ferencję rozbrojeniową, minister lotnictw a lord, 
Londonderry i podsekretarz stanu Eden, oraz de­
legat angielski Norman Davis wyjeżdżają dziś do 
Paryża, celem odbycia z premjerem Laladierem 
i ministrem spraw zagranicznych Paul Boncuurem 
konferencji w spraw>e rozbrojenia. Przy te j spo­
sobności iuają. być również poruszone kwestje 
związane z paktem czterech.

Rozjechali stę na surięta
( : )  Berlin . 2■ 6  P A T - pr< zydent Hmdenibuir*

w y jech ał w::izoraj do sw ojej posiad łości w  Neu- 
dccik. Do B erlina- p o w ió d ć m a ttindenbtorg do­
piero w połow ie bm- Hitler. Papeu i N^uffatfa 
rów nież opuścili sto licę  Rae&zy, (udając się na 
ferju św iąteoane- H itler sipotk' : się  ir a  w  M ona* 
Mhjium z  pow racającym , z *‘ Rizyimu mkdntetai 
Goebbelsem -

Afera Morgana
(:) Waszyngton. 2. 6. PAT. Komisja śledcza ZM-

muijąca się sprawa bankowa Morgana ogłosiła taj 
ny układ, zawarty 31 maja 1916 r. przez insty.tucie 
i osoby, zwiaizane z bankiem Morgana. Z iMadu 
tego wynika, że Pierpont Morgan posiadał naczel 
■na wtadizę nad tern sitowa nzyszeniem, które miało 
ułec Coizwiązanim z chiwilą jego śmierci. Instytu­
cje ziwrazane z Morganem miały jednak moż­
ność przedłużenia trwania zT-viazta o 3 late.

Fonyślna tendencja dolara
( :)  Londyn 2- 6- (L )  Tend encja dla dolara 

b y ła  dziś na g iełd ach  europejskich w  dalszym  
ciągu dobra. Funt b y ł chwiejmy, aczkolw iek w 
Paryżu  w y k a z y w a ł tendencję zw yżkowa- W  
Londynie ustalił się dolar na 3-99 i 1/4 w sto­

sunku dc funta. Zurych notow ał funta 17-46, 
P a ry ż  85-84.____________________________________

podłogę i depcząc książk i m odlitew ne oraz in ­
ne ry iu a l ja  W arto ścio w e przedm ioty ze s r t -  
b ra  * złote  zosta ły  skradziona.
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Forsowanie chorego pomysłu
(T h .)  Sk ąd  się  ten  n iebezp ieczny  pom ysł 

w ziął? Z d a je  się, że o jcem  m u b y ł lęk, a  m a t­
ką obaw a, a żalem  ob o je  z te j sa m e j rodziny 
tch ó rzostw a przed bezczeln ym  tupetem . M ae- 
P onalrt zląkł się do b lad ości przed H itle rem  
i dlatego p ostanow ił u g łask ać go i osw oić. 
M ussolini może m ia ł inne pow ody. N ależy on 
może ra cz e j do tych , t tórzy p ragną za w szel­
k ą  cenę w zbudzić obaw ę i s ta ć  się w E u ro p ie  
ja k b y  straszak iem . Skoro  m u się  n arod ził m o­
cno „czcigod ny" kolega w d yktatu rze, a le ju ż  
tak i, k tó ry  z ca łą  p re m e d y tac ją  i z ca ły m  b ez­
w styd em  b ierze  na  sieb ie  rolę „dzikiego czło­
w ie k a ", szerzącegu p o strach , to uw ażał, że n a ­
deszła ch w ila  do u sta le n ia  sw o jego  k u rsu  w 
E u ro p ie. A k u rsem  tym  je s t  w łaśn ie  dążenie 
do n arzu can ia  w oli s iln ie jszeg o  —  słabszym . 
Sk o ro  tak iego jed n eg o  s iłacza  n iem a, któryby 
p o tra fił n arzu cać sw o ją  wolę i s ia ć  panikę 
w śród słab y ch , to się zb ie ra  odrazu ca łą  pacz­
kę m ocnych i je s t  s 'ę  pew nym  p rz y tła cz a ją ­
cego w rażenia , ja k i  ten now y zespól z ro t . na 
św iecie . T a k a  zapew ne je s t  p sy ch iczn a gene­
za  nieszczęsnego pom ysłu o „p akcie  cz terech ". 
M acP o n ald a  zdobyto n iew ątp liw ie , ja k  w spo­
m in an o  na  w stępie, poprostu strach em , ja k ie ­
go tnu napędziło nagłe p o jaw ien ie  się  na h o ­
ryzoncie dzikiego człow ieka w postaci n iesa ­
m ow itego prostaka, H itlera .

T a  k o n ce p c ja  n ie  jest ty lk o  ja k ie m ś  w yszu- 
k atiem  przypuszczeniem , lecz zasadza się na 
różnych w iad om ościach , niezaw sze, co p raw ­
da, ja sn y ch  i zrozu m iałych , ale zalo te m b a r- 
d z ie j, d rażn iący ch  i n iep o k o jący ch , o różnych 
p ogróżkach  w o jen n y ch , k tóre m ia ły  paść to 
z te j,  to z ta m te j strony . O statn io  o b ieg ła  p ra ­
sę eu ro p e jsk ą  n otatka , ja k o b y  jed en  z m ia ro ­
d a jn y ch  polityków  fran cu sk ich  m ia ł rzucić 
owo okropne słow o o m ożliw ości w o jny . M ac- 
D onałd  chce wobec ta k ich  czy in n y ch  pogró­
żek ja w n y ch  czy u k ry ty ch  ra to w ać pok »j 
św iatow y i idzie ku ;w em u celow i, ja k  zw y- 

.k le , n a jm n ie j p ro stą  drogą. M yśli on w idocz­
n ie, że H itle ra  m ożna u d o bru ch ać i u c y w ili­
zow ać w ten sposób, że się go w ciągnie w n a j­
lepsze tow arzystw o. Ja k o ś  w sa lo n ie  bodzie 
się  przyzw oicie zachow yw ał. A przy tein p rzy­
d ziela  mu n iezm iern ie  zaszczytną role stróża 
p oko ju  i d a je  m u baw idelko do ręki w p o sta­
ci ja k ie jś  m g lis te j o b iecan k i poruszenia w j a ­
k ie jś , b liż e j jeszcze  n ie ok reślo n e j —  fo rm ie  
sp raw y  re w iz ji trak ta tó w . C h yba także zapo- 
m ocą dreszczu lęku  pozyskano d la te j idei p. 
F a u l-B o n c o u ia , k tó ry  się stat n iem a l-ż e  g o r­
liw y m  je j  apostołem .

A ten pom ysł je s t  n aw sk róś ch ory , n a - 
w skróś szkodliw y i n iebezpieczny. Ju ż  d la te ­
go zdoiny je s t  on rozbić Iw puch w szelkie do­
tychczasow e w yn ik i m ozolnej p racy  około 
u trz5Tm an ia  i u sta len ia  p oko ju  w E u ro p ie, bo 
tw orzy in s ta n c ję  k o n k u re n cy jn ą  przeciw  L i­
dze N arodów , w k tó re j się schodzą w szystkie 
n ic i p acyfizm u . A ta  in s ta n c ja  w łaściw ie  po­
m y śla n a  je s t  ja k o  nad rzędna w stosu nku do 
L ig i N arodów . P ak t C zterech byłby rep rezen ­
ta c ją  praw d ziw ych mocarzy’, bo w ie lk ich  m o­
carstw , k tó re  są  w ład ne dyrk to w ać sw o ją  w o­
lę, a  w  L id ze N arodów  zebrało  się „b ied ac­
tw o ", n iem alże „posp ólstw o", k tórem u by  po­
zw olono gadać, oczyw ista , przy zachow aniu  
w a in e j cnoty  —  słu ch an ia  s iln ie jsz y ch . N atu ­
ra ln ie  oznacza to zbrodnicze zniszczenie in s ty ­
tu c ji, k tóra b y ła  p ięknie p om yślana, a może 
d o jść  z czasem  fak ty czn ie  do tego au torytetu , 
k tó ry  je j  w zasadzie przeznaczono.

P . M ussolini je d n ak  sw o ją  n ieu fn o ść  do L i ­
gi N arodów  czerpie ze sm u tny ch  fak tó w : w y ­
buchów  w o jen n y ch  na różnych pu n ktach  kuli 
z iem sk ie j, przyczem  G enew a o k azała  się be-i- 
siln ą . Z naczyłoby to. że chce przez h itle ry zm  
w zm ocnić au tory tet i silę dążeń p oko jow ych . 
Ależ takie rozum ow anie znaczy ch y b a , że się 
cyn iczn ie  kpi ze św iata . P o staw ić  złod zie ja  ja ­
k o  stróża przy k asie  p e łn e j j udaw ać, że się

odtąd m a poczucie pew ności, oznacza, je ś li  
d any osobnik  n ie je s t b ezn ad zie jn ie  głupi, 
ch yb a ty lk o  szyderstw o. T oć H itler doszedł do 
w ładzy jed y n ie  i w yłączn ic silą  n iesły ch an ie  
n a m iętn y ch  n aw oływ ali do n a jk rw a w sz e j 
w o jn y , k tó ra  w dodatku nie m ia łab y  na  celu 
w yłączn ie  pow elow ać przegraną N iem iec, aie 
jeszcze  w ięcej, liiekończen ie w ięcej, ho c a ł­
kow ity  podbój i u ja rz m ie n i?  niższych n aro ­
dów, r .iem al-że  p ierw otnych  szczepów w sch o­
d n io -eu ro p e jsk ich  przez naród panów , na ja k i  
pasow any został je d y n ie  naród n iem ieck i. I 
tak iem u  egzaltow anem u człow iekow i m a się  
pow ierzyć d ecyzję  w sp raw ach  pierw szorzęd­
n e j w agi, w k w e s lja ch  b ytu  narodów  e u ro p e j­
sk ich 0 T a k i H itle r  urw ie się z n a jm o cn ie j 
szych łańcuchów  i wskoczy we wojtu- n a jh a r ­
dzie j krw aw ą, gdy ty lko  będzie m y śla ł, źt. 
ju ż  je s t przygotow any do n ie j. Czy isn iic ie  
człow iek lozsąd n y, k tóryby  n ie  w iedział, że 
takiego H itlera  m ożna ty lk o  bardzo m ocnym  
łań cu ch em  trzym ać w karbach.? M acD onald 
i M ussolini u d a ją , że m y ślą  in acze j. Czy to 
m oże być pow ażnie pom yślane?

A fo z a le m  —  czy to  nie je s t  robola n iszczy­
cie lsk a  w7 stosunku do cy w iliz a c ji, że się H i­
tlera u trw ala w rządzie? T o ć on w ięcej nie 
p otrzebu je , ja k  ty lko  pokazać sw o jem u  n aiw - 
liernu „M ieh low i", że św iat go uzn aje , z nim  
się ticzy, jego m ocarstw ow a stanow isko odbu­
d ow uje i zalicza go do n a jw ięk szy ch  potęg 
z iem i? B y ł raz taki w ypadek, że H itle r  w r o z ­
m ow ie z N orm anem  D avisem  ostateczn ie po 
długich d ek lam acjach  ośw iadczył, że się z a ­
dowoli by le ja k im  sukcesem , b y le  ja k ie m  
ustępstw em , ja k ie  m u się zrobi. T o  je s t  b a r ­
dzo n atu ra ln e. T a k i, ja k  on, m usi u zyskać ex 
ppst sw o ją* leg ity m ację  do ro li, k tórą gw7allen i 
sobie przyw łaszczył. A do tego p o n iża ją  się 
m ężow ie .stanu o lak  w y so k ie j randze, ja k  Mac 
D onald i P au l Boncour!

Isto tn ie  jeszcze nigdy m in istrow ie  w ie lk ich  
zachod nich  d em ok racy j n ie  d ziałali w ta k ie j 
b ezn ad z ie jn e j sprzeczności z w olą i sen ty m en ­
tem  sw oicli ludów , ja k  w tym  w ypadku. W  
A n g lS  je s t  ca ła  o p in ja  pu bliczna aż do n a j­
w yższych czynników  p o litycznych  w Izbie

Gm in i Izbic Lordów , przeciw na tem u ch o -' 
reimi [u m y słow i.  O statn io  słyszy się, że n a ­
wet sam m in ister  spraw zagran iczn y ch , s ir  
J  din S im on sprzeciw ia się le j d z ik ie j kon­
cepcji .  F r a n c ja  jes l  przeciwna, począw szy od 
robotnika : zwyktego b u rżu ja  aż do sam ego 
(/rezydenta Republiki po przez prow odyrów  
purlyi politycznych. A ty lko sam  m in ister 
Paul Boncour jest rzecznikiem te j k iep sk ie j 
spraw y, a  naw et do pew nego stop n ia  je j  a g i­
tatorem . Nawet mu zarzu ca ją , że w te j a g ita ­
c ji  u k ry w ał pew ne szczegóły, k tó re  n ie  b y ły  
zbyt korzystne d la spraw y. T a k i dziw ny upór 
ze s tio n y  w ta jem n iczo n y ch  m in istrów  m ożna 
ty lko  tłóm aczyć ja k im ś  n iesam o w itym  lęk iem  
przed H itlerem .

Je s l  praw dą, że tem u paktow i w y rw an o w  
toku p e r lra k la cy j n iem al w szystk ie  k ły . W  te j 
postaci, o ile go znow u nie zm ien ią , n ie  przed ­
staw ia  on efektyw nego niebezp ieczeństw a 
przez sw o ją  treść. Ale nie p rzesta je  b y ć  n ie ­
bezpiecznym  przez sw o je  —  istn ien ie .

Czy  E u ro p a  n ie  zd a je  sobie z tego spraw y, 
że re w iz ja  g ran ic  p om orskich  nie m oże stan o ­
w ić przedm iotu d yp lo m aty czn ej d y sk u sji, a  
jeszcze  m n ie j jak ie g o ś h an d lu ? Czy m ożna 
z żyw ym  i zdrow ym  człow iekiem  w szcząć d y­
sk u sję  czy u k ład y  na tem at w ycięcia  m u k a ­
w ałka  czy ca ły ch  płuc? P rzecież  P om orze r,’e 
jest dla P o lsk i ja k im ś  zbytk iem  d la  sam ego 
upiększenia k ra ju . P om orze d la P o lsk i je s t  
fak ty czn ie  płucem  do od d ychania . T a k icn  rze­
czy nie w ynosi się  na targ . T o  św iat wie, a 
jed n ak  igra ze słow em  „ re w iz ja " , choćby  ty l­
ko w znaczeniu  teoretycznem . Je ś li  P o lsk a  
Hi ów i. że o ta k ie j rew iz ji pokojow o naw et 
m yśleć nie m ożna, ch y b a  ty lk o  z b ro n ią  w rę ­
ku, to to nie je s t  czczem  straszen iem . T a k  
m yśli i lak czu je  każdy obyw atel polski. Czy 
m ożna laką je d n o litą  w olę w ielk iego p aństw a 
lekcew ażyć? A je d n a k : p akt czterech  oznacza 
d y sk u sję  —  p rz y n a jm n ie j d y sk u sję ! —  i to 
bardzo d rażn iącą  o re w iz ji. A to  n ie je s t  po­
czynaniem  obo jętn em .

A m im o to  fo rsu je  się ten niebezpieczny 
pom ysł D ziw ne!

Neville Chamberlain o programie 
konferencji gospodarczej

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

( ;)  Londyn. 2. 6. (L) W toku dzisiejsze! dyskusji 
zagraniczne] w związku z przyszłą światową konfe­
rencją gospodarczą ztożyl kanclerz skarbu NevlIIe 
Chamberlain dłuższe oświadczenie, w  którem ra. in. 
ośw iadczył:

Wojna gospodarcza z niektóiemi państwami musi 
być utrzymana, jak długo państwa te nie naprawią 
niesprawiedliwości, jakiej się dopuściły wobec An­
glii-

Przechodząc do światowe: konferencji gospodar­
czej, Chamberlain oświadcz! 1, że zadaniem iej iest: 
kwestia podniesienia poziome cen, sprawy waluto­
we i zniesienie lub złagodzenie ograniczeń handlu 
międzynarodowego. Rząd ar.g'<_lski ma nadzieję, że 
pierwszym celem konferencji będzie inidwyżka cen 
do poziomu zadowalającego Drugą ważną sprawą 
jest powrót do standardu złota, gdyż tylko w ten 
sposób wzrośnie zaufanie. Sądzi on, że dlatego An­
glia przywróci u siebie parytet złota, aczkolwiek 
nie może powiedzieć, kiedy to nastąpi.

Anglja musi się najpierw upewnić, że standard 
zloia nie wywołała tych ujemnych skutków, które 
skłoniły Anglie do jego porzucenia.

Przechodząc do kwestji zniesienia lub złagodze­
nia ograniczeń handlu międzynarodowego, mówca 
wskaza’, że wprowadzona w wielu krajach kontrola 
dewizowa, wpłynęła niekorzystnie na ru/wój han­
dlu międzynarodowego. O usunięciu zaś kontroli de 
wizowej może być mowa dopiero po usunięciu trud 
ności pożyczkowych 1 kredytowych na terenie tnie- 
dzynarodowym. Poruszając kwestję taryf celnych, 
minister oświadczył, że niewielu tylko znalazłoby 
się w Anglii, którzyby pragnęli nawrotu do wolne­
go handlu, któiy właściwie był tylko wolnym han' 
dlem przywozowym* Jeżeli konferencja nfe spełń' 

„misji, jaka została je] wyznaczona, to iepiejby było. 
„gdyby się wogóle nie zbierała. Zniknęłyby bowiem 
„wszelkie nadzieje!, aby współczesne pokolenie dr” 

czekało się wybrneicia z depresii gospodarczej.

— (:) „BELGJA—KRAKÓW". Reprezentacyjna 
drużyna belgijska, która pod nazwą Brukseli spotka 
się 5 hm. z Krakowem, zjechała iuż do Warszawy, 
gdzie 4 bm. rozegra zawody międzypaństwowe. —  
Belgowie wystąpią w Kraków-je  w składzie identy­
cznym, jak przeciw Polsce. Drużyna powyższa, n[e 
mająca nic wspólnego z drużyna ,,-Standaj? C. L .-* 
która ostatnio gościła we Lwowie, z Krakowa wy­
jeżdża do Wiednia, gdzie 11 bm- odibędizie się spot­
kanie Belgia—Austria. Spotkanie Belgów z Polską 
Krakowem i Austrią da możność porównania pozi<

mu naszego Duka.rsłwa z misoryem Europy, 
Austrią. NiewatPimy, że Kraików, który ma piękna 
kartę w lijs-torjj spotkań międzynarodowych, gado- 
SSmbntiiiiie, iż nadal potraf, być partnerem czoło 
w e; klasy piłkarskiej vv Europie.

.W arszaw a . 2. 6. P A T . R ozegrany n a  bo«skd 
„P olon ji* drugi m ecz M akkabi z Łodzi z dfU ' 
żyną M akkabi z W arszaw y  zakończył się  zw y' 
e ięslw em  drużyny łód zkie j 2 :0  (1 0 ).

ii
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Audiencje na tomka
W urśzuw a, T?. (1. P A T . 1’. Pre/ydont R zeczy- 

j.o s p ó L it j ju żfc ja l w duiu (izisicjszY ii! j.rezesa  
zarządu Fun d u szu  Ió a c y , li. m in istra  K ia rn e - 
ra  oraz d yrektora  Fun du szu  posła M ad e jsk ie ­
go. N astępnie P . P rezyd ent p rz y ją ł a m b a sa d o ­
ra  J .  P otockiego.

Paryscy gtocie w Poznaniu
P ozn ań , 2. G. P A T . D ziś o godz. 13.40 p rzy ­

je c h a li  7. P ary ża  do P ozn an ia  pp.: de F o n te n - 
sy, prezes rad y  m ia sta  P ary ża , w iceprezes 
rad y  Levee, sek retarz  rad y  p. L oliee. Na d w or­
cu p o w ita li g ości: prezyd ent m iasta  R a ta js k i , 
prezes rad y  m ie js k ie j P aczkow ski, konsu l 
fra n cu sk i w P oznaniu  p S e rre  i inn i.

P o  p o w itan iu  goście o d jech a li do h otelu  B a ­
z ar, gdzie z a m iesz k a ją  n a  czas pobytu w P o ­
zn an iu . O koło godz. 15 p rzed staw iciele  rad y  
m . P a ry ż a  złożyli o f ic ja ln ą  w izytę w R atu szu  
p oznańsk iem u  prezyd entow i m iasta  i prezeso­
w i rad y  m ie js k ie j.

Tajemnicza zbrodnia 
pod Wilnem

(!) Wilno, 2. G. (P A T). Zagadkowa zbrodnia w 
lesie ponarskim w okolu-y Wilna je s t  przedmiotem 
powszechnego zainteresowania. Dochodzenia wy­
kazały. że ofiarą, zbrodni jest kobieta mogąca łi- 
»zyć 25 do 30 la t. Przy ognisku na którem spalo­
no zwłoki znaleziono pantofle damskie, które we­
dług dochodzeń zakupione były w wileńskim od­
dziale B a t‘a.

Kom isja sądowo-lekarska stwierdziła, że śmierć 
ofiary nastąpiła mniej więcej przed 10 dniami. Po­
nieważ zaś zwłoki spalono przed 2 czy 3 dniami, 
przeto zgon nastąpił przed spaleniem. Żadnych 
uszkodzeń wskazującycn na śmierć gwałtowną nie 
stwierdzono. Ekspertyza w ykazała, że zmarła była 
chora na gruźlicę.

Red, Cieszyński musi iii 
do wiezienia

(1) Gdańsk, 2. 6. (PAT. W czoraj późnym wie­
czorem doręczono redaktorowi „Gazety Gdań­
sk ie j"  Cieszyńskiemu wezwanie nadprokuratora 

' 6ądu gdańrkiego do stawienia się w ciągu 1 tygo­
dnia do więzienia celem odsiedzenia 6 miesięcznej 
kary więzienia. Je s t  to epilog znanego procesu po­
litycznego, który toczył się w Gdańsku w trzech 
instancjach i zakończył się wyrokiem skazującym  
3 Polaków za rzekomą obrazę nauczyciela gdań­
skiego na łączną karę 17 miesięcy wiezienia.

Po instrukcje do Berlina
G d ańsk, 2. 6 . P A T . Ja k  donosi „Zoppother 

T2tg‘‘ ca ła  now o w y b ra n a  tra k c ja  n arod ow ych  
s o c ja lis tó w  w  se jm ie  gd ańsk im  ud ała  się w czo 
t a j  in  coipooe do B e r lin a , gdzie p rz y ję ta  b ę ­
dzie przez k an clerza  H itle ra  ce lem  o trzy m an ia  
in s t r u k c ji  co  do sw ego postępow ania w G d ań ­
sku.

W  tu te jsz y ch  ko łach  n a ro d o w o -so c ja lis ty cz ­
n y ch  d em en tu ją  tą  w iad om ość, s tw ie rd z a ją c , 
że ty lk o  część obecnych  posłów  h itle ro w sk ich  
w y je c h a li  do B e r lin a  ab y  się  zo in fo n n o w ać 
w sp raw ie  o rg an izac ji zaw od ow ej w  G dańsku.

P i ę k n e  
ciało |>ociqga 

Piękna
cera przykuwa

N ik t nie potrafi się oprzeć 
urokowi wdzięcznej postaci, 

tem mniej z s i  powabowi 
miękkiej jak aksamit skó.y.

Piękne kobiety ca łego lw ia- 
ta używaję mydlą Palmoli^e, 
wyrabianego ze słynnych olej­
ków piękności, owoców  oli­
wnych, palm i orzechów ko- 

osowych. Obfita piana m y­
dła Palmolive przenika g łębo ­
ko w pory i zmywa je łagodnie 

jednocześnie dokładnie —  
nadajęc twarzy ów świeży wy­
gląd, który jest i b y ł zawsze 
lajwiększym powabem i naj- 
:enniejszym darem młodości.

p i e l ę g n u j e  w t ° 5 y  j a k  m y d -ł o  *>a  ł  m  o  l i  v  e

w konsulacie angielskim

Trocki wraca do Rosji
K o n stan ty n op ol, 2. 6. Ż A T. W  zw iązku z 

k rążącem i tu pogłoskam i, ja k o b y  m iędzy S ta ­
lin em  a T ro ck im  m ia ło  d o jść  ao  zgody —  tu ­

te js z y  korespondent Ż A T -n e j odw iedził T r o c ­
k iego w je g o  w illi na P rin c ip e  i zap ytał go, 
ile  praw d y je s t  w tych  pogłoskach? T ro ck i w 
odpowiedzi ośw iad czy ł: „ Je s t  praw dopodobne, 
że w n a jb liż sz e j przyszłości w rócę do R o s ji" .

W a rszaw a , 2. G. (S in )  D ziś o godzinie 13.40 
do kon su latu  angielsk iego , zn a jd u ją ce g o  się  
się  przy Alei Róż, zg łosił się  sta rszy  osobnik  
z p ro śbą o dopuszczenie do k o n su la ! G dy 
w szedł, ro z la ł n a  podłodze n a ftę  i rzu cił z a ­
p ałkę

S p ra w ca  został p rzych w y con y . P o żar zdo­
łano u gasić. O dprow adzony zosta ł n a  p o lic ję , 
gdzie w  czasie  b ad ań  stw ierdzono, że n azyw a 
się  Ja n k ie l  D im an t, liczy  la t  62  i  je s t  ch o ry  

) uinysdtuwo. P rzeb y w ał ju ż  w  zw iązku  z ch o ­
robą u m ysłow ą w  szp ita lu  Ja n a  Bożego.

Mussolini odrzuca projekt
uwzględniający postulaty Polski

Dlaczego odroczono parafowanie paktu czterech

W a rszaw a, 2. 6. P A T . P rzypuszczalny  prze­
bieg pogody n a dzień 3 bm .- S łon eczn a i c ie ­
p ła  przy «tahycb w ia trach  p ó ln o cn o-zach ąd - ■ 
n cb  łub zachod nich . i

( : )  Londyn. 2- 6. (L ) Korespondenci i lym sęy  
dzienników angielskich donoszą o nowem para­
fowaniu paktu czterech  z pow odu niem ożności 
d o jścia  a o  porozum ienia c o  d o  punktów polity­
czn y ch  zasadniczego znaczenia.

„D ady Teilegrapłi" pusze, że ostatni francuski 
iprojekt armany niektórych  postanow ień, który  
uw zględnia żądania P o lsk i i M ałej En tenty, 
je st zdaniem M ussolłniego nie do przyjęcia, po­
niew aż

unicestwia w szelką rew izję  trak tatów  po­
kojow ych,

tak  w ram ach, jak  i noza ram am i Ligi Narodów. 
W o b e c  tego m iał ATussoJ-W zażąd ać nowej 
izimiany, um ożliw iającej rew izję trak tatów  w 
■ramach Ligi Narodów.

T a k ż e  Niem cy czynią trudności, ponieważ na 
pian pierw szy w ysu w ają k w estę  rewizji i kwe 
s tję  równouprawnienia, podczas gdy Inne pań­
stwa dom agają stę pozostaw ienia kw estii rów­
nouprawnienia Niemiec konferencji rozbro jenio­
w ej.

„Wielki mott"
( :)  Loudyn- 2- 6. P A T . „D ady H eiaW " pod 

nagłów kiem  „ P a k t 4-ch m o carstw  je s t o b ecu '* 
bluftem " pisze m- im : Komedija z paktem  4
m ocarstw  trw a nadal. Je g o  parafow anie zosta­
ło  znowu odroczone. O ficja lne k o ła  oczeku ją  
parafow ania w ciągu dnia dtzisiejseęgoj a le  ob** 
cnie naw et gd yby ono doszło do sikutiku, bę­
dzie niczem Innem, ja], ty lko  w ielkim  Muffem 
i usiłowaniem wprowadzenia w błąd oplnji pu­
blicznej w c a łe j Europie, gdiyż obecnie jest bez* 
w zględnie pewnem. że pałct ten nigdy nie zosta  
nie podpisany. Je s t  rów nież rzeczą pew ną, że  
nigdy nie bedzie on ratyfikow any przez w szyst 
kie 4 m ocarstw a. P arafow anie niczego nie o  zna 
cz a  i nie obow iązuje do niczego- F akty czn ie  
pakt 4 m ocarstw nie i&uiieje, bedzie on ty lko 
nic nie znaczącą cerem onią, która ma urato­
w ać polityczne oblicze M ac Donald a i Mu&soli- 
niego.

Ył arszaw a. 2 6. ( S in ' S tr a jk  w T om aszow ic 
zo łta i ostateczn ie zlikw id ow any.
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P o t u c!2 le c i i d o ro s ły c h  u su w a

MUBfck B B E  SZOFMANA

Podział certyfikatów emigracyj­
nych do Palestyny

.W edle p ostanow ień  E gzek u ty w y  A gen cji 
Ż y d o w sk ie j, d la Żydów  p o lsk ich  przeznaczo­
no 920 certy fik a tó w  ch aiu co w y ch  w tein  85 
d la  kobiet i 400 ce rty fik a tó w  d la  stan u  śre d ­
niego. P oniew aż p rzyznan ie  certy fik a tó w  n a ­
stąp iło  z pew nem  opóźnieniem . E g zeku tyw a 
O rg a n iz a c ji S jo n is ty c z n e j w ezw ała w szystk ie  
b iu ra  p a lesty ń sk ie , by  przysp ieszy ły  im ig ra ­
c ję  ch alu có w  n a  zasad zie n ow y ch  ce r ty fik a ­
tów . Im ig ra c ja  p ow inna postępow ać W szyb- 
szem  tem p ie  naprzód, niż w u bieg łem  p ó łro ­
czu. W ażn em  je s t, b y  w szyscy ch a lu cim , k tó ­
rzy  o trzy m ali c e r ty fik a ty  p rzy b y li do P a le s ty ­
n y  w ciągu  n a jb liż sz y ch  trzech  m iesięcy .

Do Komitetów Lokalnych 
Ezry Chalucowej!

I  C entrala E zry  C halucow ej w K ra k ó w « 
■wraca się ta  dirogą do Kom potów  L okalnych  
Szry C bałucow aj na terenie zachodniej M a topól 
tka i Sfla^lka, b y  ze wizględlu na zibffitżającą Nę ak­
ię dalszy cli 200 dhałuców  z  n asze j dzielnicy, e- 
nergtozme pffsnystąipŁły do akcji *Tyeodin»ia Cha- 
h icau,  og łoszon ej przez. C entralę ma dzień od  4 
dlo 11 czerw ca  b- r.

P on iew aż  alńtia rozpocznie s ię  jiuż w najibKż- 
smyrn czasie , n ależy  a k c ję  bezzw łocznie p,rzęp,ro 
w adzić (ściśle  wedlług okóiM ka nr. 5). N ałożone 
kontyngenty m uszą b y ć  w zupełności osiągnięte, 
g tłyż są one obtoczone w stosoHiikui do ogólnej ilo 
ść i certyfikatów - 

Zw racam y urwagę K om itetów  L ok aln ych , iż 
niezastosow anie się  do p o w y ższego  uniemożli­
wi nam  spdnien.e obowiązku względem  w y jeż - 
diżających chaluctów? co  nairazi wielu z nich na 
utratę certy fikatów , gdlyż żaden ch a lu c  nie jest 
.w stanie pok ryć kosztów  podróży do Eirec- 

M am y nadzieję, iż  K om itety  L ok aln e  w  mo- 
fcmtńeniu pow yższego > dołożą wszelkich starań , 
Odem  zeb r arna odpowiednich funduszów, zaś 
społacz*nistw o żyd ow skie, zainteresow ane I bar 
’dzu i . m chem  chaiłucow ym  sym patyzu jące, nie 
odm ów i i tym  razem  poparcia.

Centralny K om itet E zry  Chalucow ej 
dla Z achodniej M ałopolski i Ś ląsk a  

w K rakow ie.

Z organizacji Akiba
.—  <:) PGISZA GNIAZD „AKIBY“ OKRĘGU ŚLĄ­

SKIEGO. W  niedzielę, 4 j  w poniedziałek 5 bm. 
odbędzie się pgisza okr-ęsu śląskiego gniuizd „A- 
łolby" w górach bielslkicih. W  niedzielę, o 8.1S rano 
wymarsz z  Bielska gniazd. Bielska, Będzina, Dzie 
cfelc, Katować, Krói-Huity, Modiroeiiowa, Niiwfcf, 0 -  
święcimia, Skoczowa, Sosnowica, Ustroni*, Zatora 
i  innych gniazd Zagłębia — do Międzybrodzia.

O sodz. 7 rano wyma-rsz; z  Żywca gniazd: Mi­
lówka, Rajczy, Suchej i  Żywca do Międzybrodzia. 
O godz. 12 w po&iduie spotkanie się gniazd w 
Międzybrodzńiui i wynnansiz na Żar, gdzie odbędzie 
się pgisza. WymansB z Ża<ra w  poniędzlBek popo­
łudniu.

— (:) TO W . J .  RUNDSTEIN W KRAKOWIE 
Przed kilku dniami powrócił ze Lwowia delegat 
Histadrait Haowdiim i członek kabucu „Alkifoy" w 
P ętach  Tikwie, tow. J . Rrandstein, gdzde uczestni­
czył w posiedźeniach Menkazu ,,HeohaJucu“. W 
org. Hechalucu tow. Ruradstein objął Teferat orga­
nizacyjny na Małopolskę i Śląsk. W najbliższych 
tygodniach tow. Rundstein prowadzić będzie pra­
cę organizacyma na terenie Zachodniej Małopol­
ski. W  związku z  tem odwiedzi sizeireg gniazd cha 
łucowych j pta>g hachsaary-
R E F E R A T  RABIN A J .  L . FI92HM ANA Z J E ­

ROZOLIM Y
Dziś w sobotę o g 4 p^poł. ,-y głosi referat 

rahin J .  L. Fischm an, przywódca św iatow ej or­
ganizacji „M izrachi", w  org. Bnot Mizrachi „Bru- 
r ja “ (Sebastjana 33, I. p.) n. t  „Obecne położenie 
żydostwa a odbudowa E rec Izrae l"

(1) K O N FER EN C JA  PO ALE SJONU
obradować będzie w niedzielę i poniedziałek 4 i 5 
bm. w Krakow ie w sali kahału. Krakow ska 41. 
R eferaty wygłoszą przedstawiciele Kom. Centr. 
M. Neustadt, dr. Berger (Warszawa), Birnhack. 
dr £ 6 h a ,  Freiberg, Ueuig, Reiss, dr Schlang, oraz

Dziś Kraków składa hołd 
Ludwikowi Solskiemu

Dziś Kraków  składa h o li Ludwikowi Soiski.emu.
Chciałbym, by w. chórze gratułantów me zabra- 

i ło i nas, Żydów, którzy Cię, drogi i kochany . 
Mistrzu, taks&mo kochają jak  Polacy.

Dzieli nas polityka, ale łączy wielka sztuka
Je st k ra j w Europie, w którym postawiono las 

poza nawias życia. Na czele jego stanął czło­
wiek o umyśle kapralskim , który nazwał siebie 
doboszem sumienia narodowego, a stał się dobo­
szem chamstwa i zdziczenia.

My, Żydzi w Polsce, możemy uczestniczyć w ra­
dościach i smutkach kultury polskiej. Składamy 
Ci też hołd i pewni jesteśm y, że przyjmiesz wy­
razy głębokiej naszej wdzięczności sercem lak 
szczerem i otwarłem z jakiem Ci. je  składamy.

Ludwik Solski jest wielkim aktorem polski n 
ba, śm iało można powiedzieć, lajwiększym  akto­
rem polskim doby współczesnej. Każda jego krea­
c ja  wycyzelowana jest do najdrobniejszych 
izezegółów, ale wszystkie szczegóły tak są pod­
porządkowane suwerennej woli tw órczej, że zaw­
sze żywego widzimy na scenie człowieka wal­
czącego z przeznaczeniem tak »v lim samym jak  
i poza nim.

Ludwik Solski jest wycho vaweą kilku poko­
leń aktorskich Polski, które od niego uczyć się 
mogą, jak  się powinno pracować.

Ludwik Solski jest atoli czeniś więcej — jest 
współtw órcą kultury polskiej i jednym z budo­
wniczych Rzeczypospolitej.

Cale jego życie, to służba. Przez jego usta i 
jego genjusz przemówił do nas potężny romun- 
lyzm w ielkiej poezji polskiej, w jego postaciach 
znalazł swe wcielenie w ielki teatr W yspiańskie­
go, On dopomógł do zwycięstwa dramatowi mło­
dej Polski. 1 twórczość Polski powojennej '.na- 
iazła w nim najgorliw szego orę.t »vnika i opie­
kuna.

Imponująca wprost lozpiętość i szerokość od­
dechu znamionują Ludwika Solskiego Genjusz 
jego nic zaskrzopł, nic skostniał, lecz wciąż no- 
wem wykwita kwieciem wielkiego natchnienia 
i szczerozłotego kunsztu aktorskiego.

Dlatego dzisiaj czci Go Kraków, który był ko­
lebką Jego wielkości. M. Kanler.

W amu dzisiejszym na przedstawieniu wicczor- 
nem teatr krakow ski św ięcić będzie uroczystość 
hołdu miasta Krakow a dla wielkiego aktora pol­
skiego Ludwika Solskiego, w uznaniu jeg o  wie­
loletniej niespożytej pracy dla sztuki polskiej, w 
5S-mą rocznicę pracy aktorskiej, z których 25 lat 
na scenie krakow skiej. Uroczystość ta jednocze­
śnie wiąże się z 30-leciem pierwszego w ystępi 
genjalnego artysty  Ludwika Solskiego z dzdaiej- 
szem przedstawieniem komedji Aleksandra Fre- 
dry „Pan Jow ialsk i", w której mistrz scer.y pol­
skiej odtworzy mistrzowską kreację roli tytuło­
wej. Komedja Fredry „Pan Jo w ialsk i" znalazła 
opracowanie sceniczne pod osohistem kierow nic­
twem Ludwika Solskiego w reżyserji Stefana 
Turskiego. W  czasie przedstawienia, po akcie 
II-gim  odbędzie się złożenie hołdu wielkiemu ar­
tyście. W  imieniu prezydenta m iasta i komisji 
teatralnej przemówi prezes prof. dr. Flach, nad­
to w imieniu sfer litsrackicn, artystycznych i pra 
sy przemówią dyn Osterwa, reż. Karbow ski, 
dr. Kudliński, dyr. Schroeder, red. Ja b - śn ie -  
chcw ski i inni. Uroczystość złożenia hołdu bę­
dzie transm itowana przez Polskie Kadjo. Repor­
taż będzie prowadził speaker Polskiego Radjn 
Alfred W oycicki. Komedja Fred ry „Pan Jow ial- 
sk i" z mistrzem Ludwikiem Solskim zostanie --o- 
wtórzona na niedzielnetn przedstrwieniu wieczór 
nem.

— „SK Ą PIE C " arcydzieło Moliera z gościn­
nym występem Ludwika Solskiego zostanie powtó 
rzone ju tro  w niedzielę, na popołudniowem 
przedstawieniu po cenach zniżonych.

— „STRASZNY DWÓR“ arcydzieło Moniuszki, 
ukaże się na popołudniowem przedstawieniu po 
cenach zniżonych, w poniedziałek świąteczny, 
dnia 5 bm.

—  „DON K A RLO S" potężny dramat Fryderyka 
Schillera, z gościnnym występem Ludwika Sol-

J .  Neumark i Giza Schorr (Lwów). Początek o g. 
8 .30 rano.

Delegaci, którzy będą w Krakowie już w sobo­
tę, zechcą się zgłosić w lokalu partyjnrm . Sarego 
23.

Zniżki 50 proc. na drogę powrotną wydaje se- 
j k retarjat.

(!) 0  1 firmy Dr. August O etker w Oliwi* p e*
(.hlańfckifm, współpracującej z całym ezeregiaa 
polskich firm, otrzymujemy następujące pismo
Związku popierania galańsko-polskich stosunków 
gospodarczych w Gdańsku z dnia 9 m aja b. r., ilu­
stru jące stosunek firmy Dr. Oetker do władz pol­
skich i polskich przepisów- celnych na terenie w. m- 
Gdańska:

Firma DR AUGUST O E T K E R , O 1 i  y  1 .

(!) Na życzenie WPanów uprzejmie zaświadcz* 
my, że WPanowie są członkami naszego Związku.

Również zaświadczamy na mocy zaciągniętych 
konkretnych wiadomości, te  W Panowie zrezygno­
wali z t. zw. kontyngentów gdańskich i podpo­
rządkowali się kontroli polskich władz celnych w 
Gdańsku, oraz, że większość surowców potrzeb­
ny cli do Ich produkcji sprowadzają l  Polski. W  ten 
sposób rachunki WPanów zostają stemplowane 
przez polskie władze celne i towary na mocy tych­
że stemplowanych rachunków wprowadzone do 
Polski nie ulegają zajęciu.

Powyższe zaświadczamy w celu ułatwienia i 
utiw alenia stosunków handlowych z polskimi od­
biorcami.

Równocześnie zaświadczamy, że firma WPanów 
je s t przedsiębiorstwem zasługująeem na zaufanie, 
którego zbyt w przeważnej mierze nastawiony je s t  
na rynek polski.

Z poważaniem 
pieczęć (— ) Związek popierania

gdańsko-poiskich stosunków 
gospodarczych 

Dyrektor biura (— ) P R A SE C K I.

'5

i
I i

Rabiu
J .  Sagalow itseh  
Gdańsk
Yorslfldt. U raben 12-14

G d ań sk  2 m aja 1933

Nimiejsize.ni pośw iadczam , że  firm a D r. Oetker 
O liw a— G dańsk, znaną mi jest od wielu lat jako 
przedsiębrórstw o samodzielne, produkujące wszel 
kie sw oje w y ro b y  na m iejscu, me m ające n ic 
w spólnego z  zagranicą- 

Finma pow yższa sprzedaje sw o je  to w ary  do 
Potoki, k ra jó w  b a łty ck ich  i iatnyćh. —  zatrudnia 
wielu Ż ydów  w  charak terze  zastępców  ; podró­
ż u jący ch , k tó rych  byt zależny jesit od  firm y.

Niema zatem  żadnych podstaw  do czynienia 
trudności w yrobom  firm y  O etker lub też do 
bojkotow ania tychże.

Rabin  
J .  Sagalow itseh

skiego zostanie powtórzony w poniedziałek 5 im. 
na przedstawieniu wieczornem, po cenach zniżo­
nych.

(!) —  DZIŚ O TW A RC IE LETNIEGO  TEA TR U  
ŻYDOW SKIEGO (przy ul. Stradom 11). Znako­
mity zespół żydowski z W ierą Kaniew ską i Pawłem 
Brajtm anem  na czele, rozpoczyna dziś swe wystę­
py w letnim teatrze (przy ul. Stradom 11) przebo­
jow ą komedja „Murzynka". Sztuka ta  cieszyła się 
niezwykłem powodzeniem w teatrze „B agatela". 
Ju tro  w niedzielę dwa przedstawienia: o godz. 4 
popoł. i 9 .15  wieczór. Bilety do nabycia w kasie 
teatru letniego przez cały dzień.

— OSTATNIE DNI W Y STA W  W  ŻYD. DOMU 
AKADEM, PRZEMY*SKA 3. W ystaw a Pam iątko­
wa błp. Samuela Hirszenberga i jubileuszowa -* 
brabam a Neumanna potrwa jeszcze tylko kilka 
dni i zostanie nieodwołalnie zamknięta w przy­
szłym tygodniu. Ci wszyscy, którzy dotychczas 
nic zwiedzili tej niezwykłej wystawy, dającej 
możność zapoznania się z tw órczością jednego 
z największych m alarzy żydowskich, winni sko­
rzystać z tych ostatnich kilku dni.

o-O-o ■ .

POKAZ TWÓRCZOŚCI P O L S K IE J AW ANGARDY 
FILM O W EJ.

Dziś w sobotę o godz 3 popjłud ńu odbęizie 
się w kinie „Sztuka" pierwszy tego rodzaju 'v 
Krakow ie pokaz fragmentów nrac polskich aw«i' 
gardzistów filmowych Krótkim wstępem poprze­
dzi red. Ja lu  Kurek, poczem zostaną yyświetJa- 
ne dwa filmy krótkometrażowe: „Europa" Ste­
fana i Franciszki Themers snów (W arszaw a) ®" 
rftz „OR" Jalu  Kurka (Kraków). Pokaz, urządzo­
ny staraniem czasopisma „L in ja" (za z a p r o s z e ­

niami) posiada charakter ściśle prywatny.
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„Rasyzm** szaleje dalej...
B O JK O T  NA C A Ł E J L IN JI.

§ B o jk o t antyżydow ski w  Niem czech kotUy- 
jiaiowanc, jesit na c a łe j 1 nji, nie ty lko w tein sa* 
piem . co  dotąd, nasileniu. ale, o ile to możliwe, 
ijw sj)ci0.6d jesizęzc bardziej iząostnzony. brutalny 
t ofcrutoy. Je s t  poprosiu rzeczą nieinożl.w ą przy 
;*aczać w szy stk ie , pod ręką znajdu jące się do­
w ody na to tw ierdzenie- T rz e b a b y  zap ełn iać 
Całe szpalty  gazety-. D latego tylko kilka chara- 
kterysty  cm y o h  przykład ów ! 

i , P rezyd ent jpl-eo" w  M agdeburgu w y d a ł zą.^ą- 
dtz*oie, zakazujiąi e  w szelkiego handlu dom okrą­

żn ego  fjrzez 4ydow »Kle firm y  i ich agentów . —  
i^leffrwyflde ciekaw a jest rzeczą, iż to zarząd ze- 
me nastąpdo na z a s a lz ie  a k c ji zw alczania p ro­
pagandy kom unistycznej. C o  żydow ski hancte! 
dom okrążny ma w spólnego z propagandą korr.u 
.jisvyczną —  pozostanie tajem nicą hW erow skie- 

| 'go  prezydenta policji!
Na konferencji org an izaay j kutpiecko-tirzemy- 

ałow ych, m a jący ch  swą siedzibę w Dreźnie, u- 
cttiwaJono. a ż e b y  w  p rzyszłości udzielać praw a 
postojiu ną jarm ark ach  wyłą,cznie tylko a ry jcz y - 
kom , a z, pośród n ieary jczy k ó w  tylko tty m Ź y- 

 ̂ dom, k tó rzy  w alczyli na froncie i dzielnie się 
spis tu i. P ra k ty k a  tą w e sz ła  aresztą Już w życie, 
g d y  rąiprzykład w  Konstancji pewna kupcow a 

j żyd ow ska na p rośbę o przydzielenie je j budy 
dahmarczne.1 o trzy m ała  d ecyzję, iż tylko w ów­
c z a s  o trzy m a budę, jeśli n ie  będzie n a leża ła  do 
•■.raliigji żyd ow skiej. Kierownik urzędu targow e­
go w  D arm stadt w yd ał następujące krótkie za- 
irządzenie: „Żydow skim  handlarzom  nie będz;e 
* ię  na tu te jszym  ja-m ąrkad h wjyadwało w ięcej 
'żaftnyich postojów**- W e  F ran k fu rcie  podczas o- 
'stątoiego jarm arku  na W ielk an oc pozwolono je ­
szcze Ż5rdom m ieć postoje, atoli w onobnei .,Ju - 
dcnreiihe“.

CIEKAWY W Y JĄ T E K -
Natom iast o  kiośnie uo handlu futrzanego w 

‘Lipsku hitlerow cy n iety lko  nie czynią Żydom  
żad nych trudności, ale ząpra®za ją  kupców  ży - 
dOwisiKicli z  zag ran icy  i czy n ią  wsziystlKO, co  tyl 
ko m ogą, a ż e b y  zażegnać m ożliw ość przeniesie­
n ia się w ielkiego św iatow ego handlu futrzanego 
'a. L ipska do Londynu, —  która to m ożliw ość za  
iistouała na siKutek antyhitlerow skiego bojkotu 
żyd osrw a św iatow ego.

Nie ifottiizebuijemy ch y b a  dodaw ać- iż wszel­

kie syrenie głosy hitlerowców w tym k«trunku 
spalą na panewce Żydostwo światowe nie po­
dwoi na 'o, aby Żydzi niemieccy tępieni byli 
bezwzględnym bojkotem 1 bezwzględną ekster­
minacją, a tylko w interesie wyłącznie niemiec­
kim ustanowiony był jedrn jedyny wyjątek — 
dla handlu futrzanego w Lipsku.

Właśnie dlatego, że hitlerowskim Niemcom 
tak bardzo zależy na Lipsku, a mimo to w swo 
jej anylydowskiej polityce nie ustępują ani na 
k.oic, — my, Źydztf na całym świecie, prowa­
dzić będziemy i prowadzić musimy gOspodar-' 
czy oojkot hitlerowskich Niemiec z tem większą 
bezwzględnością 1 konsekwencją!

Wracajmy jednak do szalejących ?rasy- 
sitów“!

ZNOWY — DW IE MIARY
Analogiczne zjawisko do Lipska ; całe j reszty 

państwa obserwujemy w IfKlerlandzie odnośnie 
do miejsc kuracyjnych-

Na posiedzeniu ,-ady miejskiej w Tiibingen po 
stawili hitlerowcy następujący wniosek: „ży­
dom i obcorasowcom zabroniony jest wstęp do 
łazienek miejskich**. Wniosek ten został przyję­
ty wszystkiemii głosami przeciwko traem A rfi- 
wmocześnie magistrat i zarząd zdrojowy Wies- 
badenu zaiprasza co siebie wszystkich bez wy­
jątku kuTaońiszy, „gJeichgflltłg welcher Konfes- 
s :oii u od Einstelłung**. pray nękając im ..przyje­
mny i bezpieczny pobyt**...

Czy są naprawdę tak naiwni hitlerowcy w 
Wiestoadenie, iż sądizą, że choćby jeden Żyd za­
graniczny przyjediB.it do nkh — po przyjemność 
i bezpieczeństwo?...

EKSTERMINACJA, EKSTERMINACJ A...
Nai.fftezydent (prowincji BrandenbuTg iwtydał 

polecenie do wszystkich szkół prywatnych, aby 
na'ychmiasr odebrano prawo na"Czanią wszyst­
kim osobom pochoduenia nieary jskitgo. (Rozu­
mie się tó pcJccenń' -o nie odnosi się do prywat 
tnych szkół żydowskich-)

Ministerstwo sprawiedliwości (!) Rzeszy nle- 
mieokóeij obwesciło, iż rzeczoznawcy niearyj- 
skiego pochodzenia nie będą więcej dopuszczani 
To samo odnosi się do tąksątorów. Ustano w-en i 
już rzeczoznawcy i tąKsatorzy zostają usunięci.

Oudziął dla sjpiraw sizikolmyon nadjpirez.yd|jum 
pirowinc# Brandenburg 1 miasta Berlina zarzą­
dzi i, aby w przyszłości przy świadectwach le-

Zapsiiityanie marnienia 
włosów

Z  pow odu różne rodności p iiycz jyn  p o staci 
chorób , nie Jest m ożliw e w ynalezień i  ja iw * r -  
s akie go środka przeciw w y p ad ać u i ma-"!,'emu 

w łosów - W  w ypadkach zatem  rozw »iuętych 
ch o ró b  w łosów  n ależy  sję  zw rócie do 'ek arza  
ceśem  poddania 'md;, w :Ju olnen iu  leczeniu 
Z apobiegaw czo i w zm acn-a jąco  działa sys ^ma 
tyczne inycie g ło w y  najm niej raz na tydzień 
Sham Eoooem  Dra L ustra . Do ustalenia koloru 
w łosów  istp ie ją : Sham poon Dra Lustra do ja s ­
nych i ciem nych w łosó w , a dc pojaśnien'a blo^c 
w łosów  —  rum iankow y Sham poon D ra Lustru-

karsk ich . prośbach o  uutopy, prcćb acn  ł  *ntóki 
i t. p. p rzy jm ow ane b y ły  św iad ectw a tylko od 
nieżydowsfcich lekanry.

A RrjSKIE PREPARA1Y LEKARSKIE.

Z intcśfatywy centralnego kierow nictw a p a rtłl 
n arod ow o soc ja listy czn ej ipcw-stała „nurodowc- 
co c ja lis ty cm a  spólnota p racy  przem ysłu farm a* 
ceiutycznego” - P rzy stąp ić  do niej m ogą przed­
sięb iorstw a Eatmacouitiyczne, w yłącznie tylkw 
czy sto  aryjsKie- Obowiązikicm każóego przed­
sięb iorcy  będzie zw aiczać zagraniczny bojkot 
preparatów  niem ieckich.

P an ów  ty ch  boli bo jkot jaki wsifędżio Łagrą- 
n k ą  prow adzony jest przeciw ko w yrobom  nio* 
m ieckiego przem ysłu farm aceutyc^nego Zapom­
nieli onh że p oczątek  te j w alce dali oni samb k o  
d y  jeszcze sw ojego czasu  w ystąp ili przeciw ko 
przedsiębiorstw om  farmaceu'<l>ozinym żyd ow ­
skim  w Niemczei.h z następująoerr, h asłe jn t 
„u eu tsene A erzte, niekJet d>e P rS p a ra te  j d f .  
sch ar H erk u n ft!" T e ra z  muszą wyipić piwo, któ­
re sam i sobie nawaw-yh!

W arto przy tej sposobności zwrócić uwagę 
na artytKuł lekarza D ra Oerckego, rzec7-o*nawcy  
dla badań rasow ych przy ministerstwie Rzo*®y 
dla spraiw 4*w*iętirz.nyUih. — W  artykule tym, 
przedrukBj.wamyni ptnzez całj- szereg p*-m nieoiię 
cuceń, w-tpomniany pan pisze, iż kwestja żydo­
wska jest problemem rasowjTm, którym specjal­
nie lęka** b w t i ik i  wibien poważnie się aj jC, 
gdyż rozwiązanie tego .  rotAwmu stanowi ,C£ę£4 
walki owonnej prt.eo... Trudź., e narodowej**. 
Asymllaoia Żydów jest niemożliwa, gdyż mię­
dzy rąsą  niemiecką a żydowską istnieje .Jjezgra 
nic-ana obcość**. Rów«>eż ostrzec należy prtzetł 
iiiałżeństwauii miesząnemi, aubowsem ,<t>róht

Nieznajomy mówi
i ó  Atłodzieniec, k tóry  siedzi przede mną, je s t 

szczupłym brunetem, nosi rogowe okulary czarne, 
ma bardzo miły uśmiech i równie mądre czoło — 
typowy docent filoaofji ścisłej. Nie je s t jednak do­
centem , lecz świetnym dziennikarzem o głośnem 
nazwisku, autorem znakom itej książki (następna 
w robocie) i przy tem wszystkiem ma dopiero lat 
26. Żebym nie skłam ał —  27. Nazywa się...

Otóż właśnie w tem sęk. że przedstawiona mi 
dopiero co znakomitość nie nazywa się wcale. Ma 
głośne nazwisko, którem  nie wolno mu się posłu­
giwać narazie. Teraz już łatwo się domyśleć, że 
•nasz młodzieniec uciekł z Niemiec, które — jak  
zaraz zobaczymy —  ostatnio przejechał wszerz i 
wzdłuż w okolicznościach nieco rom antycznych 
Świetne reportaże jego pochłaniane są na dwu pół­
kulach. Ale, ja k  tylu iunycL. należy teraz do „lu­
dzi podziemnych**. Nie może jeszcze odsłonić przył­
bicy.

Czytałem jego doskonałe sprawozdania, teraz 
słucham jego opowieści —  i wprost uszom wła­
snym nie wierzę. Mówi się, że czasy nasze pozba 
v .ijn e  są rom antyki. W  małym saloniku przy uli- 
cy Sienkiewicza w W arszawie słucham opowiada­
nia, które brzmi trochę jak  fragm ent z K arola 
Maya (którego zresztą w życiu nie czytałem  .) a 
trochę przypomina „Trylogję**: Km icic zakrada się 
pod Częstochową do obozu Szwedów. Je s t  podobno 
skaś opowieść z czasów wojny rosyjsko-japońskiej, 

^tórej* treścią je s t  działalność szpiega japońskie­

go wśród sztabu wojsk rosyjskich. N ikt nie prze­
czuwa, że to obcy i szpieg. T o  byłoby też coś w 
tym rodzaju. Życie je s t jednak najlepszym po- 
wieściopisarzem.

—  Po „przewrocie** byłem oczywiście areszto­
wany przez hitlerowców —  opowiada nasz Nie­
znajomy —  gdyż znajdowałem się na liście pro­
skrypcyjnej. Trzym ali mnie trzy dni. Niemiec jest 
sumienny i „gruntowny**. Kiedym powiedział, że 
występowałem ostro przeciw komunistom i n ara i.s  
ny byłem na ich szykany, prosząc zarazem, by zbs 
dano pewne zaofiarowane przezemnie dowody 
sprawa została gruntownie zbadana. Na te j podsta­
wie wypuszczono mnie na wolność. W  samem wię­
zieniu nie działo się najgorzej. No, oczywiście, tez 
kilku potężnych szturehaóców nie obeszło się. Ale 
mogło być gorzej...

W róciłem tedy do swego warsztatu pracy. Ale 
ja k  może dziennikarz usiedzieć spokojnie w miej- 
sen, gdy dzieją się tak ie  rzeczy? Wziąłem tedy nogi 
zapas, swego Rem ingtona do ręki, i —  w drogę. 
Objerhaiem kilka prowincyj, a dzięki szerokim sto 
sunkom z działaczami żydowskimi, miałem wszę­
dzie dostęp. Przedemną nie mieli tajem nic, i upew­
niwszy się ty lko  dobrze. c2y ściany nie m ają uszu, 
opowiadali mi rzeczy, wobec których piekło dan­
tejskie je s t  beztroską idyllą. Czy to  pann wystar- 
czy?

Nagle pocznlem że jestem  śledzony, le  coraz 
bardziej grunt pali mi się pod stopami. A t wresz­
cie nadeszła owa chwila. Siedziałem sobie w naj 
lepsze przy śniadaniu w hotelu, gdy nagle usłyszą 
łem głuchy odgłos tupotania butów po schodach.

Idą... Nic byjjo am sekundy do stracenia. T a k  ja k  
byłem w samem ubraniu, bet kołnierzyka i  kraw at­
ki, „  ybiegłem tylnem i schodami —• oicepostiw - 
żony. Ulica była pusta. Pierwszą lepszą t a k s M |  
umknąłem z m iasta.

4Jo dale j? —  myślałem z trw ogą. Ale a w o l  
przecież w tan sposób uciekać, by loe  wzbudzić 
podejrzeń. B rak kołnierzyka był ezczegófaue 
prom iiujący. Naraz strzeliło mi myśl do ątowyt 
Przypomniałem sobie mego dobrego zu^joms^ę, 
nauczyciela X . w miasteczku Y . Jegom ościa  toga 
poznałem niegdyś zagranicą, zbliżyliśmy się do si*» 
Ole, a  naw et do pewnego stopnic zaprzyjaŁołUbe^ 
się. W yświadczyłem mu zagranicą pewne przysłu­
gi, za które mi potem w kraju  ogromnie dziękował, 
obiecując „dozgonną** wdzięczność. Wiedziałam. 
te  pan ton je s t  teraz wielki) figurą w m iejscow ej 
partji hitlerow skiej, bodaj nawet przywódcą lokal* 
nej gcupy.

Szofer ruszył pełnym gaeem. Po godzinnej js f -  
dzic byliśmy na miejscu. . Poszedłem do magu 
„przyjaciela** i powiedziałem mu —  tak  a la k  sp ra­
wy stoją .Jestem ścigany. Je ś li chcesz, masz mmd 
w ręku i możesz urnie uwięzić...

Nie, tego nawet najgorszy abir hitlerowski ni# 
zrobi. Gdyny mnie zdybał gdzieś na drodze, b y ł­
by mnie może aresztow ał. Ale tak, skoro sam od* 
dałem się w jogo ręce i schroniłem się w jego dd» 
mu —  przenigdy. Ich kenne meine Pappwi-heim eł-. 
Rada w rsdę — i postanawiamy wtk: mój przyja. 
ciel ofiarowuje mi wspaniałomyślnie *wił* mundur 
„szturmowca** wraz z paszportem i L . ' :tvntaeją 
party jną. „U ohw alm y", i t  gdyby. n « t  jk M ś
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Pamiętajcie o nehcd&ach żydcuskieh i  Niemiec!
G aiki s k ła d a ć  ln u in a  u  K o m itec ie  G m inie Ż jd on sk ie ji  w K rak ow ie , ul. S k a w iń sk a  2  '

lub p rz e s y ła ć  n a  k on to  P. K. O. Kr. 4 1 4 .2 3 5

s ta w ie n ia  mniej wartościowe-, krw i s ‘-i.nowi 
zbrodnię n aro d o w ą"...

dów poza prawem, jak  Y>o przeciw działanie m ał 
żeńsifwom mieszam Plrf. ...ludenarnt" m iałby n i 

ffodsitawie ksiąg kościelnych  w y ła w ia ć  w szy st­
kich ch tp eścijan , którzy .nają w sobie k ;w  ży 
do-v."ską i „p rzy w racać" ich napow ró żydc

P O  Ż Ó Ł T E J Ł A C IF  —  Ż Ó Ł T E  K S IĘ G I.

ŚirrdinrowiecŁe zimarlwiycil.wstaje w- ca łq j sw o- ( — 
je j m alow niczej w spaniaiosci! G erhard iRudolph j sśwu-.. Chrześcijanin, który poślubiłby Żydów 
pro* Nawe w  berlińskich „Deutsche N achrieh- j kę. i naod w rób  b y łb y  zapisany do ..żól e j k„ię 
-on ‘ pow ołanie do żyeda sipeciałnegu „Hudienam- I s i“-
tu“ i za łożen ia  t- zw . „GeJbe B iich e r" . C hodzi 9zaI«ńs*w o ..rasyzm u“ nie zna gran e--. • •&»; 

tu  o ostateczn o  -uż io tm aln e pustawI»nJfe 2 y -  I ---------

Jak endecja wyobraża sobie hitleryzm 
w polskiem wydaniu

§ W  ostatnim, num erze teoretycznego tygod­
nika narodow ej dem okracji. w „M yćll N arodo­
w e j"  z 4  b. m- czy tam y w  redakcyjne j rubryce 
„ G ło sy ":

;>Ciekawe. kiediy i jak  zaczniem y naśladow ać 
Niemny w  ich sposobie r o z -y ^ a n  a pałąc^j kwe 
SM żyd ow sk ie j?  N arazie. bezm yślnie. n„c się w 
tej dziedzinie urzędow o nie ro b '; w ć  może. że 
po pew nym  czasie , kiedy bezczynność ta w yda 
'się ab y t iaskrawy anom alią, o raz  pod ."aCsikiem 
opinji p u b łfln & i, zacznie się  b ezm y śln e  n aśla ­
d ow ać Niemców. Z aw czasu  też należy zdać so­
b ie  spraw ę z  tego, o  ile odimienny jest w P o lsce  
'problem  żydow ski, n-ż w Niemczech- B e ?  poró­
w nania je s t trudniejszy, i prizez ogrom  swój 
p rzez  sk o m p lik o w an e; ale też częściow e choć­
b y  jego rozw iązanie o k a ż e  się dla naszego k fa - 

;jtu nierów nie więlkszem idotoroaiięjstw em ■ Na 
c^em głównie polega różn ica? Na istnieniu w 

i P o lsce  w ielkich skmpisk żydos-twa w  ro«in!a- 
ra d i, nieznanych na  Zachodnie. i na ow ład nię­
ciu ca łkow item  iprzez Żydów  ż y d a  m iejskiego 
w pew nych połaciach  kra ju . S tąd  w dziedzinie 
z k tóre j i Niemoc™ najtrudniej przychodzi w y ­
p ierać  ży d o stw o : gospodarczej, będziem y mu­
sieli się uporać ze szczególnem u przew lekłem ' 
tnuduośdaiTW, o k a Łać niesłabnącą, ałmu-pulatną 
energ ję i wiele pom ysłow ości. Ale z w yparciem  
Żydów  e tych  zaw oców , w  k tórych  osiągnęli 
n iew łaściw y  w pływ , lub nie stosunkow ą prze­
w a g ę , powinno i u nas, tak ja k  w N iem czech, 
pó jść d ość łatwo- D opiero po dokonaniu ta k 'e j

reform y w  adw okaturze naprzykład , okaże się, 
jak i w  P o lsce  je s t  iuz w  tym  zaw od zie: że ad­
w okatów  nie jest za  wielu, zbyt Jiużo tylko b yło  
Żydów. Niezwykle estetyczną • ła tw ą  do prze­
prow adzenia reform ą będiz:e i.ałkow he usunię­
cie Żydów- z dyplom acji —  mile pow itane przez 
inne państw a- które będą m ogły poznać w ięce; 
autentycznych P olaków - W prow adzeniem  nu- 

m erus olausuo na uniw ersytetach dogonimy tyi 
ko szereg państw innych które już tę reformę 
w prow adziły . W ogóle ze-uropezow anie zaw o­
dów w olnych będzie. j a k w Niem czech, rzeczą 
stosunkow o prostą i łatw ą- Nie tak proste bę- 
dz e odsunięcie inteligencji żyd ow skiej od w p ły ­
wu na poiskie ż y e e  .kulturalne; t» działanie pan 
stw a z natury rzeczy jest ograniczone i n ied o­
skonałe,. i w y m ag ać będzie aktyw ne; pom ocy 
s ił społecznych. Nad udniejsza będ rh  kw estja 
odseparow ania, zamku ęc a w g h e ta -  admini­
strow ania  m as żyd ow skich ; tu przykład  Nie­
m iec o niczem  nas nie pouczy. Niew ątpliw ie 
tym  gminom feolo va rym pnzyznany będzie (śre 
dni ow iecznym  wzorem) dość rozległy sam o­
rząd- T rzeba będzie um iejętnej ak cji m iędzy­
narodow ej. ab y  masom tym  u m ożlw tć dość 
szybki odpływ  z Polski Niema m ow y j tern, 
ab y  trzy m ljoiay Żydów  m ogły u trzym yw ać 
się w P o lsce , nie ży jąc  z pośrednictw a n r  pa- 
sorzy tu jąc  na P o lakach- Zagadnienie em igracj 
s-tąnie się k w e ljją  raią-cą, w  dzisiejszych m ię­
dzynarodow ych w arunkach szczególn e , trudną. 
Z tego wizgię u P olska, j-ako jeden z kra jów  n a j

bardziej z a .u - te re -M jw c li , '.oześn-e w ysondo­
w ać powinna opinię m iędzy narodow ą w- k w e ­
sty zw ołania Konferencji W szechśw  atew ej w. 
spraw ie prz-esjed-lena Żydów- Trudności pozor­
n e .  na pietw >zj r-<ut oka. ni eprze*w yciężone 
zaatak ow ane ak cją  d<\«ateczmic szeroką w  sk a  
li niię-dzj narc . ov, ej. praw dopodobnie o k a z a ły ­
by się wnet pokonai-ne..."
I . nl1 ■ 11

Apel rabina Fisehmana w sprawia nakla
Żydzi O rtodoksi!

W  im ie n iu  żyd ostw a p alesty ń sk ieg o , z a ję ­
tego ob ecn ie  g o rliw ie  budow ą n a sz e j O jcz y ­
zny , przynoszę W a m  pozdrow ien ie i  rad osn ą 
w iad om ość, iż p raca  odbudow aw cza p o stęp u je  
z pow odzeniem  naprzód. P rzeżyw am y ch w ilę  
d oniosłą , lecz  zarazem  bardzo pow ażną. W śró d  
c ie m n e j m gły  z a s ła n ia ją c e j cały golus P a ­
les ty n a  stan ow i ob ecn ie  je d y n y  ja s n y  p ro­
m ień , o św ie tla ją cy  c iem n o ść naszego cięż­
kiego ży cia  w e w szy stk ich  k ra ja c h  d jasp o ry .

Jed n o cześn ie  stać je d n a k  m u sim y  n a  s tra ­
ży, aby  odbudow a P a le s ty n y  postępow ała w  
duchu żyd ow skie j tra d y c ji  i przeszłości.

Z b liża  się X V I I I  K ongres S jo ń sk i. W śród  
doniosłych  problem ów , które stać  będą n a  po­
rządku d ziennym  obrad  K ongresu , pow ażne 
m ie js c e  z a jm u je  rów nież i k w e stja , ja k ą  fo r ­
m ę m a p rz y ją ć  życie żyd ow skie w P a lesty n ie . 
O bow iązkiem  naszym  je s t  zap ew nić sob ie  od - 
w ied n i w p ływ  n a  ro zw iązan ie  t e j k w e s t ji  
w  duenu n a sz e j tra d y c ji. N astąp ić  to  m oże je ­
d y n ie  przez w yk u p ien ie  szekla i zd obycie od­
p o w ied n ie j re p re z e n ta c ji żyd ostw a re lig i jn e ­
go na  K ongresie.

W szyscy  Żydzi re lig i jn i, k tórzy  pi agną od­
budow y P a le sty n y  w duchu n asze j tra d y c ji, 
w in n i w yku pić n iezw łoczn ie szekel, k ió ry  n a ­
d a je  czy n n e i  b iern e  p raw o w yborcze n a  k on ­
gres. ..

j W  im ien iu  św iętego naszego k ra ju , w  im ie -  
! m u  r e lig i jn e j P a lesty n y  zw racam  się  do W a * 
■ Żydzi re lig i jn i  z gorący ip apelem  i w ezw a- 
1 n icm : W y k u p u jc ie  szekel! W z m a cn ia jc ie  n a ­

sze szeregi d la  re a liz a c ji  naszego w ie lk iego  
ideału .

R A B IN  J .  L . FISC H M A N  
Je ro z o lim a , obecn ie  w  K rakow ie.

d ała się, no to trudno: musi na obronę swoją po­
wiedzieć, że byłem widocznie u niegu w mieszka­
niu i ukradłem mu ze stołu legitym ację. Nawet na 
najohydniejszem bagnie upodlenia wyrasta uieki^ 
dy szlachetny kw iat poświęcenia i ofiary

Dokonawszy drobnego retuszu tw arzy, by u- 
podobnić się do fotografji „pr-.yjaciela". uzbrojo­
ny <w taki g le jt żelazny ja k  mundur i legitym acja 
hitlerowska —  mogłem już bezpiecznie ruszyć w 
dalszą drogę. Nie pomogłyby wszakże i te  wszyr-t 
kie akcesorja, gdyby nie m oja znakomita znajo­
mość dialektów niemieckich. Panie drogi jak  wyr­
żnę przekleństwo w plattdeutsch, to sam Goebbels 
mógłby poblednąć z zazdrości!

Ja k ie  to można obserwacje bajeczne czynić 
przebrany dziś w Niemczech w mundur hitlerow 
skiego zbiral... Wchodzę n. pi umyślnie do znane­
go iklepu żydowskiego w mieście... i każę robie 
pokazać to i owo. Proszę pana, w mig cały perso. 
nal stanął na moje usługi. Podano mi fotel, prosząc 
bym wybrał co tylko dusza zapragnie. Gdy przy­
szło do zapłaty, właściciel zaklinał się na w szyst­
ko co święte, że nie weźmie ani feniga. J a k ie  to ? 
Chcę zapłacić —  rzekłem.

Na to kupiec z uniżoną miną odpowiada że pa­
nowie z SA i S S  nie płacą nigdy. Moje zdziwienie 
zafrapowało nieco kupca: czyzbym tak ie j rzeczy 
nie wiedział? Chyba muszę być nietutejszy...

A  tak, jestem  nietutejszy, no i chciałbym się 
właśnie dowiedzieć., ja k  to  jeet z tein płaceniem. 
Na to  kupiec z płaczem, że od szeregu tygodni ju t  
nachodzą go zbiry w mundurach. 1 aż* sobie dać co

najlepsze i odchodzą, grosza nie płacąc. W tych 
warunkach, czyż można cię dziwić, że szeregi hit­
lerowców rosną z dnia na dzień? Skoro wystarczy 
tylko przywdziać mundur, by wszystko czego du 
sza zapragnie, mieć zadarmo?!

Byłem w lokalach hitlerowskich, nocowałem w 
hotelach, gdzie przystęp m ają tylko członkow i 
szturmówek. Ja k  ta dzicz szaleje, co za bakcha- 
nalje wyprawia, co za orgje rozpusty! W  Dreźnie, 
w hotelu, którego połowa tylko dostępna była 
wyłącznie dla hitlerowców, a reszta (ak ie  dla zw\ 
kłej publiczności, byłem świadkiem tak iej scen 
w!eczorem podochocona banda udaje się do pobli 
skiego domu publicznego. ę,rekw fru je“ tam dwa­
dzieścia dziewcząt, które przerażone wtłacza «ię 
ua ogólną salę w hotelu. Rozbierają dziewczęta 
do naga i zaczynają się wyuzdane orgje. „Czy­
stość11 rasy, prawda? A o nas żydach, drą się po 
w izystkich swoich wiecach, że szerzymy niemoral 
ność, że psujemy obyczaje narodu. My. a nie oni!

I w takie to splugawione ręce wpadło 600.000 
naszych braci. A narchja w kraju je s t  zupełn:>. 
dzicz bezkarnie hula i byle chłystek jest udziel, 
nym panem, który sprawuje władzę życia i śmier 
ci. Słyszał pan, cc było z drem Joachim em ? Nie 
tym adwokatem lewicowym, to już nazbyt głośna 
sprawa, ale z bratem jego, znanym lekarzem b er­
lińskim. Otóż bojówka Hitlerowców przyszła do ja ­
kiegoś mieszkania Żyda berlińskiego, by przepro­
wadzić rewizje, w  domu tym leży właśnie cięż­
ko Chore dziecko, a nad jego łożem czuwi. zatro* 
kany dr Joachim , człowiek o gołębiem sercu i du

szy szlachetnej, wybitny lekarz chorób dziecię 
eych. Banda porywa dra Joachim a wprost od łoża 
chorego dziecka, wloką go do prywatnego miesz­
kania jednego z szturmowców, tu poddają go nie­
ludzkim torturom i dogorywającego rzucają do­
słownie na bruk uliczny. Stąd bierze go rodzina i 
w agonji już przewozi do szpitala żydowskiego, ty  
móc przynajmniej ogłosić, że zmarł pc operacji...

To się dzieje w stolicy. Na prowincji je s t o wie- 
le gorzej. Są miasta, gdzie cała żydowska ludność 
męska jest uwięziona albo w więzieniu, gdzie jest 
pół biedy jeszcze, albo w obozach koncentracy j­
nych. gdzie jest istne piekło i gdzie ludzie porzu­
cili już wszelką nadzieję. Pozostałe zaś na woln  ̂
ści kobiety, starcy  i dzieci, muszą się ja k  jacyś 
zbrodniarze, dwa razy dziennie wszyscy gremjai- 
nie meldować na policji. A setki innych drobniej­
szych lub większych szykan zatruwa im i bez te­
go życie. Oto jest ..trzecia Rzesza".

Co robią Żydzi niem ieccy? Odpowiem panu 
krótko: zwolna umierają z głodu i w zastraszają­
cej liczbie odbierają sobie życie. O rozmiarach sa­
mobójstw nie można mieć wyobrażenia, bo wiado­
mości o samobójstwach nie przedostają się dc 
prasy.

Nasz Nieznajomy jest pełen najczarniejszych 
myśli. Nie łudzi się, nie znajduje pocieszenia. Oez? 
jego błądzą pełne smutku i melancholji. ukryte ** 
rogowemi okularami. W idziały zhvt wiele. Prze­
brany w mundur hitlerowca, wypił kielich jroryc*? 
dc dna, do samego dna.

D. LA ZER.



„N O W Y DZIENNIK** tTfcdżiela Sir. |

Strzyżenie łysego
(1) Poszedł raz łysy do fryzjera. —  Panie fry­

z jer! —  rzecze, —  przed chwilą mój sąsiad ostrzygł 
się u pana. Proszę i mnie ostrzyc! —  Siadać! —  
zaprosił fryzjer. Jeździł maszynką po łysej głowie 
i  po skończonej operacji zażądał podwójnej opła- 
jty za strzyżenie. „Dlaczego żąda pan odemnie pod­
w ójnej opłaty, —  pyta zdziwiony klijent- —  prze­
cież ja  i tak nic włosów na głowie nie miałem? — 
'W łaśnie dlatego —  odpowiedział fryzjer. —  Mia­
nem podwójną robotę, bo włosów tych musiałem 
dopiero szukać11.
, Proszę sobie wyobrazić, że jutro endecja docho­
dzi do władzy w Polsce. W godzinę po objęciu wła 
'tizy' wyjeżdża, dajmy na to, Nowaczyński do Hit­
le ra  po instrukcje, w jak i sposób Lależy usunąć 
Żydów z Polski, bez „wsadzenia ich na wielki sta­
tek, któryby się. następnie utopił na oceanie11. 
Pierwszy Adolf poradziłby naturalnie drugiemu A- 
dolfowi zastosowanie takich samych środków, co 
w Niemczech. Polski „Dolcio11 wróciłby rozpro­
mieniony do kraju i zarządziłby: 1) W yrzucenie 
wszystkich Żydów z posa 3 państwowych Zaroiło­
by się więc na ulicach od urzędników żydowskich, 
zredukowanych z pracy w Banku Polskim, Poczto­
wej Kasie Oszczędności, Państwowym Banku R ol­
nym. Banku Gospodarstwa K ra j.: conajmniej po­
łowa Żydów musiałaby opuścić ministerstwa, ko­
leje pozbyłyby się wszystkich konduktorów, ma­
szynistów i urzędników, poczta pozbyłaby się 
wszystkich listonoszy, telegrafistów , telefonistek i 
oficjalistów , wszyscy pułkownicy i generałowie 
poszliby na zieloną traw kę, wszyscy urzędnicy mo­
nopolowi, Żydzi żydowscy urzędnicy w służbie 
Saarboferm u. Polminu, państwowej fabryai rowe­
rów, maszyn do pisania i do szycia, wydawnictw 
państwowych, fabryk amunicji, szKół i zaklaaow 
wychowawczych —  straciliby nagle „chleb pań­
stwowy11. Na półtora miljona osób, będących na 
utrzymaniu państwa straciłoby, powiedzmy, ze 800 
tysięcy  Żydów możność życia z pensji państwowej. 
Toby dopiero była czystka! 2) Następnie wprowa- 
dzouoby „numerus clausus11 na uniwersytetach, 
odżydzonoby wszystkie akadem je górnicze, ode- 
branoby Żydom notarjaty, wprow adzonoby przy­
musowy spoczynek niedzielny, aby jucha żyd wie­
dział, co to znaczy „prawdziwe święto*1, pozba- 
wionoby żydowskich handlarzy chleba przez eta- 
tyzację , życia gospodarczego, uniemożliwionoby 
pracę żydowskim handlarzom rolnym przez zało­
żenie P. Z. P. Z., wprowadzonoby naprzykład in­
stytu cje  .Ł ączn ika  P ocztow ego1, m ającego za za- 

. danie wyrugować „zbędne11 pośrednictwo żydow­
skie. wymierzonoby Żydom wiejkie podatki, ode- 
branoby im wszystkie kredyty w bankach pań­
stwowych, konkurowanoby z rzemieślnikiem ży­
dowskim przez zasypywanie rynku taniemi wyro­
bami rzemiosła więziennego, forytowanoby spół­
dzielnie, dla zniszczenia handlu dlatego, ie  daje 
on utrzymanie największej części ludności ży­
dowskiej w Pulsce. prowadzouoby odpowiednią 
propagandę w tym kierunku w szkołach a jeżeli­
by jak aś  zagraniczna instytucja żydowska odwa­
żyła się posyłać krajowym instytucjom ratowania 
Żydów przed śmiercią gospodarczą środki pienięż­
ne, to środki te zostałyby rekwirowane przez wła­
dze skarbowe za ..zaległe podatki1*.

T aką receptę otrzymałby polski AdolT Cyrulik 
zabrałby się do y-olenia ; przekonałby się z przera­
żeniem. że właściwie ta okrzyczana. w >lka gło­
wa żydowska w Polsce Die ma na tyle włosów, a- 
by je  można rwać. Głowa ta była już gclona przez 
szereg1 lat z taka precyzją i gruntowDością, że dla 
cyrulika endeckiego już m'e wiele zostało. Gdyby 
tak  zatem po pewnym cza*ie rządów endecji za­
pytał ktoś. co zrobiła ona w kierunku odżydzenia 
życia gospodarczego P ohki. te mogłaby śmiało 
odpowiedzieć słowami frvzjera: Dużo nie mogłam 

t  zrobić ho głowa była już gruntownie łysa ale wy­
nagrodzenie należy mi «ie ^a s z u k a n i e  wło­
sów J * » t  to praca niewątpliwie cięższa. aniżeli

wyrywanie włosów z pełnej czupryny.
W tym wypadku przyznalibyśmy endecji zupeł­

ną rację. Ostatnio przyznała nam endecja mimo- 
woli także rację. Na niedawno odbytym kongre­
sie gospodarczym obozu rządowego zwróciła ko­
misja rolna uwagę, że „obecny aparat pośredni­

czący pomiędzy miastem a wsią nie stoi na wyso­
kości zadania, czego dowodem jest rozpiętość cen. 
Aparat ten je s t  pozatem obcy rolników: i dźwiga 
na sobie zbyt wiele elementów gospodarczo zbęd­
nych. zmniejszających udział rolnictwa w rozdzia­
le gospodarstwa społecznego*1. Do słów tych do­
daje ihytrze „Gazeta W arszawska11: „Nie przy­
puszczamy. aby na kongresie gospodarczym BB. 
znalazł się choć jeden uczestnik, któryby odrazu 
nie odgadł, że chodzi tu o Żvdów“ Z tem zgadza­
my się najzupełniej, ale też endecja musi się z tern 
zgouzić, że nie je s t to prawda nowa. Artykuł w 
„Gazecie W arszaw skiej1* pod tytułem „Antysemi­
tyzm gospodarczy B B .? 1*. był najzupełniej niepo­
trzebny, podobnie, ja k  niepotrzebne były wywody 
nadobnej siostrzyczki „Gazety Warszawskiej* wy­
chodzącego w Toruniu ..Słowa Pomorskiego**, któ­
ry analogiczny artykuł swój zatytułow ał: „Nie­
śmiałe wystąpienie sanacji przeciw Żydom1, O tem, 
że rząd czyni wszystko, aby podkopać egzystencję 

gospodarczą Żydów w Polsce, wiemy już bardzo

E l d o r a d o
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dawno, a gdyby endecki „spec" od spraw żydow­
skich, którego wniebowzięte z zachwyr* „Słowo 
Pomorskie11 nazywa „naszym znakomitym Nowa- 
czyńskim ". mówił wszystko, to co wie o sytuacji 
gospodarczej Żydów w Polsce, to winien szepnąć 
na ucho swym braciszkom w zakonie endeckim, że 
antysemityzm gospodarczy rządu istnieje, i to  ni* 
pod pytajnikiem , ale w ramach „rzeczywistej rze­
czywistości11. Pisać anno 1988 o tem, że BBW R. 
nie różni się wiele w dziedzinie gospodarczego 
traktow ania Żydów od endecji, —  to znaczy spaść 
z księżyca, albo udawać bardziej naiwnego, niż 
się nim jest w rzeczywistości.

vir.
-o-O-o-

Odroczenie płatności polskich 
długów reliefowych na sumę 
20 milionów zł.

(*) Na dzień 1. czerwca oraz na dzień 1. lipca | 
przypadają płatności polskie wobec szeregu państw 
zagranicznych z tytułu t. zw. długów reljefowych. 
Suma tych należności wynosi łącznie 20 miljonów 
złotych. Ze względu na ogólną sytuację finansu 
wą Polski oraz ze względu na charakter tego dłu­
gu czynione były starania, aby płatność raty czerw 
cowej i lipcowej odroczyć.

Obecnie uzyskał rząd polski zgodę na odrocze­
nie spłaty tycn należności i a  okres 6 miesięcy. De­
cyz ja  ta k a  zapadła na konferencji komisj; długów 
reljefowych w i ondynie.

Długi reljefowe Polaki wobec szeregu rządów e- 
uropejskich, a  także rządu amerykańskiego, pow­
sta ły  w pierwszym okresie niepodległego bytu 
odrodzonego państwa polskiego. Są to przeważnie 
długi za dostarczone Polsce środki żywności oraz 
odzież, którą rozdano między ubogą ludność. Dłu­
gi reljefowe zostały przeważnie skonsolidowane.

Największy je s t  dług Polski wobec rząau amery 
kańskiego, gdyż z tytułu skonsolidowanego zadłu­
żenia winni jesteśm y temu krajowi 206 miljonów 
dolarów, jednakże spłata rat am ortyzacyjnych i 
procentów od tego długn traktow ana je s t  oddziel­
nie. niezależnie od zadłużenia reliefowego Polski 
wobec rządów wymienionych wyżej państw.

Ulgi dla przedsiębiorstw 
zatrudniających większą ilość 
robotników

(!) Na rok 1933. wzorem lat ubiegłych, minister­
stwo skarbu wydało okólnik w sprawie ulg dla 
przedsiębiorstw, k tóre w związku z walką z bez­
robociem, zatrudniają większą ilość robotników.

Ministerstwo zezwoliło na zatrudnienie większej 
liczby robotników przy kategorji niższej. Okólnik 
ten obowiązuje do 1 lipca r. b.

W  związku z tom, że sprawa zatrudniania ro­
botników jest. w dalszym iągu aktualna i z uwagi 
na sezon. Stowarzyszenie fabrykantów przemysłu 
włókienniczego w Łodzi wystąpiło do miuisterstwa 
o przedłużenie ważności tego okólnika do końca • 
r. b. \

Projekt oowfclifcftcji ustawy 
przemysłowej

(!) J a k  już donosiliśmy, Ministerstwo Przemysłu 
i  Handlu opracowało projekt nowelizacji ustawy 
przemysłowej z roku 1927.

Pupki 2 noweli stwierdza, że przemysł ludowy 
i chałupniczy nie podpada pod przepisy prawa 
przemysłowego.

Prawo wykonywania rzemiosła przysługuje oso­
bom prawnym, o ile sk ład ają  się one wyłącznie 
z rzemieślników, posiadających uzdułnienie zawo­
dowe do samoistnego prowadzenia rzemiosła Za­
rządzenie powyższe ma na celu uchylenie możli­
wości powstawania fikcyjnych o półek w rzemiośle.

Nowela zmierza do ścisłego graniczenia pod 
względem organizacyjnym  przemysłu wytwarza­
jącego i przetwórczego od rzemiosła, a  to  ze w ig łf  
du na odmienną strukturę gospodarczą i technicz­
ną obu tycL dziedzin przemysłu

Charakter cechow y orgam zacyj rwaueunacsyoti! 
nie nadaje się do wielkiego przemysłu. W  dziale, 
dotyczącym korporacyj przemy fałowych projekt 
noweli wprowadza nową organizację rzemieślniczą, 
a mianowicie zrzeszenie rzemieślnicze, jak o  cMlb' 
przymusowy, zm ierzający do rozwoju gospodar­
czego rzemiosła przez zapoczątkowanie i  popiera- 
ni* wszelkiej podjętej w tym eehi inicjatyw y.

Cechy rzemieślnicze, ich związki oraz zrzeszeni# 
rzemieślnicze podporządkowane są  w projekcie 
Izbuin Rzemieślniczym.

O obniżenie opłat pocztowych
(I) Związek Izb Przemysłowo-Handlowych R, P . 

zwrócił się do m inisterstw a poczt i telegrai-Jw • 
memotjałem w sprawie obniżki opłat pocztowych, 
telegraficznych, telefonicznych . radjowyoh. Zwią­
zek Izb wskazał, iż w porównaniu do opłat pooz. 
towych, obowiązujących w roku 1927 i biorąc pod 
uwagę powszechny spadek cen obciążenie opłata­
mi pocztowemi w obecnej chwili wzrosło o 243 
procent w porównaniu do roku 1927 i o 118 procent 
w porównaniu do roku 1930.

Ten stan rzeczy, szczególnie dotkliwy w okTesie 
pogłębiającego się kryzysu, sprawia, iż dla wielu 
przedsiębiorstw korzystanie z poczty sta je  się nie­
opłacalne. W ielkie przedsiębiorstwa są zmuszone 
do wysyłania dziennie po kilkanaście lub kilka­
dziesiąt iistów miejscowych: już przy 20 listach 
dziennie wynosi to miesięcznie 90 tł . ,  fd £  ł t p s
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czasem tęyaagroikenie gońca, który prędzej zała­
twi doręczenie poczty, wynosi miesięcznie prze­
ciętnie 40— 60 zl Oplata za list krajowy je s t  w 
Polsc-e wyższa o 43 procent od tej opłaty w Niem­
czech, o 32 proc. od Anglji. o 41 proc. od Francji 
dtp. Nadanie np. listu poleconego z Austrji do Pol­
ski kosztuje niemal 50 procent taniej, niż nadanie 
takiego listu w odwrotnym kierunku, t. j. z Polski 
do Austrji.

T ak wysokie opłaty pocztowe ułatw iają pow­
staw anie nadużyć na szkodę państwa. Niedawno 
wykryto w jednem z większych miast Polski 
przedsiębiorstwo prywatne, zajm ujące się dorę­
czaniem przesyłek pocztowych za opłatą znacznie 
niższą od pobieranej przez pocztę. Spotykane też 
były wypadki nieofrankowywania zupełnie wysy­
łanych listów, ponieważ ą  one zawsze doręczane 
dla pobierania podwójnej opłaty (60 gr.) Zatem 
w ysyłający, k tóry  ma później rozrachunek z adre­
satem oszczędza 20 gr., gdyż lis-t polecony kosz­
tu je  80 groszy.

Równocześnie z tym  memorjałem Związek Izb 
przesłał ministerstwu poczt i telegrafów projekt 
taryfy  opłat pocztowych za lis ty ,' kartki poczto­
we, próbki towarow, paczki, za składowe, przeka­
zy, doręczenie, inkaso, druki itp. oraz opłat tele­
graficznych, telefonicznych i radjowych.

O 10 proc. podrożały wyroby 
garbarskie

( !)  © arbarn.e warszawskie podniosły ceny skór 
Średnio o 10 procent. Zwyżka cen motywowana 
je s t  przedewszystkiem podrożeniem surowców na 
rynkach międzynarodowych, k tóre ostatnio zazna­
czyło się i w Polsce.

Projekt ustawy o państwowym 
funduszu weterynaryjnym

(!) Szereg Izb przemysłowo handlowych, wypo­
wiadając się w sprawie nadesłanego im do zaopi- 
Bjowaoia projektu ustawy o państwowym funda- 
azu weterynaryjnym, zgłosiły do poszczególnych 
je j  punktów szereg zastrzeżeń, z których główne 
dotyczą zasadniczych o m ó w  powyższego funduszu, 
•oraz kw etsji wprowadzenia opłat za ubój bydła. 
iNaskutek zastrzeżeń, jak ie  w powyższym przed­
miocie zgłosiły Izby, Związek Izb w rezultacie u- 
itofunkow ał się do całego projektu negatywnie.

Konwersja wierzytelności 
hipotecznych?
! ( !)  W  Dzienniku Ustaw Nr. 39 z dnia 30 maia 
lukazało się rozporządzenie ministrów skarbu 1 
sprawiedliwości w sprawie wykonania konwersji 
wierzytelności długoterminowych, zabezpieczają­
cych listy zastawne 1 obligacje, oraz konwersji tych 
bstów  zastawnych i obligac j.. W  myśl tego roz­
porządzenia konw ersja wierzytelności hipotecz­
nych, postanowiona ustawą z dnia 30 grudnia 
1932 r., będzie ujawniona w księgach hipotecznych 
na jednostronny wniosek instytucji wierzycielskiej 
bez zgody dłużnika, niższych wierzycieli hipotecz­
nych oraz innych osób, m ających ujawnione prawa 
br księdze hipotecznej.

W księdze hipotecznej u legają  njawnieniu: i)  
pozostający do umorzenia kapitał wierzytelności 
Ł ip-tecznej, pa odliczeniu kwot kapitałowych, za­
wartych w ratach płatnych przed terminami, wska. 
•anemi w ustaw ie z dnia 20 grudnia 1932 r. oraz 
fc) wszelkie inne należności dodatkowe. Instytucja 
ma prawo żądać ujawnienia wszelkich obowiązków, 
hakładanych na dłużnika, zgodnie ze statutem , 
przy zaciąganiu pożyczki długoterminowej, nie 
w yłączając odpowiednich zapisów kaucyjnych.

Wkurzytelności długoterminowe, niehipoteczne. 
na których podstawie wypuszczono obligacje, u 
b  era. i  konwersji nawet w razie niewydania przez 
dłużi-ika dokumentu uzupełniającego. Instytucje 
obowiązane są rozpocząć wymianę listów zastaw ­
nych i oligacyj, objętych konwersją, najpóźniej w 
dniu 1 Daździernika 1933 roku. W ymiana listu za- 
•tawnego lub obligacji winna być dokonana w 
Ciąg. miesiąca od daty złożenia instytucji listu !n> 
obligacji.

Ostatnie dni tegc rocznej akcji szeklowej 
Tegoroczna akcja szeklcwah cńczysielOczrerwca 

Dziś zaopatrz sio je szcze w fzekka!

Międzynarodowa Federacja Dziennikarzy 
potępia Niemcy hitlerowskie

W  uzu pełnieniu  ogłoszonej ju ż  w iad om ości, 
p od ajem y p oniże j ch a ra k tery sty cz n e  szczegó­
ły  z przebiegu s e s ji  M iędzynarod ow ej F e d e ra ­
c j i  D zien n ik arzy  w B u d ap eszcie :

N a p o u fn em  posiedzeniu  egzeku tyw y M ię­
d zynarod ow ej F e d e ra c ji  D zien n ik arzy  rozw i­
n ęła  się  ożyw iona d y sk u s ja  w  sp raw ie  w y d a­
rzeń n iem ieck ich .

D elegaci z F r a n c ji ,  H o lan d ji, B e lg ji  i D a n ji  
stw ierd zili, że w olność p rasy  w N iem czech  zo­
s ta ła  zn iesion a. K ierow n ik  d eleg ac ji p o lsk ie j 
p. B eau p re  p rzyłączył się  uo ty ch  o św iad ­
czeń.

N astępnie zab ra ł głos dr. G otlieb , ja k o  przed 
s ta w ic ie ! p rasy  ży d ow skie j w d eleg ac ji p o l­
sk ie j. D r. G otlieb  w dłuższych w yw od ach zo­
b razow ał rozgrom ien ie  sztuki, n au ki i p rasy  
ja k  rów nież podeptanie e lem en tarn y ch  praw  
lu d zkich  w N iem czech , p o d k re ś la ją c  w y d a­
rzen ia  te ja k o  n a jw ięk szą  h ań b ę  X X  stu lecia . 
AVkońcu dr. G otlieb  zgłosił w niosek w sp ra ­
w ie  w y k lu czen ia  „R eich sv erb an d  der D eu t- 
sen er P re sse "  z M iędzynarod ow ej F e d e ra c ji  
D zien n ikarzy .

Z kolei zab ra ł głos delegat a u s tr ja ck i Z ap - 
p ler (s o c ja lis ta ) , k tó ry  ku ogólnem u zd um ie­
n iu  w y stąp ił przeciw ko drow i G otliebow i i n a ­
w oływ ał do um iarkow Ta n ia  w stosu nku do de­
legatów  n iem ieck ich .

-©-O-o*

W  zw iązku z tem  doszło do g w ałto w n ej w y ­
m ia n y  słów  m iędzy d rem  G otłiebem  a Zap - 
p lerem .

K iero w n ik  d e le g a c ji p o lsk ie j D r. B eatip re  
złożył ośw iad czenie, że aczkolw iek  w nitteek 
w sp raw ie w yklu czen ia  n iem ieck iego  zw iązsu  
d zien n ik arzy  dr. G otlieb  zgłosił w e w łasnt-m  
im ien iu , n ie  zaś w im ie n iu  c a łe j d eleg ac ji p o l­
sk ie j, u w aża on je d n a k  w n iosek  ten  z a  u s a s a -  
d niony. W sz y stik e  w n iosk i przekazane zo sta ­
ły  sp e c ja ln e j k o m is ji d la ro zp atrzen ia .

N a n astęp n em  posiedzeniu  u ch w alon o  je d ­
n o m y śln ie  na  p len u m  u roczystą  d ek la ra c ję  
w sp raw ie  w olności p rasy , k tó ra  stw ierd za, że 
przez w yklu czen ie  Żydów  i m ark sistó w  N ie­
m ieck i zw iązek d zien n ikarzy  p o gw ałcił zasa ­
dy F e d e ra c ji  ja k  rów nież je j  sta tu t.

D e k la ra c ja  stw ierd za przeto, że d alsza 
w sp ółp raca F e d e ra c ji  M iędzynarodow ej z 
zw iązk iem  d zien n ikarzy  n iem ie ck ich  je s t  n ie ­
m ożliw a, rów nocześn ie zaś w y raża  w spółczu­
c ie  i sy m p a tję  o fiaro m  teroru  w dziedzinie 
p rasy .

U ch w alen ie  te j d e k la ra c ji uw ażane je s t  za 
zw ycięstw o stan ow isk a  reprezentow anego przez 
p rzed staw icie la  p rasy  ż> d ow skie j dra G o tlie- 
b a  tem b ard z ie j, iż p ierw otn ie  .„u m iark o w an a" 
p ostaw a d eleg ac ji a u s tr ja c k ie j k orzysta ła  z po­
p a rc ia  delegatów  n iem ie ck ich , czech o sło w ac­
k ich , s z w a jca rsk ich  itp.

Antyn emiecka atfeja bojkotowa 
we Francji

P a ry ż  (Ż A T ) K o m itet d la w alk i z p iz e ś la - 
d ow aniam i Żydów  w N iem czech pod przew o- 
n ictw em  P ie rre  D reu fu ssa  (sy n a  k ap itan a  R o ­
b erta  D re y fu ssa ) p ostanow ił rozszerzyć a k c ję  
b o jk o to w ą przeciw ko tow arom  n iem ieck im , 
u s ta lić  s ta łą  w spółp racę z o rg an izac jam i l ia n -  
d low em i i  rozszerzyć b o jk o t a n ty -n ie m ie ck i 
rów nież w  k ra ja c h  b a łty ck ich .

K o m itet prow adzi też rozgałęzioną a k c ję  po­
m ocy, w y d a jąc  cod ziennie uchodźcom  żydow ­
sk im  z N iem iec 1200 b ezp łatn y ch  obiadów .
■ U chodźcy n iem ieccy  w P ary żu  założyli w ła ­

sny  k lu b  im ie n ia  H einego.

Oskar Wassermann 
wycofuje się...

B e r lin  (Ż A T ) Ż ydow scy członkow ie zarzą­
du D eutsche B a n k  i D isco n to -G ese llsch a fl 
O skar W asserm an n  i rad ca  k o m e rcy jn y  dr. 
T h eo d o r F ra n e k  podali du w iad om ości, że z 
koń cem  ro ku  bież. op u szczają  zarząd b an k u  
i n ie  za m ierz a ją  uczesu iiczyć w  przyszłym  za­
rządzie.

Ja k  przyp u szcza ją , o b yd w aj w sp om nian i f i ­
n an siśc i żydow scy będą następ n ie  dokoopto­
w ani do rad y nad zorcze j b an k u . N atom iast 
o zarządu w e jd ą  2 a ry js c y  członkow ie rady 
nad zorczej dr. K a ro l K lim ich  i F r in z  W in te r  - 
m antel.

Znikli bez śl?du
L ond yn (Ż A T ) „M an ch ester G u ard ian " do­

nosi, że w śród zag in io n ych  bez śladu Żvdó\v 
n iem ie ck ich  z n a jd u je  się też s ły n n a  poetka n ie 
m iecko -ży d ow ska E ls a  L a s k e r -S c h ille r . P i ­
sm o an g ielsk ie  w y m ien ia  w śród  zag in ion ych

Czy Pan abenuie „Nowy Dziennik"}
H U  V łaeiia prasa iest oaisilafeisza bronią każafetro ■nołeczaśatwal Sip ra sa  jc a t  n a je ila le js z ą  b ro n ią  k a ż d eg o  sp o łe czeń stw a  1 

Zy d e a t w o J t a u i c k i s  n ie  m ia ło  an i je d n e g o  w łasn e g o  d z ien n ik a  p o lity czn eg o

osobistości dra F r itz a  N afta li, znanego p raw ­
n ik a  b erliń sk ieg o  d ra L itten u  i red ak tora  
„S u d -D eu tsch e  S o n n tag p o st" W a lte ra  S c h u ii-  
ka , którego aresztow ano 9 m a rca  rb. Nie tw ier 
dząc, że w szyscy  zag in ien i zostali zam ord o­
w an i, „M an ch ester G u ard ian " w ysu w a p rzy­
puszczenie, że zagin ieni p rzen y w a ją  w s trasz li 
w ych  w aru n k ach  w n iem ie ck ich  obozach k o n ­
ce n tra cy jn y ch . M ożliw em  je s t  też, że n iek tó ­
rzy  zag in ien i u k ry w a ją  się  w N iem czech, ab y  
n ie  dostać się do rąk  narod ow ych  so c ja lis tó w .

Sensacje procesu Gereke
Bruning torow ał diogę Hitlerowi

(;) Od dłuższego czasu toczy się obecnie w B er­
linie proces przeciwko drowi Gereke, który był 
swego czasu jednym z najpoważniejszych polity­
ków nu-iincckich i cieszył się lajwiększein zaufa 
nicm prez Hindenhuiga Dr. Gereke był przewo­
dniczącym komitetu wyborczego dla przeprowa­
dzenia m arszałka Ilindenburga na orezydenta Rze 
szy Na agitację wyborczą zebrano bardzo po­
ważne kwoty, z których dr. Gerece ostatecznie 
nie mógł sie wyrachować. Dr. Gereke był też 
przewodniczącym organizacją gmin pruskich i 
głową agrarjuszy pruskich jak o  naczelny redak­
tor ich organu centralnego i w ty n charakterze 
dopuścić się też miał rozmaitych nadużyć finan­
sowych Tak przyn-ijniniej brzmi ikt oskarżenia, 
który hitlerowcy po dojścia do władzy wdrożyli, 
tra fia jąc  metyle w samego oskarżonego, ile w 
osobę prezydenta Rzeszy. Nikt >ie przewidział, 
że proces ten obfitow ac będzie w takie sensacje 
polityczne i stenie się transparentem jaskraw o 
ośw ietlającym  stosunki, które doprowadziły do 
zwycięstwa Hitlera.

Ostatmio przesłuchano cały  szereg świadków, 
których zeznania w wysokim stopniu odciążyły 
oskarżonego. Między tymi świadkami znajdujemy 
pułkownika O skara Hindeaburga, syna prezyden­
ta Rzeszy, sekr. st. dr Meissnera, prowadzącego 
b iu io  prezydenta Rzeszy-, byłego m inistra T rę- 
yiranusa, byłego m inistra Rzeszy Kęuaella. Na 
podstawie zeznań tych świadków można ustalić 
stan faktyczny. Okazuje się, że zebrane fundusze 
na wyDÓr Hindcuhurgn na prezydenta Rzeszy nie 
poszły wyłącznie na wybory, lecz służyć miały 
innym zupełnie celom. Dr Gereke fałszow ał bi­
lanse tak funduszu wyborczego Hindenburga Ja- 
koteż organizacyj gmin pruskich, t zwolnione *' 
ten sposób z pod kontroli su my obracał na prze-
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kupienie pi u lvj jm ii i S> /nycli. Pi a w im . toi>u.,:)- 
•ca Hindenburg:) U i |iiv*V'i<jBl:i Rzeszy. oszukała 
v. bezprz.yk uiuię cyniczny sposób luk socj ili- 
ttów  juk i demo!; r itńw . klni7v wnncż aąilo wi­
li za wy bo ren i I im kminu g i. w że lim kn-
J'lirg siać będzie wiernie 11,1 -dra konslylucji. 
M inister Trcvir,mu;s /.•■znal cal! fen  wyi unie. 
fce praw ica niemiecka tę  żył do ob-iirnia aulo- 
riornji jłn t .kii j i do st-eor/i ■ a takiego fcf.nnu rze­
czy, któryby U indciburgow i umożliwił oddanie 
Srładzy hitlerowcom. O tvsh \yszysi,Jc.i planach 
* y i  też poinformowany kanclerz Briin.ng, kló- 
i y  chciał Hitlerowi zostawić czysta h ip ń cse  za- 
i r a B lo n ą , by mu dać możność do dzieła ..reor­
g an izac ji" Rzeszy niem ieckiej. Dr. Gcieke już 
>S początkiem roku 1932 był gorącym orędowni- 
'kipin odania władzy Adolfowi Hitlerowi i do- 
tnagał się od Landbundu poparcia polityki Brii- 
'lilngn, który zdecydowany byt po Lozannie po­
lec ić  prezydentowi Hindenburgowi Adoifa H 'tle- 
'tt  jako swego następcę. Nie ltega żadnej wąptli- 
'.Wóści, że dr. Gereke osobiście na tych tra.iz-ik- 
tkjach ^ię nie wzbogacił, lecz fałszow ał bilanse, 
by oszukać opinję publiczną i umożliwić kama- 
Tyli otaczającej Hindenbu>ga urzeczy vistnicnie 
ga.nachu na dem okrację niemiecką.

Oto kulisy procesu dra Gereke. Oczekiwać na­
leży oświadczenia byłego kanclerz i Bruniga. któ­
rego rola była w całe j te j ciemnej intrydze bar­
dzo dwuznaczna.

PRZED  WAKACJAMI

Kolon ja wakacyna „AK1BY*4
(—) Podobnie jak  w latach ubiegłych, lak i w 

tym roku organizuje Z wiązek Młodzieży Żyd. A- 
gudat Hanoar Haiwri „Akibu" koloaję w akacyj­
ną dla swych członków. Kolonja odbęd/.ie się w 
miesiącu czerwcu—lipcu dla w arstw y średniej 
Organizacji, w miesiącu lipcu—sierpniu dla war- 
»twy starszej oraz najmłodszej, w miejscowości 
Skrzypnę (stacja kolejowa B iały  D unijec). Miej­
scowość położona jest na \vz niesieniu, otoczona 
zewsząd lasam i, ina wszelkie zalety górskiej sta­
c ji klimatycznej. Oddalenie od skupień ludzkich, 
mnóstwo arzew, wyżynne położenie imożliwinją- 
ce słoń, u górskiemu działanie o wszelkich Dorach 
dnia, liczne polany, rzeka, czynią z niej miejsce 
wymarzone dla młodzieży. Zalet dopełnia malow­
nicze tło przecudnych T a tr  i Pienin, 
i Kolonja kładzie nacisk na stronę drowotną i 
wychowania fizycznego swycn -zł >nkó\v. Upra­
wiamy gimnastykę, gry, zabaw,-y oraz skauting. 
Pragniem y zmuszanej do przebywania w ciasnych 
murach miast młodzieży żydo yskiej dać możność 
zaczerpnięcia nowych zasobów zdrowia i lozw i- 
jjję c ia  swych sił fizycznych. W ró vnej mierze n- 
wiględniam y stronę etyczna. Pragniemy, by przez 
zbiorowy styl życia, skauting i odpowiednio do­
brane gawędy wyrobiły się i nich dodatnie stro- 
r.y charakteru P izcz  odpowiednie pogadanki i 
cz jia n k i z życia palestyńskiego, z historji żydow­
sk ie j pragniemy młodzież naszą przywiązać do 
narodu żydowskiego i jego w artości

Kolonja w arstw y średniej (instruktorska) roz- 
poizyna się dnia 18 czerwca br.

W  kolonji tej biorą udział następujące gniazda: 
K raków  (dwa plutony), W ieliczka, Brzesko- No­
we, Gdów, Dobczyce, Niepołomice, Łapanów, 
W  ócz, Szczawnica, Lipnica Muro yana, Boch­
nia, Brzesko, Skawina, Krzeszowice, Chrzanów, 
[Trzebinia, Oświęcim, Dziedzice, Jaw orzno, B ie l­
ik a , Ustroń, Andrychów, Wado vice, Skoczów, 
Żywiec, Milówka, Szczakowa, Porąbka, Król. 
liu ta, Katowice. Sosnowiec, Modrzejów, Jęzor, 
Siemianowice, C; ęstóchowa, Gorlice, Krościenko, 
Nowy Sącz, Nowy T arg, Zakop m e, Piwniczna, 
Krynica, Łabow a, Śnietnica.

Kolonia wypoczynkowa żyd. 
urzędników prywatnych

’(—) Chcąc umożliwić szerokim warstwom ży 
dowskieli pracowników umysłowych tani i miły 
wypoczynek urlopowy, urządza Związek Zawo­
dowy Żydowskich Pracow ników  Umysłowych w 
Krakow ie w miesiącach lipcu i sierpniu kolonję 
wypoczynkową w najpiękniejszym zakątku P o l­
ski. w Pieninach

Kolonja ta mieścić się będzie w Krościenku 
nad Dunajcem tuż przy plaży w nowowybudown j 
nej kom fortowej w illi z wspaniałym ogrodem.

Koszty jednomiesięcznego pobytu z pełnem pen- J 
sjr.natowem utrzymaniem wynoszą zł. 110. j

Kolonja powyższa meobliczona na zysk, pro va- 
dzona będzie przez siły fachowe. Na kolonji 
(((instalow ane będzie radjo, czytelnia, gry towa- i 
r -yskie i sportowe, nauka pływania i gimnasty­
ka. Pozatem organizowane będą stale wycnKFid | 
W Pieniny, T atry  i Gorce. |
. Ilość m iejsc na kolonji je s t ograniczona, a to ,

N A JG U S T O W N IE J 
d e lt)te ra  h i a u a t  do każdego ubrania

R E K O R D  C R A V A T £ S
K R  A l .Ó W , U L . F L O K JA Ń S h A  L ,  3 5  

N n u e tś ć ! IIw  u s tr o n n y  k r a w  a t  p a te n to w a n y
Ceny ścisłe  fabryczne! 2 »0 1 kr

SOBOTA, 3 CZERWCA.
(—) Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, ko­

munikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, hejnał, 
12.10 Płyty, 13,10 Komunikat meteoral agiczay, 
13,15 Foianek szkolny ze Lwowa, 15,10 K onun:- 
ko1 eksportowy, gospodarczy, 15,25 Wiadomości 
wojskowe i strzeleckie — red. I. Targ, "5,35 Słu­
chowisko dla dzseci: „Co się zdarzyło w cucnni
króla Świeczka". 16 Płyty. 1610 „Królowa Jadw i­
ga na tle dziejów po \ szechnych' — irof. O. Ha- 
lecki. 17 Płyty 17 35 Wiadomości bieżąc?. 1740 
Odczyt aktualny. 18 Nabożeństwo 13 Rozmaito­
ści, komunikaty. 1915 „Co słychać na sw iec ie? ' 
— dr. Reguła. 1930 Na widnokręgu'. 1915 Dzien­
nik prasowy. 20 Muzyka lekka dyr. Nawrot, 1. 
ies ió w n a  (klmgA), J>1 Rentgen (piosenki), L. Ur- 
slcin (akomp.) w przerw ie: wiadomości sporto 
we, dz'enmk prasowy. 22 05 Koncert Chopinowski 
w wyk Ł. Drzewieckiego. 22'40 Teljcton: „Uro­
da miast — p. J .  W ar nocka. 2255 Ko nunikat mc 
teoroiogiczny i policyjny. 23 —24 Muzyka lekka i 
taneczna. Około 23‘3U Wiadomości z kraju dla 
członków Polskiej Ekspod. Polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej. 24 Ile jnal

W aiszaw .i (14118) 11 49-19*15 p. Kraków  19 20 
5 jB :eżące wiadomości rolnicze" — j). J . Płatek. 
19'30—24 p Kraków.

Katow ice (4U8 7) 1110—17 p. K r aków. 17 Skrzyń 
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci. 17*10—19 p. 
Kraków. 19 Rozmaitości. 1910 „Co to jest licz­
ba?1' —  jirof. Wilkosz. 19*30— 24 p . Kraków.

Lwów (380.7) 11‘40—10 p. Kraków. 16 „Staijum  
techniczne'' — inż. K. Weigel. 16'20 Muzyka. 1610 
p. Kraków. 17 Audycja Ha chorych.. 17'40—T j  p 
Kraków. 19 Feljcton : „Cuda P olski* —  nrof. Iv. 
Króliński. 19'15 Rozmaitości. 1930—23 p. K ra­
ków. 23 Koncert orkiestry mandolinistów „Sere­
nada".

P raga (188.0) 6*20, 10‘10, 12*30, 1610 Muzyka,
śpiew. 1830 Program  muzyczny dla m łołzieży 
19*25 Wesele w słow ackiej pieśni ludowej. 20*15 
W esoły program. 22*15 Muzyka lekka.

Wiedeń (518.1) 1215 Kapela. 15 Koncert (W a­
gner, Massenet, Mozart, Berlioz, Leoncazallo, 
T artin j) 16*45 Koncert chórów. 17'30 Muzyka po­
pularna. 20 W yjątki i a r jc  operowe. 22 Muzyka ta 
neezna.

Londyn (356) 12*15 Muzyka organowa. 16'30 Re 
cital śpiewaczy 18*30, 20 Koncei lv. 21*15 Rew ja 
koncertowa. 22*30 Muzyka taneczna.

Siedmiu morderców uprowadziło 
gubernatora

(;) Z więzienia w stanie Kanzas w Stanach 
Zjednoczonych uciekło onegdaj 10 więźniów, z któ 
łych siedmiu zasądzonych oyło na dożywotnie 
więzienie za morderstwa i napady raounkowe na 
banku. Zaooinocą rewolwerów, które najpraw ­
dopodobniej przemycono do więzienia, rozbroili 
pól tuzina dozorców więziennych i dostali się 
na wolność Zatrzymał' dwa aula, zmusili ich 
posiadaczy do oddania im aut j  uciekli, tprowa- 
czająe ze sobą gubernatora i kilka jeszcze osób 
Ścigająca policja me miała odwagi strzelać, bo­
jąc się Iranu gubernatora i inny cli zabranych za­
kładników. Wszystkich zakładników uwolnili, 
tylko gubernatora zc sobą zabrali.

wskutek licznych zgłoszeń ze Śląska i Małopolski 
wscbodniej, wobec e/ego dmący korzystać z ko- 
lonj. winni się już zgłąszać w sekretarjacie  Zwią­
zku (Sarego 7) urzędującym codziennie od g. 20 ■, 
do 21-szej, bowiem lista zglo zeń na ipiec zosta­
nie już 15 czerwca lir. zamknięta

Wszelkie pisemne zapylani i z prowincji zostaną 
odwrotnie wyczerpująco 2aI.itwio.ze.

DO RED A K TO RA  „NOWEGO DZIENNIKA".

Pćłeciw tym, którzy łamisj 
solidarność*

(!) Szanowny Panie Redaktorze!
Wszyscy zdajemy sobie z tego sprawę, że jedy­

ną bronią, w walce z hillerowskiem. Niłmcaijm, 
która może być skuteczna. jest bojkot towarów 
niemieckich. Dlatego to całe społeczeństw„ ży d o w ­

skie zupełnie samorzutnie wstąpiło na tę drogę. 
Widzimy też istotnie, że naszych dręczycieli hit­
lerowskich bojkot mocno irytuje ; boli, choć nara- 
zie nie zmieniają oni jeszcze swojej antyżydowskiej 
polityki. N> wiemy czy Szan. Panu wiadomo, że 
bojkotowane firmy niemieckie zawiadamiają od­
nośne konsulaty niemieckie w Polsce, które ze 
swej strony wzywają!)) do siebie kupców żydów, 
skich, prawdopodobnie w tym celu, ażeby im wy- 
tłómaczyć, że Greuelpropaganda jest przesadzona 
lub kłamliwa. J a  sam otrzymałem takie zaprosze­
nie z konsulatu niemieckiego w Krakowie.

Ale nie o to mi chodzi. Zwrócić chciałby m uwa­
gę na co innego, a mianowicie, że niekt'*>izy kup­
cy żydow-cy. w swoim r-iasnym egoiźime, lamią 
bojkot towarów niemieckich. Dla dorywczyih, 
przy tein problematycznych korzyści łamią oni nasz 
wspólny front żydowski, nie zdając sobie sprawy, 
że zaraza hitlerowska je s t dla żydostwa niebez­
pieczna —  dla całego żydostwa, nietylko dla ży­
dostwa niemieckiego. Sam wiem o dwóch handla­
rzach futer w Krakowie Żydach, którzy dopiero 
przed paru dniami byli na zakupach w Lipsku. Wiem 
też o bandLrzu żelaza w śródmieściu, który wcale 
nie zerwał stosunków handlowych I  Niemcami.

W chwili, gdy całe żydostwo światowe prowadzi 
walkę na śmierć i życie z hitleryzmem, znachodzą 
się niestety parszywe owce, które łamią, nasz front. 
Hańba im!

Czy nie uważałby Pan Redaktor za wskazane, 
ażeby prasa żydowska podawała nazwiska tych ha­
niebnych zdrajców do publicznej wiadomości?!

Atfe

DEKLARACJA
Niniojszem oświadczam, że podniesiona przezem 

nie w „Nowym Dzienniku" z 31 III. 1933 w arty­
kule p. t. „Wszechwładny p. Schroeder i posłusz­
na prasa krakowska" i z dnia 5. IV . 1933 r. w ar­
tykule p. t. ..Oświadczenie" skierowane przeciwko 
p. dyr. Schroederowi zarzuty cofam jako zupełnie 
bezpodstawno i nie prawdziwe, wyjaśniając, że 
polegały ont na udzielonych mi fałszywych infor­
macjach i wyrażam tal. że ogłosiłem je  publicznie 
bez sprawdzenia ich zasadności. Zarazem gorąco 
p. Schroedera za wyrządzoną Mu przykrość prze­
praszam.

Leo Schonker.

a c Ł t Ł B B g n a s
Dr. HEN R YK FREUNDLICH

ordynuje CAŁY ROK 
w  chorobach wewn. i kob iecych

K RYNICA W iLLA „M AR JA"

Dr Józ ef Ut assermann
ordynuje jak w latach ubiegłych

RflBKfl Willa BogdanowsKIego

lir. 1 D Z E F  b i E B E S K i l i U
MARt l E MBAD Dom „Usanguria**

Dr. ZYG M U N T blEBESKlND
N A R J E N B A D  Dom „H ungarin*

Dr. S. E D E L M A N
ordynuje jak zwykle 2692

w TwUSk A W CU w illa A R K A D JA

Dr. J. Schermant
ordynuje jak  w latach nbieglych

w  M a rfe n b a d zie  aSsigg:
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Przeciw homarom! Kontra! R m z lekkie zwykle natarcie ciał* cnront przed uąazeaieni 
komarów. Do nabycia we wszystkich aptek, i drogerjacb. 
Główny Skład. E .  M a tu la , H ra k O w , ul. Helclów 17

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Gimnazjum żydowskie 

w Katowicach
(:) Z Katowic piszą nam:
Nieustannym zabiegom szczupłego g ro ia  zało­

życieli udało się w reszcie uzyskać .i władz wo­
jewódzkich zarejestrow anie statutu Tow arzystw a 
Gimnazjum Żydowskiego w Katowicach. Ponie­
waż zatwierdzenie Tow arzystw a zostało uzależ­
nione od stanowiska p. Wojewody wobec projek­
tu powołania do życia szkół żydowskich, należy 
przypuszczać, że również podania o udzielenie 
koncesji nu otw arcie pryw atnej koedukacyjnej 
szkoły powszechnej oraz prywatnego koeduka­
cyjnego gimnazjum Tow. Gimn. Żydowskiego w 
Katowicach zostaną przez władze wojewódzkie 
przychylnic załatwione.

tJo uzupełnieniu po I.ań o końce'.je. złożonych 
jeszcze w u!)ieglviii miesiącu bezpośrednio do 
rąk p. Wojewody Grażyńskiego przez d eleg .cję  
założycie!;, potrzeba jeszcze dwóch bardzo wa­
żnych rzeczy, u mianowicie wskazania odpowie­
dniego lokalu oraz finansowego zagw n-anto.s a ­
nki prowadzenia szkół przez irzeciąg całego ro­
ku szkolnego

Tych warunków założyciele Towarzystwu włu- 
sneaii silami spełnić już nie mogą i — korzyst i- 
jąc  z zareje.-Irowanin Towarzystwa — zw raca­
ją  się dn społeczeństwa. żydowskiego nu ealyi.i 
(Śląsku, aby wydatnie pomogło aż do najdalszych 
granic sw ojej możliwości do zrealizow ania roz 
poczętych zamierzeń.

W ub. czwartek odbyło sie pierwsze Walne 
Zgromadzenie członków Tow arzystw a w saii po­
siedzeń G m in y  żyd. w Katowicach.

P ro f. Zondek przybyw a  
do W arszaw y

(;.) Na wniosek dyrektora szpitala w W arsza­
w ie na Czystemu dr. Goldmana, wydział szpital­
nictwa m agistratu za zgodą władz uadzoreżycn 
postanowił zwrócić się do znakomitego patologa, 
prof. Hermana Zondeka. ofiary  zarządzeń hitle­
rowskich, bv objął kierownictw o Instytutu P ato­
logicznego, budowanego na terenie szpitala. Spra 
wa Ta, wobec po Lr zety  funduszów na dokończe­
nie Instytutu, oparła się o BGK. Bank udzi-dił 
kredytu na szybkie wykończenie pracowni. Do­
dać należy, że prof. Zondek pochodzi z Poznań­
skiego i posiada w słow ie i piśmie dokładną zna­
jom ość języka polskiego. ’>V kołach naukowych 
sprowadzenie znakomitej siły  naukowej wywo­
ła ło  wielkie zainteresowanie.

W yjazd jwaraiz. R aczkiew fcza  
do południow ej Am eryki

(;) W  dniu (i bm o  godz 12‘35 wyjeżdża z W ar­
szawy pociągiem „Lux“ prezes Rady Organiza­
cyjnej Polaków  z Zagranicy, M arszałek Senatu 
dr 'Władysław Raczkiew icz, który w tow arzy­
stwie red. Bohdana Lepeckiego udaje się do B ra- 
zylyi i Argentyny. W yjazd M arszałka Raczki e- 
wicza do Południowej Ameryki poz >staje w zwią 
zku z przygotowaniami do drugiego wielkiego 
Zjazdu Polaków z zagranicy, który >dbyć się ma 
w roku 1934 w W arszawie. Na zjcżdzce tym do­
tychczasow a Rada Organizacyjna przekształcona 
ma być na Światowy Związek Polaków. Podróż 
M arszałka Raczkiew icza i red. Lepeckiego po­
trw a około 3 miesięcy.

W ald em aras i tferbaczew ski 
w ybierają się  do Polski

(:> Z Kowna donoszą, żc dr,ja 31 naja do 
władz kowieńskich zwrócił się były dyktator li­
tewski prof. Wafldaimras, oraz prof. Uniwersy­
tetu W ilolda W ielkiego Albin Horbaczewski, 
z prośbą o udzielenie im paszportów zagranicz­
nych do Polski.

Obaj profesorowie mają zamiar przybyć na Wi- 
lcńszezyznę.' celem odwiedźinia najbliższej ro­
dziny.

P o ciąg . pupulam e do Lwowa 
z okazji XIII. Targów  W schodnich

(.) Dyrekcje PK P. przy współpracy P B P . „Or­
b is ' ; W ugons- L ,s Cook organizują iiczoe po­
ciągi popularne względnie wycieczki grupowe 
przy zastosowaniu najwyższych zniżek prze ja  z 
dc wy tu, dochodzących do 70-proc. normalnej ce­
ny z okazji X III. Targów Wschodnich w czasie 
miedzy 3 a 18 czerwca I r .  \V szczególności W

dniach 4 1 5  czerwca przybędą do Lwowa nocią- 
g i^ o p u larn c  ze Stanisław ow a, Przem yśla i Dro­
hobycza, w dniach 10 i 11 czerwca pociągi popu­
larne z Rzeszowa, Ja ro sław ia , Przem yśla, S ta­
nisław owa, Drohobycza, Stry ja, Tarnopola i Zło 
czow *, oraz dalekobieżne /. W arszawy, Łodzi, Po 
znania, Katowic, Krakow a, K ielc, Radomia i  L u­
blina.

„ S trz a ła  Bałtycka**
(;) Ministerstwo komunikacji zakończyło przy­

gotowania do uruchomieniu pier yszego w Polsce 
pociągu błyskawicznego, którego szybkość prze 
kraczać będzie tempo biegu wszystkich kursują­
cych dotąd ,v Polsce pociągów pospiesznych. 
P ierw szy pociąg p. n. .S lr z iła  B ałtycka" na 11- 
nji W arszaw a-• Gdynia odjadzie w dniu 3-go bm. 
o godz. 14-tej. Pociąg no.vego typu błyskaw icz­
nego przebywać będzie przestrzeń pomiędzy W ar 
szawą a Gdynią w ciągu 7 godzin 29 minut, gdyż 
osiągać będzie szybkość, dochodzącą do 90 kim. 
na godzinę. „Strzała B ałtycka" kursować będzie 
lyłko w soboty i dni przedświąteczne.

Gigantyczny lot W arszaw a- 
Londyn-A ustralja

(;) Mjr. pilot Stanisław  Karpiński wkrótce od­
będzie gigantyczny lęt W arszaw a— Landy i— Au 
str:.Ija, na trasie wynoszącej 25.000 kilometró v. 
Mjr. Kurpiński wraz z ineeaanU.ieni Rogalski n 
leci na samolocie ,,R23“, konstrukcji uiż. Rudlic- 
k-ego, wykonanym w fanryce samolotów Plagę i 
Laśkiewicz, zaopatrzonym w silnik W right- Sko­
da o sile 220 km. Mjr. Karpiński otrzym ał w ła­
śnie pozwolenie swych władz przełożonych na 
odbycie lotu. Startu mjr. Karpińskiego można cię 
spodziewać lada dzień.

Szczęśliw e lądow anie na dachu  
re s ta u ra c ji

(;) Na przedmieściu Grudziądz i W arm iak, z i i -  
rzyła się oryginalna katastrofa samolotowa, któ­
ra mi szczęście nie pociągnęła za sobą oliar »v 
ludziach. Pilot por. Rołski, skutkiem zepsucia się 
motoru musiał przymusowo lądować. Ponieważ 
był na m ałej wysokości, nie mógł już wybierać 
dogodnego m iejsca do lądowania i opadł na bu­
dynki. Muszyna uderzyła o dacn budynku restau­
racyjnego, przyczcm został on doszczętnie n i ­
szczony. Pilot szczęśliwym złnegien okoliczności 
został wyrzucony 7. płatowca i spadł aa ziemię, 
nie odnosząc większych obrażeń W budynku e- 
stauracyjnym i na ulicy znajdowało się wielu lu­
dzi. Również tylko szczęśliwemu zbiegowi o k o  
licznoci zawdzięczać należy, że nikt nic został 
uderzony przez spadający płatowiee.

Niezwykłe p eryp etie  w yroku  
w sp raw ie  adw okata
(;) Sąd apelacyjny w W arszaw ie rozpoznawał po 
raz trzeci spraw ę adw. Fiedorowicza, b. profe­
sora praw a handlowego, oskarżonego o działanie 
na szkodę klijenta. Sąd okręgowy skazał Fiedo­
rowicza na 3 lata więzienia, jednak sąd apelacyj­
ny wyrok ten uchylił i oskarżonego uniewinnił, 
odrzucając zeznania jedynego świadka oskarżę 
nia.

Na skutek kasacji prokuratora sprawa trafiła  
do Sądu Najwyższego, który wyrok uniewinnia­
jący  uchylił i przekazał spraw ę sądowi apelacyj­
nemu w innym składzie sędziów do ponownego 
rozpoznania. Po przeprowadzonej rozprawie za­
padł znów wyrok uniewinniający. Prokurator 
raz jeszcze zapowiedział kasację.

Lekaric sk azany na 2  la ta  
w i e z i e n i a

(;) Sąd apelacyjny w W arszaw ie skazał dokto­
ra W acław a Kowalew skiego z Piotrkow a na 2 
lata więzienia za spowodowanie śmierci pacjent­
ki, na k tórej dokonał zabiegu spędzenia płodu 
Doktor Kowalewski tłumaczy się, że chora miała 
gruźlicę i dlatego musiał przeprowadzić opera- 
cję, jakkolw iek ciąża była zaawansowana Są<i 
pierw szej instancji uniewinnił doktora, jednakże 
sąd apelacyjny, opierając się na ekspertyzie, ie  
operacji dokonano niechlujnie i brudno, wyrok 
pierwszej instancji uchylił i skazał Kow aiew s' ie 
go na 2 lata więzienia.

K R Y N I C A
Dr. EDWARD EHRENPREIS
ordynuje jak  zwykle Willa „ROMANOWUAw

ŻYD. ZESPÓL O PERETK O W Y W KRAKOW IE.

„M U ftiY N K A "
Kouiedja w 3 aktach I LUKna, muzyka

J .  Rumszyńskiego.
Gościnne występy Wiery Kaniewskiej i 

B. Breitmana.
(!) Tyle już razy mówioao, że operetka ostałeoz* 

nie zbankrutowała i że zmarła na uwiąd starczy*. 
Okazuje się, że djagnoza ta  je s t  fałszyw a; operetka- 
żyje i cieszy się najlepszem zdrowiem; zm ienił* 
tylko swą fasadę zewnętrzną i nazywa się ier*tf 
,.kom edją muzyczną". Ela, naw et rew ja, którfc u - 
ważała siebie za spadkobierczynię operetki, portłą  
teraz na je j podwórko i ratu je  się również w po* 
staci komedji muzycznej.

Przejdźmy jednak do „Murzynki", komedji mu ,̂ 
zycznej z życia żydestw a amerykańskiego. Autek, 
tern je j jest. p. Lilien. pisarz mi nieznany, przy.- 
puszezam jednak, że musi to być jeden z generał- 
uy.cb dostawców repertuaru operetkowego. Jeśli# 
byśmy mieli jego twórczość osądzić z jednego tyk  
ko utworu, t j. z „Murzynki" ocena nasza wypadła­
by bardzo korzystnie dla autora. „Murzynka" za­
wiera wprawdzie mnóstwo nieprawdopodobieństw 
psychicznych i życiowych, pizyznać atoli potrz% 
ba. że je s t czysta, solidna i nieskażona tym tak tjB 
powym dla operetki żydowskiej „bałaganem ". 
łośnicy muzyki napewno dużą znajdą satysfakcję, 
czemu się dziwić nie można, wszak Jó zef Rumszyń 
ski je st jednym z najbardziej znanych kompozy­
torów żydowskich. Muzyka jego jest lekka, prze}* 
rzysta i dowcipna. Ą

W iera Kaniewska występowała ju t przed kilkłt 
la ty  w Krakow ie. Je s t  to przedewszystkiem aK 
tystka dojrzała i pełna temperamentu, o głosie 
miłym i ruchach oraz mimice tw arzy pełnych tf- 
mikru. Partner je j. p. Breitm an. artysta o ujm ują­
cej powierzchowności zasługuje na tesam e pochwa- 
ły. Z młodych aktorów i aktorek wymienić należy 
przedewszystkiem p. Librowską. pełną wdzięku 
młodą subretkę. Ze starych naszych bardzo miłych 
znajomych witamy serdecznie panią Litw inę, a r­
tystkę rzetelną i sumienną. Do zespołu należą jesz­
cze wytrawni artyści i również starzy nasi znajo­
mi jak  pani Rosenzweig oraz panowie Reichenberg, 
Szadowski. Griinhaus. Bardzo mile prezentuje się 
też p. Lemberger.

(x).

Zgon pierwszego faszysty 
angielskiego

(:) W tych dniach zmarł w publicznym szpitalu, 
jako żebrak człowiek, który onfiiś byl jednym z 
maiwpiywowszyc.il polityków angielskich.

Horafio Bottomłey był w swych młodych latacu 
sprzedawcą ulicznym, później został z-ecerem i wy 
dawcą roamaitych czasopism. Zbankrutował i po­
ciągnięty został dę odipowiedizaJności sądowej, *!c  
został uwolniony. W roku 1906 wydawać zacgąi 
tygodnik pt. „John BnnW‘. w którym propagował 
najwyuzdańszy saowjnizrr, narodowy. atakował 
wszystkie partie polityczne, oskarżane ie o brak 
patriotyzmu. Śmiało nazwać go można pierwszym 
faszystą angięte-kim. Tygcdnilk cieszył się olbrzy­
mią popularnością, a jego wydawca Horaro 
Bottomłey został naw et wybrany do Izby Omiń- 
W szyscy wiedzieli. że iest aferzystą z  Pod ciem­
nej gwiazdy, ale mimo to zaw sze zdobywał man­
dat. Złote dla niego nastały czasy, gdy woina wy­
buchło. Chociaż wówczas właśnie n ie m ó*ł wyko­
nywać swego mandatu, ponieważ miał znowu spra 
wę karna o bankructwo, skorzystano z iego usług 
1 jego popularności. Bortomley jeździł po całej Ant 
B i j :  i wygłaszał odczyty za wolną. Za każdy wy­
stąp publiczny kazat sobie słono płacić i otrzymy­
wał do 250 funtów za każdą mowę. Bottomłey 
był też ..socjalistą" i w swej gazecie prowadził 
stałe rubrykę upominającą sję o krzywdę biednego 
człowieka z  wlicy. Ta rubryka była też obłitem 
źródłem dochodów, albowiem za dalsze mWczenie 
kazał sobie nieraz płacić olbrzymie kw oty. Dopiero 
w rotou 1922. gdy opadły w Angłiń fale szowinizm*- 
powinęła mu się noga. Za cały szereg oszustw za* 
setdzooy został na 7 lat więgiegia. z których odsie­
dział 3 let. Teraz ten, dawnie) tak popularny i PO* 
tężny człowiek zmarł w sep|taJu jako kompletny 
żebrak.



NASZ I. KONKURS LETNI I
4 Czytelników „Kottego Dziennika wyjeflzie na Ztygodniowy bezpłatny wypoczynek 

do Zakopanego, Krynicy, Rabki i Szczawnicy.
Staw iam y  obecnie naszym  czyte ln ikom  do dyspozycji praw o korzystania  z dw utygodniow ego bezpłatnego w ypoczynku le-nfcgo 

W  drodze losow ania konkursow ego czterech  czytelników  „N ow ego Dziennika"- na k tórych  ad«ie szczęśliw y traf. bęozic m ogło w tra s ie  
od 22 czerw ca  1933 r w y jech ać do letnisk, gdzie w w ym ienionych poniżej, znanych, doskonały h pensjonatach znajda zupełnie bezpłatnie pełne 
um ieszczenie i p ierw szorzędne utrzym anie.

W yd aw nictw o naszego pism a n ab y ło  jedno m iejsce  w następujących  p en sjo n atach :
1 M IE JS C E  W  P E N S JO N A C IE  W P  JÓ Z E F A  E H R L IC H A  „D W O R E K ' W  ZAKO PAN EM - 
1 M IE JS C E  W  P E N SJO N A C IE  W P . B E C K A  „ Ś W IT "  W  R A B C E  

M IE JS C E  W  P E N S JO N A C IE  W P - K R U M H O LZ Ó W  W  W IL L A C H  „T E M ID A " I  „A R K A D JA " W  SZ C Z A W N IC Y , 
i  M IE JS C E  W  P E N S JO N A C IE  W P  S IL B E R A  -T O S C A " W  K R Y N IC Y .

W szystkie te pensjonaty sg ogólnie znane ak o  pierw szorzędne zak ład y  i c iesz ę  s ię  n a jlep sza  reputacją.
W arunki uczestniczenia w  naszym  konkursie sg następu jące:
U czestn iczyć w konkursie m oga w szy scy  czyteln icy  „Now ego D ziennika", z w yjątkiem  złonków  d yrekcji, red akcji i adm inistracji n a ­

szeg o  pisma-
Jed y n y m  w arunkiem  dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będę d rukow ane w naszem  piśm ie od 6 m aia do 15 

cz e rw ca  b* r. Kupony te, k tó re  sa  koleino nume ow ane od I do 20, należy w ycinać, z e b rać  < .vszystkle razem  n ad esłać najdalej do dnia 17-go 
czerw ca  b r. pod ad resem : „N ow y D ziennik" I. Konkurs letni), K raków , ul: O rzeszko w ej 7 Z w racam y uw agę na tę , te  nie należy nam 
p rzy sy łać  po jedynczych  kuponów, lecz zb>erać je  u siebie i p rzesiać  dopiero w szystkie łącznie w zam kniętej kopercie pod podanym  cod opU -o 
adresem  i w e w spom nianym  p o w y że j term inie-

Kupony od numeru 1 do 20 w ypełniać należy w odnośnych ru brykach , przytem  każd y C zyte nin ubiegać się m oże o  jedna z czterech  m iej­
scow ości, wedle w łasnego w yboru i potrzeby- W  każdym  kuponie należy nazw ę m iejscow ości k tóra się  ubiega, podkreślić, zaś nazw y In­
nych  m iejscow ości p rzekreślić

L osow an ie  konkursow e odbędzie się dnia 20 czerw ca b- r o  godz- 4-tej popołudniu, w udynku „Nowego D ziennika", w obecności 
przedstaw icieli red akcii i w ydaw nictw a, notar usza oraz publiczności Nazwiska w ylosow ane ostanę ogiosz. w numerze z dnia następnego

-NOWY DZIENNIK*1 nadzielą 4. VI i Ź Ą ____________________________________gfr. fjNr 15!

Po-wiednńskie refleksie
O sympatycznej, bezpaszportowej Re ciecz.ce 

wiedeńskiej mieli już nasi Czytelnicy relację ra  
łamach „Nowego Dziennika". W dzisiejszym ar­
tykule ograniczę się więc do paru uwag o stoli­
cy naddunajskiej, opierając się na bezpośrednich 
spostrzeżeniach i luźnie zebranych informacjach. 
Zacznę od

kw estji Zyilów austrjackicli,
Jktóra w związku z wypadkami niemieckicmi wy­
suwa się dziś na czoło zainteresowania, a to ze 
Względu na zrstrasza jące  rozszerzanie się  zarazy 
hitlerow skiej na terenie Austrji. Zwrócić należy 
przcdewtzystsicni uwagę r a  specyficzne rozmń-^z 
czenie geograficzne żydost,va austriackiego. Na 
około "225,000 Żydów, żyjących w Austrji, przypa­
da ponad 90 procent (210 000) na samo miasto 
■Wiedeń, a kilkuprocentowa reszta rozprószona 
je s t w pozostałych krajach  związkowych: Dolnej 
i Górnej Austrji, Styrji. K aryntji, Tyrolu. Je ś li 
Uwzględnimy, że z owych kilkunastu tysięcy przy- 
p£ da połowa na dwa znaczniejsze sku»ienia: mia­
sto Graz i przyłączoną 00  A ustrji prowincję wę­
gierską Burgculand, to stwierdzić możemy, że 
prowincja uustrjacka jest w bardzo minimalnym 
odsetku zamieszkała przez ludność żydowską. To 
oczywiście nie stanowi przeszkody, że właśnie 
prow incja stanowi najpodatniejszy grunt dla »ze- 
rzenia się haseł hitlerow skich, podczas gdy przed 
zarazą tą „bronią się jeszcze twierdze Grenady" - 
„zażydzonego" Wiednia, bronią się — jak dotąd — 
skutecznie. Mamy tu na myśli nietylko socjalisty­
czną większość miasta, lecz również jego ludność 
mieszczańską, od dawna grasvitujacą ku chrześci­
jańsko- społecznym.

Stanowisko rządu austrjackiego, który wydał 
hitleryzmowi walnę na śmierć i życie, jest dosyć 
osobliwe- rząd oparty na większości chrześcijań­
sko- społecznej, stronnictwa tradycyjnie i progra­
mowo par exccllence antysemickiego, dziś per- 

t, traktuje z Żydami i gwarantuje im obronę pełni 
praw  obywatelskich i narodowych, przeciw sta­
w iając się energicznie żydożerezym zakusom hi­
tlerowskim. Takie-to paradoksy stw arza współ­
czesna rzeczywistość żydowska nietylko s repuldi 

,,r.cc austrjackioj... Nie wolno oficjalnie przyznawać i 
sję do antysemityzmu «Korc śmiertelny wru - mv>i * 
ża antysemityzm za swój sztandarowy punkt pro­
gramu A z drugiej strony nie można w .tereme 
dać się zdystansować hitlerowskim  intysemitom, I 
gdyż gotowo to pociągnąć za sobą utratę sympa- ] 
tji n as . Stnd sie też Dierze. te  rów norz.--.nie z ofi- | 
Cjalnemi pertraktacjam i rządu / c/ytrj.1: mu ży- 
dowskiemi i saba-gami o poparee tych zynm- 
ków na tereme między na rolow ym , sorp jia c je  ;

prorządowe (Ileim w chra) proklam ują sw oją 
„Rassenreinlicit".

Ja k  długo jeszcze rząd Dollfussa bedzie miał 
siłę siaw iać opór rozhukanym falom hitleryznu, 
podmywającym coraz zuchwałej filary  jego wię- 
1 szóści, oczywiście trudno przewidzieć. Zachodzi 
obawa, że o ile dojdzie do zap >wiad mych na je ­
sień wyborów, także nad horyzontem A ustrji roz­
ciągnie się
brunatno- krw awa luna zwycięskiego hitleryzmu.
O ileby ta smutna przepowiednia stała się rzeczy­
w istością, to i tak zdaje się, ża nia g r jz i  Żydom 
austrjackim  los żydostwa niemieckieg a. Rząd au- 
s tija ck i, jakiekolw iek będzie jego zabarwienie, 
nie będzie mógł hezcercmonjalnie przejść do po­
rządku dziennego nad faktem, że w A ustrji — w 
■ i /a . iwienstwie do Niemiec — obowiązuje tra- 
kiai o mniejszościach narodowych. Pozłtem  nale­
ży spodziewać się, że dwustutyeięczne żydowskie 
skupienie w Wiedniu (12 procent ,gółu ludności 
stolicy), potrafi mężnie stawić czoła naw ale hi­
tlerow skiej, która i z potężną organizacją socja­
listów wiedeńskich nie upora się tak łatwo, jak  
to miało m iejsce w Trzecie j Rzeszy. W gorsz em 
znacznie położeniu byłaby ludność żyd<> vska roz­
prószona na prow incji, która zresztą już dziś 
poczęści likwiduje swe egzystencje i prze i osi się 
do Wiednia, nie mogąc znieść dłiwiącej" atmosfe­
ry  trium fującej swastyki.

Pęd do Palestyny i — w związku z tem — roz- 
rest ruchu sjonistycznego i hebrajskiego — nie- 
Dywały! W kahale wiedeńskim s jon iści aają, jak 
wiadomo, większość, dzierżąc w swem ręku naj­
ważniejsze resorty gospodarki gminnej. Pokona­
nym „unionistom", którzy zresztą dziś już nie 
chcą słyszeć o swem d avn :m  asy .nil atorstwle, 
stawszy się gorącymi „Palestyńczykami", pozo­
stawiono kierownictw o dwu symbolicznych re­
sor lów: szpitala . cmentarza...

Czv Wiedeń odczuwa kryzys?
Pytanie powyższe ma oczywiście czysto retory­

czny charakter, a danie na nie >dp>viedzi nie 
\ yrnngało żadnych specjalnych badań ani wy­
wiadów w mieście cesaiskiem . Ograniczę się do 
paru szczegółów, rzucających się v oczy niemal 
na każdym kroku: całe mnóstwo zamkniętych lo­
kali na prynrypainycii ulicach z napisami, nale- 
pionemi na olbrzymich szybach wysta wowych: 
„Zu Ycrm ielćn \ Lokale sklepowe, na pracownie 
przemysłowe, hśura lid. spadły znaeziie w -eaie, 
a iriiino to nie znajdują odnajemcó.v. O >owsta­
waniu nowych warsztatów  pracy ucma mowy, 
slure redukują aersonal : — likwidują.

W z wiązie u z bezrobociem 'oz w ielroż& do się 
na ulicach Wiednia żebractwo, v  ~ozmiarach, nie 
spotykanych nawet u nas. Poprostu na każdym 
kroku napotyka się na wynędzniałego osobnika, 
składającego ręce jak  do modlitwy z piuśbą o ja ł ­
mużnę. Podkreślić przytem godzi się, że żebrzą 
niemal-żc wyłącz lic ludzie młodzi, obojga płci* 
Nierzadki jest wypadek, że pod lokalem kaw iar* 
nim ym stoi młody mężczyzna z dzieckiem na re­
ku Albo taka smutna scenka, jedyna w  swoku 
rodzaju: Na środku chodnika stoi niespełna 30- 
letni mężczyzna z czapką w ręku, wznies.oną nad 
blond główkami dwojga dzieci 4— 6-cio letnich. 
Obok stoi matka dzieci, wyśpiewując ludowe pio­
senki austrjackie Cała rodzina w ybrała się na 
zdobycie paru groszy. Zespoły śpiewaków i  mu­
zy! ów podwórzowych, znane oddawna, przerzu- 
c ły  się na ulice, napełniając je  bynajm niej me 
fałszowanemi dźwiękami saksofonów, harm onij, 
gitar i skrzypiec. Podczas gdy część zespołu kon­
certu je, druga część z czapkami w rękach, n ag i- 
Luje przechodniów o jałmużnę. Spraw iedliwy po­
dział „pracy1'...

Ja k  widzimy, chwalebna skądinąd i naprawdę 
wzorowa gospodarka społeczna socjalistycznego 
ratusza wiedeńskiego nie potrafiła  uporać się Z 
plagą żebractw a, jako następstwem bezrobocia.

Zainteresuje niew ątpliw ie Czytelników 
kwest ja  cen w stolicy laddunajsldej.

Pod lym względem orjen tacja  je st bardzo łatw a, 
gdyż kurs złotego i szylinga obecnie niem al-ie 
się pokrywają. P okryw ają się także praw ie bez 
wyjątku ceny przedmiotów powszedniego użytku, 
z lekką zwyżką w A ustrji, je ś li idzie o takie .T- 
tykuły, jak  drób, mięso nabiał. W  cfziale ubiorów, 
bielizny, obuwia, rozpiętość ceu je s t analogiczna 
do naszej, z tego zakresu przedmioty 'uksusowe^ 
których wybór jest olbrzymi, są badzo drogie, za 
to rzeczy całkiem tanich, które dziś J nas wy­
ziera ją  niemal z każdej wystawy składu konfe- 

I kcji, czy bielizny, prawie-że nie widzi się. Przy­
najm niej na pryucypalnych ulicach. Jednem sło­
wem: żadnych „okazyj1, poza jedną — pomarań- 
czamj. W przeciwieństwie do wszystkich innych 
owoców, których ceny u nas są takie same, co w 
Wiedniu (także banany są w Wiedniu zaledwie o  
20—40 groszy na 1 kg tańsze), cena pomarańcz 
jest wprost nieprawdopodobnie niska: kilogram
pomarańcz kos/.tuje (zależnie od gatunku i miej­
sca zakupu) od 70 groszy do 1,20 szyi. A więc 5 —6 
di żych pomarańcz można doslać za kwotę jaką  II 
nas” płaci się za jedną pomarańczę!

Niedarmo uczestnicy wycieczki polskiej zape­
wniają, że choćby dla samego skonsii nowania ps- 
ruset pomarańcz „na zapas", w arto była pojechać 
bez paszportu do rozkosznego Wiednia'

Z. UoiUtA
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W obliczu durumeczu Polska-Bolgia
w Warszawie

( —)  V. dnAscŁt-A-i-fkbm. czaka-sport polski dwu- 
WCC7. z Belg ją  uai t l e n i e  W arszaw y. P ierw szego 
d ria  odbędzie się  spotkaade reprezentacyj p iłkar­
skiej:, a um giego — -lekkoatleci obu krajów  zmie­
rzą swe siły.
: Trzeba podkreślić w yjątkow e zaaczenie, jakie- 
zawody te posiadają dte, utrw alenia stosunków " 
t  portowy 2b polsko- belgijskich.
, Zostały one w łaściw ie ' zapoczątkowane na do­
b re w październiku 1931-go- r., gdy Belgow ie go­
ścili aas w Brukseli. Wtedy to  pokonaliśmy ich 
łatw o w lek k ie j atletyce^ a  ulegliśmy nieznacznie 
w piłce uożaej.

• • *

Gd>- w 1931-ym roku piłkarze nasi przegrali 1:2* 
z Belgam i, uważaliśmy wynik ten za krzywdzący, 
gdyż śniło się nam jedno z czołowych m iejsc w 
Europie. A przecież wtedy w łaśnie słynny zespół 
„DuaLles Rouges“ (nieoficjalna reprezentacja) 
grom ił kolejno wszystkich przeciwników i m iał 
markę doskonałą, podczas gdy P olska miała do­
piero rozpocząć piękną serję  zwycięstw z Jugo- 
sław ją 6:3 i  3:0, Szw ecją 2:0, Rumunją 5:0.

Mało uzasadniony nasz entuzjazm z lego powo­
du, stuszowany został wkrótce dość brutalnie 
przez "Włochów, którzy pokonali nas kolejno 3:0 
i  5:1.

Nie można zaprzeczyć, że i Belgow ie stracili 
bardzo w iele ze sw ej reputacji europejskiej, lecz 
Polska... bodaj jeszcze więcej. Tak więc mecz 
najbliższy nie zapowiada się dla nas różowo.

Czy można mówić z optymizmem o wyniku, 
skoro mamy świeżo w pam ięci klęski 0:3 i 1:5 
.Wisły w  Brukseli i  Antwerpji. W szak K rakow ia­
nie — to elita piłkarstw a polskiego.

Byw ało jednak podobnie i w roku zeszłym, kie­
dy nasze drużyny poszczególne przegryw ały z za- 
granieznemi, a reprezentacja św ięciła piękne 
triumfy.

Niestety, rzut oka na obecny stan posiadania, 
w ałuje całą  grozę położenia. Kapitan związkowy 
nie posiada form alnie żadnego m aterjalu dla usta­
w ienia reprezentacji.

Oczywiście, że w tych wypadkach am bicja i 
pośw ięcenie graczy może tylko zadecydować o 
wyniku, który mimo w szystko może wypaść po­
myślnie. Belgow ie są bowiem drużyną wybitnie 
kondycyjną, szybką, ofiarną i tylko temi atutami 
można ją  pokonać, jeżeli... nie posiada się w za­
nadrzu talentu i prawdziwej sztuki piłkarskiej.

• • •

Spotkanie lekkoateltów , tak pewnie wygrane 
przez nas rok temu, również nie przedstawia się 
teraz zbyt pewnie. Stoimy u progu sezonu, kryte- 
rjum porównawczego brak, zawodnicy najlepsi 
nawet są jeszcze bez formy. Czy w tych warun­
kach zwyciężymy łatw o — niewiadomo.

Program  meczu obejmuje głów nie biegi i przed­
staw ia się następująco: 400 m. płotki, 100 m. pła­
ski, tyczka, 400 m., dysk, 800 mtr., 1500 metrów, 
©szczep, 5000 metrów, sztafeta 400—300—200—100 
intr.

Punktacja m iejsc: 5—3— 2—1 oraz 10 i 0 w szta­
fecie. Sśartuje po dwu zawodników każdego kraju.

Ze strony Polski faworytem jest oczyw iście 
Kusociński (5 kim.), Maszewski (400 mtr pł.). 
Kużnicki (1500 mtr.), pozatem Sznajder (tyczka), 
Mik rut (oszczep) i Heljasz (dysk). Jak  będzie w 
rzeczyw istości — zobaczymy niebawem.

• • •

Drużyna belgijska przybyła do Polski w swoim 
najsilniejszym  składzie w dniu 2 czerwca i zatrzy­
mała się w Poznaniu, gdzie w dniu 4 czerwca ro­
zegra na stadjonie poznańskim mecz jako  repre­
zentacja Brukseli z reprezentacją Poznania. Do 
"Warszawy przybędą Belgowie w dniu 5 czerwca 
rano.

I Na zawody polsko- belgijskie zorganizowane 
zostały pociągi popularne z różnych m iast Pol 
ski, a  mianowicie: z Krakow a, Lodzi, Kieic, Piń­
ska, W ilna i Katowic. Ponadto przybędzie po­
ciąg popularny Polaków  z B elg ji.

Dnia 5 czerw ca rozegra Uepr. Brukseli mecz 
piłkarski z Repr. Krakow a w Krakowie.

Skład repi er.imtacji p iłkarskiej Belg ji na mecz 
z Polską został ustalony następująco: B ract (Bru- 
geois), Dedeken (Antwerp), Hoydincks (FC  Has- 
*e lt), Yan Ingelman (C B Dading), Helleniaus 
(FC  Malinnis\ Claessens (S*. Gilloise). Torfs (D ar 
my), Brichaut (Standard), Voorhoof (L iersche), 
Saeys (Biugouis).

Zapasowi.: .Yan dci be iglic (Dunkigi, Nouyeus 
CMalinois), Deelerc (Antwerp), Yersyp (R FC  Bru 
geois).

.Wraz z drużyną przyjechało pięciu czloukow 
zarządu Jouveneau, wiceprezes, Dellier, Defulle, 
Kóniig, Hausc, Goctiak, oraz  dziennikarze Flueho 

|'l ,Vaa Praag.
B elgow ie zam ieszkali w W orszasvie w  hotelu 

Europejskim , w ciągu soboty zwiedzać będą W ar­
szawę, C IW F i B ielany, a w niedzielę po meczu 
jad ą do Krakow a.

Sędzia p. Cejnar zamieszka w hotelu Angiel­
s k i m .

Dziennikarze, przyjeżdżający Da kongres prasy, 
ulokowani zostali w  hotelu Angielskim.

Obrady kongresu toczyć się  będą w sali Tow. 
W ioślarskiego w sobotę rano, popołudniu dzien­
nikarze udadzą się na Bielany do CLWF, w nie­

dziele i poniedziałek będą zwiedzać miasto. B s  
nudto podejmowani będą obiadem w sobotę przasz. 
P/!D i P S , herbatką w Radiu i bankietem przez. 
PZPN. • • >

Kapitan związkowy PZlW -u p. Kałuża zestaw i! 
nasi. skład drużyny reprezentacyjnej Polski, któ­
r a  rozegra w  ' • t a i w a w k :  drugie międzypaństwo­
we. zawody z belg  ją  w dniu 4 czerw ca na stadjo- 
nic DOK. Nr. 1. Skład drużyny przedstawiać się- 
będzie uast.: bram karz Albański, obrońcy M arty­
na i Bułauow, pomocnicy: Kollarczyk 11, K otlar- 
czyk I i Dziwisz, napa.siuicy: Urban, M atjas, N a­
w rot, Pazurek i W łodarz — Rezerw ow i: Fon* 
łowicz, Chmielowski, Szczepaniak, Janczyk, Gem- 
Z£. i W ypijewski.

Równocześnie ustalił p Kałuża skład droży* 
ny reprezentacyjnej Krakow a, k tóra rozegra n n i  
międzymiastowy z drużyną belgijską w dndu 5  b. 
m. na boisku Cracovii. Przedstaw iać się on bę­
dzie nast.: Otfinowski, Pychow ski, P a jąk , Seóch- 
ter, W ilczkiew icz, Kcrtlarezyk II, Riesner, Artur, 
Smoczek, Pazurek i  Zieliński. Rezerw ow i: Kocz- 
w ara, L asota , Konkiewicz, Jezierski, Nagraba, 
Malczyk II , Kisieliński, Piątek.

Z  turnieju tennlsowego 
w Paryżu

(—) Polscy tenisiści, biorący udział w m istrzo­
stwach F ran cji, nie mieli szczęścia w losowaniu. 
Zarówno Hebda, ja k  i Tłoczyński natrafili iuż w 
pierw szej rundzie na bardzo groźnych przeciwni­
ków.

Obydwaj wylosow ali najlepszych tenisistów  au­
stralijsk ich . Tłoczyński wylosował Crawforda, 
Hebda natom iast Mac Gralita. Również i Jęd rze­
jow ska, której należało się rozstawienie, wyloso­
w ała w pierw szej rundzie Niemkę, Krahw inkiel.

Sensacją  św iata tenisowego je s t niznotowana 
słaba forma Cocheta, wykazana w odbytym w 
przeddzień meczu międzypaństwowym F ran c ja— 
A ngl ja.

Cochet g ra ł w doublu z Merlineni, przyczetn pa­
ra ta nic uzyskała ani jednego seta z parami an- 
gielskienii P erry —Hughes i Gregory—Tuckey. Nie 
wychodziła mu żadna piłka, nawet najłatw iejsza, 
loteż został wygwizdany przez publiczność, która 
pod wrażeniem słabej gry esm istrza św iata, zapo­
mniała o olbrzymich zasługach, położonych przez 
niego dla tendsu francuskiego.

Również dounl Brugnon— Borotra, uchodzący 
za najlepszy w świecie, przegrał bezapelacyjnie 
w trzech sctacli do pary angielskiej P erry —Hu­
ghes. Horoskopy dla F ran cji na finał pubaru Da- 
visa są jak  wadzimy niewesołe.

Do mistrzostw Fran cji stanął również i Prenn 
zaproszony specjalnie przez francuską federację 
tenisową. W związku z tem prasa niemiecka pod- 
k ieśla  na każdym kroku, iż Prenn startu je  pry­
watnie i nie znajduje się w żadnym stosunku do 
ekipy niem ieckiej. Mimo to  Prennow i powodziło 
się doskonale i zajął on jedno z czoła.yych m iejsc 
w turnieju. Zwłaszcza w grze podwójnej, do któ­
re j s ta je  z Amerykaninem Shieldsem, uchodził 
Prenn za faw oryta. » •

Hebda zwycięża Mc. Cratba

Drozdą. Tylko Węgier Bodossy pokonał Pław czyka
w skoku wwyż przy identycznej wysokości 1 ‘80  tu. 
Natom iast Leehner i Drozda zrewanżowali się w 
biegu na 200 i 800 mtr. Okrasą zawodów był start 
Kusocićskiego na 5000 m tr., oraz próba pobicia 
rekordu światowego na 50  mtr. przez Wai&siewi- 
czównę, która się jednak nie udała.

(!) MISTRZOSTWO SZOSOWE W OJEW ÓDZ­
TW A  K R A K O W SK IEG O  wygrał Duiła (Garbar­
nia) w 3.16.51 godz. przed Pentakiem (Meta! 
Tarnów) na trasie 100 km., w Lublinie na tejsamej 
trasie Lam bert (Sokół) w 3,23 godz., we Lwowie 
Szczotka (Pogoń) w 3,46.53 godz.

(!) JE R Z Y  STOLAROW  zdobył mistrzostwo ten- 
nisowe Łotwy, bijąc we finale mistrza Eston ji 
Lasna. _

(!) P oE F lN A L Y  M ISTRZO STW  PIŁK A R SK IC H  
NIEM IEC przyniosły dwie sensacje, przegrali bo 
wiem faw oryci E intracht (Frankfurt) do Fortuny 
(Dilsreldorf) 0 :4  i Munchen 60 do Sehalke 0:4.

(!) W YŚCIG DOOKOŁA WŁOCH W Y G R A Ł
O STA TECZN IE BINDA, 2) Demuysser, 3) Piemon-
tesi.

(!) PARYŻ— ROUBAJX wyścig szosowy 340 ko. 
wygrał Louyef.

(!)  W MECZU POKAZOWYM BO K SER SK IM  
SCHMELLING-DEMPSEY wycofał się T iger Ja c k  
po jednej rundzie z rozbitą wargą.

(!) NUVOLARI zdobył wyścig automobilowy na 
Nurnburgringu.

(!) TA RGA FLO RIO  wyścig automobilowy wy­
gra1 Brivio.

(!) AFERA LEGJI WARSZAWSKIEJ nie skoó-
czyła się tylko dyskw alifikacją czterech graczy 
pierwszej drużyny (N aw rot, Szaller, Cebulak, Zie­
mian), ale zawieszeniem całej pierwszej drużyny, 
gdy takow a przed meczem z ŁK S-em  postawiła 
warunek zniesienia powyższej dyskw alifikacji ko­
legów. D latego też do walki z Łodzianami wystą­
piła kompletna rezerwa, przegryw ając po ambit-

(—) Pierw szy występ trzech naszych rakiet w  
singlach o mistrzostw o F ran cji, wypadł niejedno­
licie. Niespodziankę spraw ił Hebda, który widocz- I “ T“ "r  r;
nic odzyskał szczytowa formę, skoro pobił w 4 I neJ walce w meczu ligowym i oddając 

-  - —  A ustralijczyka Mc. Gra- ' wa*kower W arszawiance rez. w mecztse tach (8:6, 6:2, 7:9, 7:5) 
tha. Ten ostatni trzyma naogół dwiema rękami 
rakietę, a odznacza się tem, że <na na rozkładzie 
„samego" Vineza, pierwszą rakietę świata.

Jędrzejow ska uległa Niemce Krahw inkiel 5:7, 
3:0. Tloezyński przegrał z kandydaten do finału 
Crawfordem 2:6, 3:6, 4:6. Nadmienić tu trzeba, że 
sędziowie zupełnie niepotrzebnie opiekowali się 
Australijczykiem.

Hebda walczył następnie z Anglikiem Wildem 
i przegrał po zaciętej walce 6:3, 6:3, 0:4.

Mistrzostwo gry p.idwójaej Danów zdabyła pa­
ra  angielska P erry —Hughes. Mistrzyni Niemiec 
Krahw inkiel uległa Angielce Scriven 6:2, 3:6, 3:6.

(i) M IĘDZYNARODOW E M ISTRZO STW A L E K  
K O A TLETY C Z N E W A RSZA W Y z udziałem za­
granicznych zawodników minęły bez szczególniej­
szych sensacyj, za w yjątkiem  wspaniałego nowego 
rekordu polskiego Luckhausa (B ia ły stok) w tró j- 
skoku 14.44 mtr. (o 2 0  ctm . Idp9zy), który je s t  re ­
zultatem europejskim, zwycięstwa naszych biega 
czy nad Austrjakiem  Lechnerem na 100 mtr.. zwy­
cięstw a K uinickiego na 1500 m tr. nad Czechem

dobrowolnie 
meczu mistrzow-walkower W arszawiance rez. 

skim A klasy.
(!) JĘ D R Z E JO W S K A  grać będzie w Wimbledo- 

nie w doublu pań z Angielką Miss Stammers.
(!) TEN N ISIŚCI KR A K O W SK IEG O  AZS-u 

zwyciężyli Mysłowice K Ś 0 6  7:0.
(1) ZE SPORTU MOTOCYKLOWEGO. M otocy­

klowy Grand Prix Polski odbędzie się 18 czerw­
ca  br. na trasie K atow ice— Chorzów— K ról. H uta 
— Dąb— Katow ice w obwodzie 14 km. —  Między­
narodowe wyścigi motocyklowe odbędą się w My­
słowicach 4. czerwca br. — Podlaski rajd  motocy­
klowy na trasie 300 km. i zjazd plakietowy w 
Siedlcach odbędą się 4 i 5 czerwca br. — R ajd  
m otocyklowy Poznań— Gdynia— Poznań (przez 
Bydgoszcz) na trasie  710 km. odbędzie się 4, 5  i  0  
czerwca br.

(!) CZECHOSŁOW ACJA— A U ST R JA  mecz bok­
serski o puhar środkowej Europy wygrali Czesi 
10.6 pkt.

( !)  MATTI JA E R Y IN E N  poprawił w łatny rekord 
św iata w oszczepie a a  7 4 J 8  m. (poprz. 74.08 m a.)
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19 m. 26

Bitu o Egzekutywy Sjonistycznej 
przeniesione

(!) Biuro Egzekutywy Organizacji S jonistycznej 
zostało przeniesione z dotychczasowego lokalu 
przy ul. Dietlowskiej Nr. 81 do nowego lokalu, 
mieszczącego się przy tejsam ej ulicy t j. D*etlow- 
Lka 107. Numer telefonu Egzekutyw y nie został 
m ien ion y  i pozostaje ja k  dotychczas 10C-84.

Również Biuro palestyńskie zostało przeniesio­
ne r_zem z biurem Egzekutywy Sjonistycznej i 
mieści się też przy ul. Dietlow skiej 107, I. p.

SamcbójstttO architekta
(:) W e czwartek, w godzinach wieczornych wy 

strzałem  z  rewolweru kał. 6.35 marki F. N., w oko 
licę sefrea pozibaw.it się życia w swem mieszkaniu 
Przy ul. gen- GMop jakiego 10 Michał Dąbrowski 
(Jat 45 j( architekt. Wezwany lekarz miejski stwier 
JIzjI śmierć. Zwłoki przewieziono do zakładu medy 
cyny sądowej. Powód samobójstwa nieustalony

Niedozwolony zabieg 
z śmiertelnym epilogiem
(:) W  krakowskimi sądzie okręgowym odpowia­

dała wczoral akuszerka Anna Wiszendybnł (lat 33). 
oskarżona o nieumyślne zabicia Marii Chmielą: 
skie-j. W marcu br. oskarżona wywołała u Chmieląr 
skiei sztuiciz-iie poronienie, w następstwie któregr 
wywiąjiało się śmiertelne zakażenie krwi. Chm.ie 
lariska przed śmiercią zeznała. że niedozwolonego 
zabiegu dokonała na nici Wszcjidybalowa. Trybu 
nal skazał niefortunna akuszerkę na 2 lata w ęzie  
nia. Tiryhunałowij przewodniczył s. o. dr- Ostręga. 

i wetowali sędziowie Sołecki i Żmuda, oskarżał 
prok. dr. Miiller, a bronjł adiw. dr. Hollander.

Śmiertelne zaczadzenie
i .)  W  nocy z  1 na 2 bm. między godz. 20 a 4- tq 

Czesław  Chrapek (lat 28), muirarz, zam- w P ia ­
skach Wielkich, pow. Knaków uległ śmiertelnemu 
wypadkowi zaczadzenia czadiem węglowym w odle 
twnr metali Franciszka Radwańskiego, pirzy ul. Ma 
zowl^ckiej I. 18. Preeprowadizone dochoazeiua usta 
My, że zaczadzenie nastąpiło wskutek wadliwe; 
oudowy suszarni, w której dnia 1 bm. poraź pierw­
s i  za,palono. Chrapek pozostał przy . paleniu w 
Pieta i niezawodnie zasnął; dnia 2 bm o godz. 4 
nad ranem właściciel Radwański zastał go leżące 
go n< podłodze. Lekarz pogotowia ratunkowego 
stw ierdził śmierć. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sqdowei.

Zuchwały rabunek na ulicy 
Kazimierza Wielkiego

Widownia zuchwałego napędu bandyckiego by Ic 
w e  czwartek wieczór jedno z mieszkań na Peryf1. 
mil Krakowa. Oto Bronisława Okarmus, zam. przy 
pi Kazimierza Wielkiego 124, w oficynie na parte 
rze zgłosiła do policji, że dnia 1 bm. około godz 
21.30 w chwili, gdy była w spiżarni, weszło do je- 
mieszkania 3 osobnikOw. z. których jeden pchnął 
ją w piersi, a gdy przerażona usiadła na kreeśl-- 
zakrył jej ręką oczy. Dalsi osobnicy ż niezam 
kniętej szafy skradli 380 złotych w  biłonhJ i część 
garderoby m ęskej. damskiej j dziecinnej, pocie n 
wszyscy zbiegli z  mieszkania. Wówczas Okarmu- 
sowa poczęła krzyczeć, a sipraWi.y porzuciwszy 
garderobę skradiz,oną, zb,egli. Wsziczęte natyoh- 
m.astowe dochodzenia przez III. Komisariat Śled­
czy trWq,ją w dalszym ciąga-.

 o o - o ----
—  DZIŚ NOCNY D Y Z in  A P TE K  Rynek ‘22. 

tit F lorjuńslla 15, Karm elicka 23. Ale|.i 2:1 Li 
stooada 5, ul Dietla 76 i hi a- Zgody 27.

— W ŻYD. SZKOLE LUDOW EJ i ŚR E D N IE J 
W KRA KO W IE odbył się onegdaj poranek muzy- 
V  żydowskiej dia uczniów 1ejże szkoły, w wy­
konaniu profesorów Sz.k >lv Muzycznej przy Źvil 
Tow. Muz., a to pp W.asLrnannówny, Mannego. 
'a tm an u  i dr. Lusta. P rog.am  obejmował słow o

L E T N I T E a TR ZYCOUłsKI
(Kier.  administr.  B. .Jakubowicz)

W ogrodzie restauracji Wasserlaufa- ( S t r a d o m  1 1 )

Otwarcie sezonu letniego!
P ie r w s z o r z ę d n y  z e s p ó ł  art. żyd. na czele znani 

artyści scen zagranicznych:
WIERA KANIEWSKA PAWEŁ BRAJTMAN

(Z R Z Y N K A Ju trD z if t  t O d o t a  3  c z e r w c a  o g .  9  w i e c z ó r
W i e l k i  p r z e b ó j  s e z o n u !  *  11 *  i e a m «  po ownacli zniżonych o d  4 d  g r  d o  Zł. 1*99
H u m o r ,  Ś p i e w  i t a ń c e !  D N * ! ) 1 Kwmedja z *  ip U w a m i  i tań cam i w 3-eeh aklaot)

B i la ly  w c» nip o«J 90 «r do 7.1 H*9fl popołudniu ceny z n i ło n c  od 49 %r do Zł l 'M )  do n ab y c ia  w kaaiw te a tr *  Iwluiego w przeciągu
o n l f f o ’ dnia — K ier. t r u p y  J .  W a j s h o f .

600 -setna rocznica koronaci
króla Kazimierza Wielkiego

Program  obchodu (iJO-selnej 'ocrnicy koronacji 
króla Kazimierza W ielkiego w nedzu-lę dnia 11 
bm. ustalony został następująco: godz. S ‘30 — 
Pochód ustawia się w ul. Straszew skiego i Pod­
wale Porządek pochodu: 1) trębacze 8 p. ułanów 
na koniach, 2) banderju Krakusów, grupy wl>- 
ściańskie z okolic Krakow a, górnicy z \VĘ?i:cz- 
ki z o ik iestrą  salinarną, 3) młodz>ż choina i 
harcerze ze sztandarami i ork iestr* ni delegacje 
i hufce), 4) młodzież akademicka, 5) ompanja iio- 
noiow a 20 pp. z orkiestrą, (i) Zw : ąz:k Legjan:- 
stów ze szlanJarem  z reprezentacyjną orkiestrą 
kolejow ą na czele, 7) kompanje no i m > vfc’: Zwią­
zku strzeleckiego, Związku rezerwistów, Koi. 
Przysp. wojskowego, 8) drużyna S o s jła  i ak. -e 
sztandarem, 9) pluton Straży p o ż ic i-i  :e  sztan­
darem, 10) Związki i Stow. chrz>sc /,■ szu r da­
rami i orkiestram i, 11) gmina żydowska t kahał, 
12) sądownictwo i palestra w togach, 13) ducho­
wieństwo świeckie i zakonne, 14) Uniwersytet J a ­
gielloński — Akadem ja  Górnicza (w togach i 
z insygniami), Akadenij i Sztuk Piękn. i Wyższe . 
Studjum Handlowe, 15) przed ;t a wicie) e władz | 
rządowych i w ojskow ości, 16) konitet obywatel- | 
ski obchodu, 17) To v. Kurkowe z iusyg .mmi, 18) I

Rada m iejska iu corporc i M lglsirul -Moczona 
Cechami ze sztandarami (p op .z j iz.a ork iest.a  
m iejska), 19) szwadron ułanów na kon-ach, 20) 
pluton stTnży pożarnej. Godz. 0-11 Pochód :m Wa­
wel: godz. 10-ta Uroczyste naboż.“i.stwo w kate­
drze odprawi ks. metropolita Snpim i, po iabo- 
żeństwie składanie wieńców na sarkofagu króla 
Kazimierza W ielkiego i modlitwa za Ojczyznę. 
W nabożeństwie w katedrze wez ną » i:* .-l przed­
staw iciele władz i delegacje uczestników pocho­
du. Godz. 11 la: Na aziedzińcu arkadowym Zam­
ku Król odbędzie się uroczystość ku czci Kazi­
mierza Wielkiego. Program : 1) Fanfara odegra­
na przez trębaczy 20 pp., 2) chór Echa od spi: va 
„Bcga Rodzica* ewent. z orkiestrą. 3) -irzemó- 
wienic rektora LT. J  prof Kutrzeby, 4) chór E - 
cha odśpiewa „Gaudę Mater Polonia**, 5) hymn 
państwowy.

Komitet obchodu zwraca się z apelem o zgla 
szanie udziału delegacyj, w zględiie osóla w se- 
kretarjacie  komitatu (M agistrat Wydz. IV . Nr 
teł. 111-92). Komitet obchodu . prosi w łaścicieli 
realności o przyozdobienie w tym dniu _ ainć *  
flagami o barwach państwowych i miejskich.

wstępne wygłoszone po hebrajsku, przez dr. Lu­
sta i utwory solistyczne: Achrona, Blocha i Miil- 
nera, oraz trio  fortcpjanow e Engla Poranek 
przeznaczony był dla grających uczniów szkoty, 
któlzy szczelnie wyiielmli sale gimnazjum, słu­
chając z wiclkiein zainteresowaniem wykona­
nych utworów. Impreza spotkała się z zadowo­
leń.cm kół nauczycielskich i młodocianych słu­
chaczów, woDec czego będzie kontynuowana w 
przyszłym roku szkolnym wspólnemi siłam i jbu 
szl.ćł.

—  D W A  ODCZYTY PR O FESO R A  8 E R G JU S Z A  
H ESSENA. Do K rakow a przyjeżdża i wygłosi 
w Polskiem Tow arzystw ie dla Badań Eurnpy 
W schodniej i B liskiego Wschodu dwa odczyty 
profesor Scrgjusz Hesscn z Pragi o „Szkole <o- 
w ieckiej pod ko-nicc paatiletki** oraz „O re fo r­
mie szkolnej w Czechosłowacji**. P rofesor Hes- 
sen należy do najwybitniejszych p rzeisiaw icicii 
współczesnej pe lagogiki rosyjskiej, przyczein 
działalr ość jego nie ogran iczi się bynajmniej do 
kół emigracyjnych. Jego dzieła nauk>we iłuma- 
czone są na szereg języków eu-opejskich, między 
innemi także na polski. Oba odczyty zainteresu­
ją  niewątpliwie koła intelektu ilne naszego mia­
sta. Odczyty wygłoszone w języku niemieckim 
odbędą się w sali przy ul. Gołębiej 20, I. p w 
środę 7 bm. oraz w czw arte* 8 bm. o godz. 8 
wieczorem. Wstęp 50 gr, akadim icy 20 g r  Dla 
członków wstęp wolny.

— ODWOŁANIE POCIĄGU W Y C IE C 4K 0W K - 
GO DO GDY*NI. D yrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Krakow ie komunikuje, że pociąg p j-  
pularriy Kraków —Gdyniia, odjeżdżający dL-ia 3 
bm. o godz. 12*30 z powodu słabej frekw encji po­
dróżnych zostaje odwołany. Zwrot pieniędzy za 
zakupione bilety jazdy nastąpi w odnośnych biu­
rach podróży, gdzie bilety zostały zakupione

— PROLONGATA K A RT ROM EROW VCII. Po 
mimo upływu dwumiesięcznego czasokresu dla 
prolongaty ważności kart rowerowych na rok 
1933, większość josi adnrzy rowerów dotychczas 
nie przedłużyła ważności kart rowerowych. W o­
bec tego M agis'rat zawiadamia interesowanych, 
że l« rmin prolongaty kończy się ostatecznie /. dn. 
3( tm  j dalej przedłużony nie będzie Opłata 
od prolongaty wynosi 5 zł 50 ge, a przy -owej 
r i jc s tra c ji  roweru wraz z tabliczką 7 zł. Winni 
niestosowania się ulegną surowym karom w dro­
dze administracyjno- karnej i me będą dopuszcze­
ni do jazdy rowerami po ulicach miasta

— CENY PŁACONE Nd PLACACH TARGO­
WYCH w Krakowie w dniu cczorajszym były 
następujące: mleko niezbier. litr  20—22 gr, śmie­
tana 1—1.20 zł, śmietanka 50—60 gr. ‘•niiclana kre 
mowa 1.20-1 .40  zł, ser zwycz. 1 ku 60—80 gr, 
masło deser. 3.20—3.40 zł. zwycz. 2.8<i 3 zł. ja ja  
świeże szt. 0—7 gr. jabłka ki aj. 1 kg 1.10— "2 zł, 
czereśnie 3 3.20 zł. kury «zt. 2.5** 5 zł. kurczę­
ta para 2.50—5 zł, kaczka szt. 2 50--3 50 zł, gęś

2.50—4 50 zł, perlica 3—4 zł, karp żywy kg. 2.80—3 
zł szczupak 5 zł, lin 2.20—250 zł, w iślane dro­
bne i średniel.50—1.80 zł.

— ( :)  POTRĄCONA PRZEZ PAROWÓZ. Wczo 
rai, o grodiz. 7.45 pairowóiz, Jadący bulwarami P°" 
między III. a Starym Mostem po-irąeilt ppzećho- 
dizącą Bertę Kail (łat 71). handlarkę ryb, zam. 
przy ul. Wawrzyńca 28. Stamuszika mpadUa na boł- 
war, doznając lekkiego pot-łtuiozem-ia ciała, poceeni 
udała się sa*na -do d-cn.ai.

— (:) ARESZTOWANO. Ma«ve>iv SteuU aw a 
ti.at 27), robotniKa, z a r. pmy ul. Mazowjed&tą 
ł. 112 z-a kaadizież biżuterii, wartoSs,i około 1500 zł., 
dokonanej w dniu 31 maja br. z iriezanikniętegt) 
mieszkania na Łobzowie-

— (.) ROW ERZYSTA I FOTOGRAF Berger 
Ludwik, zam. w Pychowicacih zgiosy na Pdiicię, że 
dnia 1 bm. około gjodz. 10.45 skradziono mu z TOZCd 
sklepu ha pi. Sziczapańsk-jm rower meolki wart. 
100 złotych, któiry pozostawił chwilowo bez opie­
ki. — Mień Klementyna, właściciełka zakładu- fo- 
togiraficŁneg-o przy uł. Poiodkńapo 11 zgłosiła, że 
dn a 31 bm. skradziono jei z  zakładu Jiwa aparaty 
fotograficzne, wairtości 500 żf.

 o|t<------
HYGJENA DZIECKA

Ciałko dzłecika wymaga nieustannej a troskliwe! 
opieki i piał ę gna ej i, delilkatny bov,,*em naskórek 
dziccdęcy stale jest narażony na najrozmaitsze nic- 
bezipieczeństwa, a co za tein id®ie, na szereg przy- 
lorych dolegliwości. Uniknąć i zapobiec tym dołefcfi- 
woścjom można tyliko przez umiejętne pie-ięgnowa* 
nie Jziecka odipowiedniemr ś-rodkami higieny dzie­
cięcej. w pierwszym zaś rzędizje Przez stosowanie 
właściwego mydła : pudru. Tym wszystkim właści­
wościom idealnie odpowiadała Puder, Mydło [ Krdu 
Bebe Szolmana. od jat przeszło 30 najbardziej roz­
powszechnione : n.eustannie ulepszane środki do 
pielęgnowanie ciałka dciecięceg-o. DR. S . A.

...  «>

— FUTRA PO NIFBYWALE NISKICH CENACH.
zakiuipj-Siie osobiście na ostatnich targach zagrajii- 
czmych. nadeszły w wielkiej ilości do firmy K. I R. 
MOOR, Kraków, Grodzka 13. — Spies>zne korzy­
stanie z nadarzającej się sposobność® leży we włas­
nym interc-s e P. T Publiczności, tern bard; iei, że 
wkrótce nastąpi znaczne zwyżka pet. 2734kf

 o ---------
— Z PRZEM YSŁ; GIL ZIARSKIEGO. Jak dono­

szą  z kół s p r z e d a w có w  P rz y b o ró w  do palenia, lie- 
b y w aly m  popytem cieszą słę tutki (g i lzy)  Eldorado, 
które dopiero od niedawna zTi.iidu.iq się w handlu 
Taiiemnicę powodzenia, jak twierdza, stanowi w 
p ie rw sz y m  rzędzie zn a k o m p y  ganumek m tęk  ..El­
dorado". ora 7 hi-kt, że fabryk a Solal:**. które! su 
w y r o b e m  'Josu*sowała ich cenę (tylko 45 fcroszv 
za 200 sztuk) do obecnych ciężkich warunków pkfc- 
nomicanych. 2919kr
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Dziś, sobota ! om. pre»jera w M i a r  Jwietl »A P-lgLb 0 ‘ . Film dla ludzi o silnych nerwach. Dzieło nie- 
zw ;łego arti unii o *awiouifcj £ _  f "  I ł u .  W l f ' l 4 ł  fascjjm jący dramat człowieka, —
skali iramatyczuego napięcia. "  W l r b i l l  M - •  wyrwanego śmierci — dzidki gen-

ilnemu wynalazkowi nanki. Flirt, z ii-d a , podstęp, intryga, poświęcenie. Zapomocą za dzifoającegc ekspery­
mentu naukowego, przywracanie do życia zmarłego. Zdumiewająca pomysłowość. Mistrzowski koncert gry 
dają: słynny tenor, niezapomniany bohater „Rio-Riiy“ JOHN BCLES, przyalcjny i wytworny WARNER BANIEK 
o raz  uosagc w o ipiekna MIR1AM JORDAN i w i. Beż. U D1ETKRLŁ Obraz opląrta się r znpaitym tcliem
ort początku nledalele, 4  b. m. I w c o n ltd lljłe  k. B b. m. o godt.n '1  11-1-3 przedpoiadn,
do końca | r U r a l l K i  w klnie „SZTUKA" i „APOLLO". Ceny m iejsc po BO gr., 1 zp i 1-SO

-  KOMUNIKAT Z BRANŻY PERFUMERYJNO- 
KOsMETYCZNEJ. "Niewątpliwie zainteresuje s*e- 
Tokie sfery konsiiummjtów wia łomość, ża znane z 
dobroci, światowej sław y w yroby „4711“, jiaikoto 
wody •fcoSńSRie, kremy, mydła i inne kosmetyki są 
całkowicie wytwarzane w Polsce. L icencję na wy­
roby „4711“ w  Polsce posiada od lat znana w  prze­
myśle perfumeryino-ikossnetycznym firma Z. Bocl:- 
r.er i S-.k<a w Dziedzicach (Śłąsik Cięsizyńsllft), która 
produttaie wszystkie artykuły „4711“ w swojej wła­
sne, wytwórni w Dziedzicach z  polskich surowców 
i przez polskiego robotniika.

W yjątek stan nvią jedynie olejki eteryczne. sptro 
Wadzane z na-51|Jjfcych źródeł holendarskjcli, szwa.j 

carskich i fruiicu-stefch. 2747kr

DO PALESTYN Y
t r a n s p e i  tn | e  urządzenia domowe i towarv 

K jb k c  tanio. 3 o n  s p e d y c y jn y  N Z A N R O T A  
K r a k ó w .  R y . ie l  3 2 .

Załatwia również wszelkie formalności wywozowe.
 O---------

D YW A N Y, C F R A T Y , LiNOLEUM  
A . NUSiSjriAUM D IETLA  4 5

Getzałko^ice-Zclróf I
U . Ś l ą s k .  S

Najsilniejsza w Polsce solanka jodo-bromowa L
Otwarcie sezonu 15 maja. 2521

KO M U N IKATY.
— (:) BN EJ SJO N  (Dietla 107, I. p.) Du..iś o go­

dzinie 330  pop. zebranie uczestników na dwudmi-o 
wą wycieczkę w Beskidy celem  ustalenia termi­
nu wyjazdu. Pr®yi iiirie się również dodatkowe zgło 
Wcmiia.

—  (:) CEHRjcJ  MJZKAuHI (D iettó'11) Dziś, w 
•ołx>tc, o godc. 2-30 suiłiiiainium T-enaohu. O godzj- 
nk. 3 j30 referat Jad. Leeera Ungrra na tem at ,-Ps-y- 
eroansftza- w  św ietle taiujudu". O godiz, 4.30 ,,Me- 
•fbat Oueg Sza.bauh“. Goście mile widziani.

— (:) ^HATCHIJA", KaJwaryjaka 18, II. p. Dziś, 
w sobotę, o godz 10 przedpoł. zebranie pfliugi eha- 
tocowej. O godz. 2.30 potp. stpacetr do lasku wol­
skiego, zbiórka na placu SedkowsLiego.

— (:) HITACHDUT ffiaiKifca 4) Etetś. w  sobotę,
8 pbipoł. zebranie psiiyjto© z  referatom tow. in-ż. 
'L Recheaia.

— (:) MŁODE WIZO. Dziś, w  sobotę, o  godlz. 5 
pop. mroczy s te otw arcie I. pSuwi zawodowej Młode 
go Wfeo w Krakowie.

— ( :)  PRZYSZLOSĆ-flEATID Oul. Sareg-o 7) Dzif 
Od 10 do 12 rano należy wiplicić zł. 11 i zł. 13 na 
Koszły  wycieczki w Beskidy Zadh. i Orawskie 
Zamilkł. Zbiórka wszys-tkidh uczestników d 4 g. w lo 
fcału i 23.30 w  nocy na dworcu g#6w lym.

REPFRTUa R TEATRÓW Kk a KOWSKICH.
T E A T R  IM. J .  SŁOW ACKIEGO

Sobotu 8 wiecz.: „Pan Jowialsicr*.
Niedziela pop.: ,S k ą p i e 1; 8 w iccz.: „Pan Jo- 

w iulski".
Ż łD . T E A T R  L E T N I (STRADOM 11).

Sobota 9 w ie cz : „Murzynka'*
Niedziela 4 pop.: „Murzynka1 ‘(ceay zniżone);

9  wiecz.: „W esoał w ieczorynka'1.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „Kobieta bez przyszłości'1 (Jean  Craw- 

ford).
A PO LLO : „Sześć godzin życia'1.
ATLAN TIC: „Samotny orzeł'1 według Zaue

Greya (George C B rie n ) i „Kaw iarenka" (Mali­
n c e  Chevalier).

BA G A TELA : Podwójny świąteczny program
pNoc w Grand Hotelu" i „Praw o m iłości11,
, DOM ŻOŁN IERZA: „Narzeczona z urojenia”
(Norma Shearer).

} MUZEUM: „Ludzie morza1' (Gao.-ge Bancroft)
I  „Harold trzym aj s ię”.
I PROM IEŃ: „Sekretarka osobista11 i „Neapol 
opiewające miasto1* (Kiepura)

SŁO Ń CE: , C. k. komenda s e r c '.
SZTU KA : „Maleńka z M ontparnasse"
UCIECHA: „Pośrednik m iło ści1 (Bnster Kea- 

.ton).
WANDA Nonę? mnie kochać 'R  N w o r n '

U Indii z miereg ulaniem działaniem serca szklan­
ka mduralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" sto­
sowana codziennie zrana nu czczo powoduje lekkie 
wyprómieniń. — Zalecana przez lekaizy.

g i e ł d a  K r a k o w s k a
Kraków , 2. li. 1933. Akcję w zanieibaniu. Do­

lar lekko m ocniij.
Zebraniu giełdowe przeszło pod znakiem naslro 

ju  spokojnego. Usposobieniu lez ochoty. W ięk­
szość elektów z braku zapotrzebowania w zupeł- 
nem zaniedbaniu. Foszukiwano jedynie CohJoco- 
wa w płaceniu 70 mocniej, jednf kowcż bez noto­
wania. Do transakcyj papierami oficjalnie koto- 
w anen j nie doszło.

N i pogiełdziu sytuacja poiobna. Robiono je ­
dynie 7-proc. dolarową Poi. Stabilizacyjną co 
"u rs ie  doi 53 za 100 (kurs dolara obliczei io,vy 
— 8.90).

A ilu ty i dewizy oficjalnie bez notowania 
Na tynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara lekko mo 
< neijszy Popyt nieco silniejszy. Pouaż w ystar­
czająca. Usposobienie niepewne. W Krakow ie do­
lni gotówkowy 7 .4 5 -7  5u, czeki bankowo 7.47— 
/.»>2. Bank Polski płacił za -k/uira 7.45. Z innych 
walut Funt szterling o0— 30.20 lekko mocniej. 
Frank szw ajcarski 172.40—172 59. Mai-ka niemie­
cka gotówka 203—205, wypłata 206—208

G IEŁD A  v\ a H SZ /, W SK A  
W arszaw a, 2 « PAT. A kcje: Bank Polski 72 

i trzy czw., 73, W arsz Tow. aFbr. Cukr. 18 i 
pół, Lilpop 11 i pół. Pożyczki: 5-proc. konwers. 
43 i pół, 6-proc. dolar. 49 i jea i.a  czw., 4-proc. 
dołhr 49 85, 49 75, Stabilizuj. 50, 49.88, 59. drobne 
55 i pół.

Dewnzy Londyn 3.‘.16, 30.15, 30.30, 39 Nowy 
Jo rk  telegr. 7.55, 7 59, 7.51, Paiwż 35.09, *35 18, 
35, P raga 26.52, 26.52 i pół, 26.59. 26.46, Szw aj- 
ca jra  172.55, 172.98, 17212, Włochy 46.35, 46.49, 
46.60, 46.14, B erlin  peyw. 20d i pćł.

G IF L D a  PO ZN A Ń SK A  
Poznańska giełda zbożowa r, dnia 2. ■ 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 340 ton 17. Z orien ta­
cyjnych wszystko bez zmian. Ofjcine usposobień e 
spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H SK A  
Zurych, 2. 6 P A T P a ry i 20.35 Londyn 17.4-3, 

Nowy Jo rk  4.38, B elg ja  72.05, W łochy :t6.‘37 i pćł, 
B erlin  120.80, Wiedeń 73.22, °ra g a  15A1, W a r­
szawa 58.05, Bukare* zt 308.

KAT0L:2AEtl|A
robactw o,ow ady

l «  i u m k i u a w i i m y
G IEŁD A  M ETA LI W  LONDYNIE 

Londyn. 2. 6 . Cynk dost. natychm. 161/2, ter­
min. 16 7,IG, cyna natychm 209 7 ,8—2!.0, termu.. 
2093 4— 210, Straits 229, Banka 228, ołów -lalyclm  
131.4, termin. 131/2, miedz iatvchm. 381/16— 
381/2, termin. 38 ó,lt>—38 3/8, E lektro lit 43—44.
R U B E L  ZŁO TY I  DOLAR W  OBROTACH P R Y ­

WATNYCH W  W A RSZA W IE
Wais/uwn, 2. 6 Robol zloty osiągnął kurs 4 89, 

dolarem zaś obracano po kursie 7 5S—7.51.

POŻYCZKA STA B IL IZ A C Y JN A  
w Londynie L. 74, w Pai yżu fr. fr. 1S10, w Zu- 

rycnu doi 51.
POŻYCZKI P O L SK IE  w  NOWYM JO R K U  

Nowy Jo rk , 1 0 O tw arcie: Dillonowska doi. 
65, Stabilizacyjna 57.50 D jlarow a 55 125. W arszaw 

ska 33.25. Śląska 4150 Zamknięrie- Dillonow- 
ska doi. d5.25. S tab iliazcy jia  58. Dolarow a 50125. 
W arszaw ska 39.50 Śląska 41.625. lendoacja -no­
cna.

D EW IZ Y  E U R O P E JSK IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy Jo rk , 1 6 . O tw arci*: Berlin 27.60. Lor 

dyn kabel 3.99)3-1 Paryż 4 65 1/2. Szw ajrarja  
22.821/2. WTochy 6 15. H olanJja 47.60. Tendencja
r : i f  i p d n r *1 i t ” 7  i-nts-i.-. • * ’ < ‘ --I l h  : ? v i r

I

U k a z a ł  j l t ,  Ju ż  :

D r a  8 ,  S T E N D T iA

W treści: 1) Kersclierisieiner a Pestalozzi. 2) 
Pujęctt *szk-oiyjk>rący. 3) W ycliowajiie państwo­
we; 4j Wychowanie moralne. 5) Typologja i ak­
sjom at kształcenia, u) Twórca czy 1 ^zoudowa- 
wea-

Cieszyn 1933.

J3o nabycia w Domu Książki Polskiej, Waisz-’ 
w a, P lac 3 Krzyży 8 i w księgarniach, w cenie 

1 złoty.

li WADZE PRAGNĄCYCH STUDJOW AC J 
W PALESTYNIE. |

W zfWiurtkai z  rozpoczętemii zapisami na W y&  
iJorz. Zagr. 11 a rok akad. 1933/34 wirt-o-azny jest 
•r. b. masowy r-uch akademików i matuinzystó-w J»a’ 
studia uniw ersyteckie w Jerozolimie i tcdiruczjic. 
w Itajfie, o cizem ckibitni-e świadczą listy inlorir»»- 
oyjriie, naptywąiące dio Sekretairjatów U&zieJjfi ' Oen- 
tiralnego Akiadem-iakjego Biura tnfonmacyiaeso 
W arszawie, ud. Mirowska Nr. 3, m. i7. ,

Jest irzeoza wstoząfl.& aby kandiyoiac: Uibiegoii*iry't 
się c zflliiczeńie ich w poozet rtucbaczy, sikładafl po-, 
dania, ooirajfiKniei dwa mieciące pnzed rozpocaęciea^ 
wylkltądlów. J

Wy-dziiał Hwirranisty-czmy Liniiycrsytetu w Jero-j 
Zioliimie (obejmujący na-ćaz>ie równi-eż Ins-tyitut Ma-i 
teim-ty-cany) wydaje po czteroletnich stodjach dy-j 
pk«ii „Magister Art-ioim". Posiadacze sto.pinia. „Ma-j 
gisiter ArJurn" Wydziaiu Ii.umanistycznego, lub ró-; 
wnowrażnego stopnia inneg-o Uniwersyterna, lub im- i 
n-ij uznanej wyżsizej uczelni, którzy n»ają specjalne 
uzd ulnien.a w swej speciaJneśei, mają prawo uŁie-' 
gać się o przyjęcie w poctz_t sUudent^w badaczy j 
(Rseairóh SŁudents). Po 2-leioiej pracy w  obianym 
dizóaile, po przedłożeniu pisemnej tezy i  bożemu 
egzaminu, student otrzymuje stopień uoiito ja Fiło- 
ziefiii (Ph. D.).

Selkcia Naulk Biologicznycn aaje wyfcs^ afcenie 
w dziodizinie naulk bi-oJ^gi ^znych P o czrŁc, ech la 
tach studijów oirzymMije się suopitrń naulkiov.u‘.

Opłaty na 1 IstifWeirsyitecie w n o ś ią :  oplata wste® 
na (wffloo dla nowych srtid.J P . Ł 1, mtota roczna 
aa wywarty I*. Ł. 5, oplata laboratoryjna dla stu-j 
denitów bjjoiOtóii P . L . 10, depozyt w  btw jotece P.| 
Ł. O 500, Jeipozyt w labunatorłum (rtła studentów ’ 
bioK»afi p , Ł. 1.

Insiy’ti)it Techniczny w Hajfie (Hedar tiaca-miel) • 
stoi ita pocio rue wyższych scJcol techuicznyicfi eu-< 
ropejislkich, obćjm ujt -irwjilowo arcibteiktujrę i lądów-' 
Ikę. Studlja tiwaiją cztery  jata. SyTnacja absołwen-] 
tów łte-nnjkum przedstawia się dość d»t>r*e, gdyż! 
większość 4jo opuszczeniu Uczelni otrzymała zajęcia] 
w imstytiucj-aali p.ądowych., narortio-wych, kom unał'1 
mych i pcywbtnyich. Czesn-o na Tcc\ińciUiin wynosij 
iP. L. 18. '

Szczegółowe informacje, dotyczące shadljów w Pa| 
lestjrnie, udzielane są bezpłatnie przez Centralne A- 
tkademiokie Biuro Informacyjne w  W arszawie, ul. Mi 
"owsika Nr- 3/17 po załączeniu znaCZk. poczt na ' 

odpowiedź. Biuro załatwia również przyjęcia n a  ̂
wsizyŁ,.kIe W yż. Ucz. w Europie i poza Europą, wy­
daje dowody C. I. E., uprawniające do otrzymania 
ulgowych i bezpłatnych wiiz j  t. p. Zyv""ica się u w a 
gę, że żadnych inform icyl, dotyczących W yższych' 
Uczelni w Niemcżech. biuiro nie udtz-iela. 2746kr'

| { T Q  zdrowie
szanuje

Ten „OLLA**
kupuje I

Przijmować tylko 
w oryginalnera opakowaniu z bandeluią.

WPISY
na jednoroczny Zaw odow y ku*s gospodarczy
w  szkole zaw odow ej dla d ziew cząt żyd. 
,,O gnisko Pi a c y "  w K rakow ie rozpoczęły  się  
dnia 20 m aja w  g o ^ m a c h  m iędzy 12—2. w  kam  
ce lan i szkolnej przy ul- S to la rsk ie j 15, I. plętrp.

Ku-rs obejm uje całkow itą  naukę gospodarstw a 
dom ow ego prania- szycia . kałknJacii handlow ej 
etc- O płata  w raz z prowiantem  w yn osi m iesię­
cznie zł- 32-

P od ania  o ulgi w op łacie  czesnego w nosić M  
zna ty lko do dnia 15 czerw ca- W arunki przy' 
ję c ‘a :  ukończony 1£ rok ż y cia  conajm niej A
klasy  sakoły średtiit;. — P od ania w niesione 
15 czerw ca nie beda rozpatryw ane- —



Nr. 1.'1 ,N O W Y  DZIF.NNJK" niedziela 4. VI. 1933 S it . 18.

Pasia do p c d ł ó g  . , iO L E łł znana ze suiej dobroci V2 kg cena Zł 0.90 
1 kg pudełko Zł 1.80 pohcr Fr\ L E F E R T ,  Sp. z ogr. odp. Sławkowska fc

( :}  Wiedeń. 2. C RAT. kl:,\clac.'c p r a s y  w s p r a ­
n i e  p e r i r a k f a c y j  m i ę d z y  ci i rześLJiiań>ko-sipole- ,,?n ' ' -  
mi a h ;t i le rp "c a m i  w sprawie utworzenia rządu koa 
licyjnego w y w o ł a ł y  w  c a ł y m  kraju,  z w ł a s z c z a  w 
ośrod kach ż y d o w s k i c h  bardzo przykre wrażenie. 7,. 
(równo rząd aus t r i a c ki ,  i a k i I f e l e r o w c y  potwierdza 
iw fakt tych rokowań i aczkolwiek rokowmnia te na 
razie spelzty na niczem rząd zaś zaostrzył swój 
kurs przeciwko hitlerowcom, to jednak w kolach de 
mokratycznych, a  zwłaszcza żydowskich sam fakt, 
że takie rokowania byty przez szereg tygodni pro­
wadzone poufnie, wywołały wielkie zaniepokoje­
nie. Rokowania rozbiły sie nie na kwestii zasadni­
czej. lecz uboczne], mianowicie na kwestii obsadzę 
nla tek ministerialnych.

DoRlfuss poleciał do Rzymu
( :)  Wiedeń. 2. 6. PA T. Kanclerz Dolliuss i mini­

ster sprawiedliwości Sehuschnigg odlecieli dziś po­
południu samolotem do Rzymu. Pobyt ich w  R zy­
mie potrwa pare dni Jutro kanclerz podpisze urno­
we w sprawie konkoidatu. Szczegóine znaczenie 
przypisuje prasa wiedeńska konferencji kanclerza z 
Mussolinim która dotyczyć będUe konfliktu austrja 
cko-niemiecklego. Po powrocie z Rzymu uda sie 
kanclerz do Londynu w towarzystwie ministra 
skarbu Burescba. W drodze powrotne) z Londynu 
Buresch zatrzyma sie w Paiyżu, aby osobiście do­
prowadzić do końca rokowania w sprawie pożyczki 
dla Austrii.

Roosevelta plan regulacji 
apasów złota

( :)  Now y Jt>rk 2 - 6 - (R) W ed ie ,.N.Y. T im esa". 
prezydent R oosevejt opracow uje obecnie plan 
w spraw ie regulacji zapasów złota. P lan  któ­

ry  ma b y ć przedłożony ś w a to  we j konftrenci 
gospodarczej w Londynie, jako projekt rządu 
am e ry k a n sk e g o , przewiduje ścisła w spółpracę 
między bankam i emisyjnemi różnych państw 
celem  doprowadzenia do sy stem atycznego po­

działu złota. Pnzewidiiie on osiągniecie porozu­
mienia wcdile którego pokry cie  pieniędzy obie 
go wy cli m iałoby w yn osić 25 procent, z czego 
20 procent przyp adałoby ta p o kry cie  w złocie  
a 5 procent w sreb ize  

T en  stosunek poikirycia m a ł b y  obow -ązyw ać 
we w szystkich poszczególnych państw ach.

TROCKI
potwierdził już częściowo pogłoskę, jaka pojawiła

się w prasie o jego bliskim powrocie do Rosju.

Herriot o pakcie czterech
(:) Paryż. 2 6. PAT. Herriot przedstawia w 

NouYeJJe" swoje zapatrywanie na zagadnie­
nie paktu 4-ch. Przytoczyw szy opinię Małej En ten 
ty w sprawie pakt.u autor podkreśla, że rząd fran- 

.ciuski zrobił wszystko, co należało do niego. Wo­
bec deklaracji Małej Ententy z cinia 31 maia Fran- 

*&cia w sprawie zagadnienia r&bmpi traktatów nie 
ma już więcej nic do powiedzenia. Jedynie Poł- 
sk a podtrzymuje swe negatywne stanowJSKO, co 
należy wzńąć pod uw’agę.

Z całości artykułu wynika że Herriot zaleca 
poupisanie paktu, jako konieczność dila odprężenia 
stosunków z  Wiochami i nie oziębienia ppzyjuźn:
. z Londynem. * • •

(:)  Paryż. 2. 6. (B ) Premier Daladier. minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour i -ekretarz genc 
rainy Oual d‘Orsaiy Leger odbyli dziś dłuższą kon­
ferencję, poświęconą kwestjl rozbrojenia i paktowi 
czterech. Wedle doniesień z kół poinformowanych 
konferencja francusko-angielska ma sie odbyć dople
ro W przyszłym tygodniu.

• * * •

( :)  Paryż. 2. 6. (B i Konferencja miutstrów angiel­
skich I francuskich w sprawie rozbrojenia ( paktu 
4*ch odbedzie sie w przyszły m tygodniu, we wtorek.

P aryż, 2. 6. P A T . M in ister P au l Boncour 
przybył dziś. z Genewy do P aryża.

i KRO N IK  A ŚL Ą SK A  I Z A G L. D Ą B R .

i Niesłychane*
 ̂ (:) Katowice. 2. 6. (K) Na przejściu graniezuem

I w Reptach Nowych wydarizył sie w dniu daiLjej- 
jKyni niesłychany incydent graniczny Granicę pol­
ską przekroczyuo dwóch urzędników niemieckich, 
którzy pod groźbą rewolwerów zmusili do udania 
sie na stronę niemiecką trzech obyw ateli polskich.. 
Jednemu, udało się po dirodize zbiec. Dochodzenie pro 
wadzi na miejscu specjalna komisja.

ZNOWU HITLEROWSKA PROWOKACJA 
(:) Tari,ow skie Qó*y. 2. 6. (K) Do urzędu celne­

go na przejściu granieznem w Tarnówicaoh Sta- 
rych przybył w dniu wczorajszym Piotr Danisa. 
zam. w Mieohowicach i w szczął awanturę wrzęd 
nikaani. przyczem wykrzykiwał w języku niemie­
ckim : ..'U iest niemiecka ziemia i niemiecką zo- 
Mantę" — Heiil H itler!". Po tych okrzykach rzucił 
się na urzędnika celnego j chorał go rozbroić. A-
wąmturnika aresztowano

•  *  *

(:) Król. Huta. 2. 6. (K) W  dniu wczorajszym, zo­
stał obrzucony Kam etiia mi po stronie niemieckiej 
pociąg polski. C^ynu tego depuśoili się robotnicy ko­
lejowi. W to i sp ran ie  prowadzi się dochodzenie-

MAŁE, ALF DOBRANE TOWARZYSTWO 
(:) Cieszyn. 2. 6. (K) Policja cieszyńska zaare­

sztowała zawodowa prostytutkę Emilię Dzidównc, 
żarn. w Cieszynie, pr^y ud. Stalmacha ó, pod zarzu 
tem zmuszania młodych kobiet do nierządu. W to­
ku dochodzeniu aresztowano również obywatela cze 
skiego, Mieczysława Lorenoza, jako podejrzanego o 
uprawianie handlu żywym towarem. W  czasie re­
wizji znaleziono przy nim pasraport zagraniczny- 
z  którego wynikało, że Locenoz przebywał często 
w Niemczech- Francji ' Ameryce. Jaki charakter 
miały te podróże nie mógł Lorencz wytłumaczyć. 
W  czasie dalszego dochodzenia ustalono, iż Lo­
rence w październiku uh. roku uprowadził z  Cie­
szyna do Morawskie; Ostrawy niejaką Marję Kotp- 
cówna- Tam chciał ;ą uwięzić w jakimś ciemnym 
korytarzu. Kopcówn* połapała się w porę o co cho­
dzi i ©Węgła z powrotem do Cieszyna. Kopcówna 
ze wstydu nie zameldowała o tem wówczas wła­
dzom. Obecnie wol eć prowadizuneg- śledztwa prze 
cjwiko Lorenczow j zameldowała o powyższym fa­
kcie.

LAW \ OSK ARŹONYCH — W TRYBUNAŁ 
(:) Król. Huta. 2. 6. (K) Onegdai odbyła się w są­

d z i okręgowym w Król. Huoie rozprawa karna 
1« ; w k r  Rudolfów.! Kopjasowj. w wyniku które 
sąd uznał wjjię oskarżonego. Po ogłoszeniu w yr>

2000 Żydów przybyło z Niewtec 
do Polski

(Telefonem od naszego korespondent.i?

V tarszaw a, 2. G. (S it  ) D zisia j odbytu się 
k o n feren c ja  p ra so w a ' żydowskiego 
bojkotow ego. Na konT c-m itji te j slw iei 
że do Polski  przybyło ogóli-m 2.0:ni żydów  z 
N iem iec, z lego 1700 obyw ateli polskich , 2 .ÓD 
obywtileli n iem ieck ich . T y lko  dla 1.5 p ro c-n i 
nchod.icow  konieczna p s i  pomoc clem en ian n i. 
reszcie  ])Olrzrbna jesl pomoc praw na dla uzy­
skali ir. sw oich pieniędzy z N iem iec. P rz e ­
w ażna część uda się do P a lesty n y . N adio m ó­
w iąc o ikęji bojkolowc-j stw ierdzono, że p ra ­
w ic  w szystkie  w yroby n iem ieck ie  d ah  się ju ż 
zastąp ić  przez odpow iednie w yroby in n y ch  
kraj"ów. na czem  zresztą P o lsk a  zy sk u je .

Jakob Wassermann 
u prezydenta Hasaryka

P rag a , 2. 6. Ż A T. P rezyd ent M asaryk  p rzy­
ją ł  znanego p o w ieściop isa iza  Ja k ó b a  W a sse r­
m an n a i w y raz ił mu uczucie  g łęb ok ie j sy m p a- 
t j i  w zw iązku z w yg n aniem  i a k c ją  p rzeciw - 
żydow ską, prow adzoną obecnie w  N iem czech.

„Groźna”  makulatura
(Telegram  w lasay „Nowego u c  nni—O-f

( : )  Berlin. 2. 6- (S ch ) Na stacji gratticiznej Z a w *  
dów  (Scid*ntoerg) w  Łm życach ckonfiskow ano 
k lk a  wagonów m akulatury, pipezuaczoiiM >io 
C zechosłow acji- K onfiskata um otyw ow ana jesit 
tem. że w śród  m akulatury  zmaidirie się m ate­
ria ł tzw . -Gnuelproipaganda"- i

Dowodizi to, ja k  nieczysto sumienie m ają  dzi­
siejsi w ład cy  Niemiec, jeżejł obaw ają  się, źe sta* 
re gamety m ogą zach w iać w iarę zag ran icy  w, 
p ra w o rz ą d n o ść "  N iem iec hi Rrow skiefe i

Zakończenie obrad Międzynaro  ̂
dowej Federacji Dziennikarz

(:) Budapeszt. 2. 6- PAT. Dziś zakońcizyła obra­
dy sesja komitetu wykonawczego fędęraep <lziennf 
karizy. Komitet przyjął szereg reizohacyj, dotycza- 
c,ycih uitworzenda funduszu pomocy dla bał<rjfoot» 
nycih dziennikarzy, zwołania do Bmfkseli w  P°4- 
diziierniku 1933 r. konferencji w* sprawie nowych 
form prac komisji doradczej pracowników (umysło­
wych rr£y Międ>z,ynaro<k>wem Biuinze pracy. Jedne1 
z  rezolucyj wypowiada się za wmiesienieim ii® P°“ 
Tządek dteienny paźdizierinilkowei sesji komisji spr* 
wy praw autorskich dziennikairzy w ramach kon­
traktów prac, jak również sprawy statutu, (kiorespon 
dentów zagranicznych i bezirot^tnydh.

Inne jeszcze rezolucje, dotyczące praw autor­
skich dziennikarzy wyrażają życzen-ie, aby instytu 
cie  międzynarodiowel wspotoracy umysłowej 
przedsięwzięły wobec rządów nowe kroki w celu 
zapewn enia ratyfikacji konwencji, do ryczącej 
praw uuitorskich. Dalsze rezolucje dotyczą prac 
korespondentów agencyi. uprzywilejowanych taryf 
dziei-tokarskich, udziału w prac” w manifestacjach 
międizynarodowych przyszłej konferencji w Madry­
cie.

Poziatem m. in., aby sprawa statui tu kore apondan 
tów zagranicznych wniesiona została na porządek 
dzienny przyszłej sesji komitetu w W arszaw ie.

Nr ?akonczenie konferencji komitetu wykonaw-
mędeynarodowej federacji dziennikarzy od­

był >k bankiet, wydany przez miasto, na którym 
w imieniu delegacji polskHj przemawiał red. 
Beauofę-

ku, Kopjas porwał ławe oskarżonych i rzucił ią w 
kierunku trybunału, przyczem rzucił pod ich adire- 
sem stek wyzwisk. Gdy będący na sad sądowej po­
sterunkowy chciał go umiiygować, rzucił się na nie­
go i sjlnie pokąsał. Dopiero przy pomocy jaszcze 
dwóch posterunkowych udało się Kopjasa uspokoić
i zakuć w  kajdany- Na polecenie prokuratora Ku­
czkowskiego osadzono go w więzieniu.

TRAGICZNY WYPADEK 
(:) Król. Huta. 2. 6. (K) W oddziale cienkiej bla­

chy Huty Królewskiej wydarzył się dzisiaj tragi­
czny wypadek. Pcdczas wyc ągania szts-b żelaznych 
z pieca, jedna z rozżarzonych sztab spadla n? nogę 
robotnika, przepalając alkrw k e rnse- W stanie 
beznadziejnym przewieziono nieszczęśliwego do 
szoitaJa.
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PENSJO HAT
«

ZAKOPANE
„PREYSTAN
(DR06A10 U l )

T E Ł . N r . 2 7 3

po grantownem odnowieniu poleca pokoje 
słoneczne z werandami i tarasami wyposa­
żone w pierwszorzędny komfort. Salor. brydżo­
wy, 2  pianina, Patefon. Kuchnia znakomita 
domowa na des. maśle. Wszystkie dania w do­
wolnej iiuści. Na ządamc wydaje się potrawy 

Onilj! WeMUnmj djetetyczne. —  Położenie pensjonatu w prze- 
. .. ~ _  ' ślicznej okolicy górskiej otoczony lasem świer
TBP H B H  kowym. Ceny do 15 czerwca o 30%  tańsze.

SZCZAWNICA
P E N S JO N A T  1 W iŁ L E

K R U M H O Ł Z O W
polecają pokoje bardzo słoneczne z utrzy uaniem 
i  bez, w szystkie jednoos' bowe z  Lalko ja.uL  Poło­
żenie obok parku. Kuchnie rytualna, wykwintna, 
n > żądanie jarsjtu  wedle wsitazówejL lekarza.
Jazz, telefon, fortepjan r  tdjo, łazienka, we wszy­
stkich w illach św iatło elektryczne, nowo nałożo­
ny ogród Kwiatowy do leżakowania. P okoje tego 
roku p .zercc .o n c, p a rk ie t Piękne 2 tale dancin­
gowe. Przyjn-Uje się  dzieci od la t 10  pęd specjal­
ną opiekę.

W O L N E  P O SA D Y

Za&ZAIs Sdkoły Z a ro ­
dowej w Praoaiysłił, La 
kaslósklego 12, ogłasza 
na rok 1933/34 Konkurs 
na posady: 1) kro-Jatk. 
rwanej naacryciełki ktfa- 

waeolwaj i )  kierown: 
O r t  warsztatu krawiec­
kiego- Uuokmtnentowa- 
ne podania n ależy  'wno­
sić do dnia 6 wwrwca.

> 2699kr

KRZcDS l  A WICEELI
t  baatiży p ohu ku je  4 ia - 
oa poważna faibryka be 
it©ryu eletotryeizuywh. Do 
óbsadtzenia są jeszcze 
następujące miasta z  o- 
kręgami: Oda-fok. Byd­
goszcz, Toruń, Poznań, 
Ka’>i.siz, W łocławek, Czę­
sto showa, Kielce, Lub­
lin, Białystok, Grodno, 
Wjjlno, Baranu-wicze. 
B.-ześć n/B., Kowel, Ró­
wne, Tarnopol, P rz e ­
myśl, Katowice, Zagłę­
bię Dąbrowskie. Zgłoszę 
nia pod ,,Baiteria“ do 
Biuro ogłoszeń Statfera 
Kraików, Rynek 8.

2735kr

FABRYKA torebek papie 
■rewyeh i drukarnia . Po
S'|iuikiuii>emy na Kraisów. 
ewentualnie na Zachod­
nia małopolsko zastępcy 
za orowteją. Szczegóło­
w e oferty: Królik i Ska, 

Lwów, Janowska 31

M ASZYNISTKA, zdolna 
siła biurowa, ze zna jo ­
mością jeżyka polskiego 
i nicmjecłvjego poszuki­
waną. Zgłoszenia: Gana 
Spółka, Gertrudy G. w 
poniedziałek miedzy go 
dżina 12— 2. 2751 k r

P O S A D  P O S / I K L I

STROICIEL Bild przy! 
muje zgłoszenia zamiej­
scowe- Ceny najniższe. 
Telefon 177-72. Widok 6 

2548k:

PRACOWNIA GORSE­
TÓW „FEMINA* Gro­
dzka 2 PODWÓRZEC, 
poleca najtaniej bjupLi 
kii, opasfci, pasy poope­
racy jne, ciążowe.

2698kr

KONCYPIlNT z  trzyle­
tnią praktyką adwotoac- 
ką i sześciomiesięczną 
sądow-ą, zmieni posadę. 
Wanunfki skrom ne. — 
Zgłoszenia: mgr. Wjuf.
Kołomyja, ul. Krasiń­
skiego. 2834fcr

POSZUKUJĘ posady go 
3.podyuii na letnisku, e- 
wentuiainie jako towa- 
rayszka do sters ie j pa­
ni hub dio dzieci. Pierw- 
szoKtzednc polecenia, wy 
n«agania skromne. Zgło­
szenia pod „Szwaczka" 
do Adm. ,.N. Dziennika" 

1485ą

ZDROJOWISKA

KO W ANIEC. P ensjonat 
W eintraiubow ej, otw ar­
ty jak c oi oku od 5-go 
czerw ca. — K ow aniec 
Nr. 83. 2433kr

P R Z Y JM Ę  pod troskli­
wą opiekę w ychow aw ­
czą kilku uczniów (10— 
12 lat) na pobyt w aka­
cyjny w Zawojl. Dr. W ił 
hełm Fallek, Łódź, P o­
m orska 91. 2695kr

I MYSLENICL-ZARAB1E
■ Pensjonat ,Primula“ po- 

leoa od 1  czerwca pokoje 
słon, czne z pierws izę- 
dnem ntrzymaniem. Ku­
chni. rytualna. Kąpiele 
w Kabie obok willi. Wia­
domość. M. Roth 2l 88kr

RAUKe . Pensjonat ,,Opie 
ka‘ w pięknie położonej 
komfortowej wiiłij ^An­
n a", kilkanaście krokow 
od łazienek i lasu, otwar 
ty  od 10 maja. Do 15-go 
czerw ca ceny znacznie 
zmiiź one. Prospekty wy­
sy ła ; Hoebman. Kraków, 
Starowiślna 64, telefon 
172-07 łub „Opieka" R a­
bka. 2723kr

RABKA. Pensjonat Stor 
chowej przeniesiony do

iu k iu e l e
udzielę w czasie mojego 
pobytu w  K r a b o u  Ie  
«. n ie d z ie le  I p o - 
j i e d z i a l e k  d r ,  4  
i  5  c z e r w c a  b .  r .  
Wszelkich infcrmaeyj i 
poradwspiawach sprze 
dąży domów, nieregu- 
lcwanych hipotek etc. 
Ew. obejme przepro­
wadzenie w  B e r l i n i e  
wszelkich odnośnych 

trans akcyj. 
Wykaże s ię p le r w s z o
r r ę d n    b r a k ó w
ak tem i r e le r e n c j .  
Zgiosztuiia: H o l e i
Royal Kraków, 

te ' IIJ-O ? .

RABKA. Pensjonat „Po­
ranek" odrestaurow a­
ny, ko.nfoirioiwo wnządzo 
ny, pięknie połoeon j, 
poleca pokoie słonecz­
ne z  wytkwinuiecn utnzy 
maoiem. jMicbnia rytu­
alna. i  Spira

275ókr

RABKA. Komfortowa 
w-lla „Luidwiifca" ślicz­
nie p łożona w ogrodzie 
(5 minut od łazienek), 
poaeca na sezon letni 
pensjonat j a  dcjeci 
rritodkieży, pod tacho-

pefoo komfortowej wiCi j wam kiPr„wntotwe m Ba
„Mimoza", przyjmuje 
dtzieoi i dorosłych. Stała 
opieka lekarska. Ceny 
niskie. Zgłosz e n i a : Rab 
ka ,.Mimoza" tuo z grze 
c^tności Dr- Friedman — 
Kraków, Wrzesińska 3 
telefon 117-79. 2620kr

RABKA. Znany pensjo­
nat KunsrfiHcina — w Ha 
„Ucieaha", pięknie poło­
żony, kiolo lasui — blisko 
to/fonelk. Kutcha/k rytu­
alna. dlietetyczna. Geny 
nisiLie. 27'Hkr

łi Islei-Bilanksteiniowe}- 
Kiucamto obfita i wyijwin 
tna Polana obszerna- 

Ceny kryzysowe. Ła­
skawe zigłoszenia od 1 
czerw ca: Rabka. wjUa
^LuidWijka". 2742łor

RYBKA! Jtdiymy pensjo 
nat <Xia dzieci jak rów­
nież dna Jorowryidh, po­
leca Lola z  Becików Her 
zogowa, Raioica witla 
,.Słoneczna", kucJuiLa 
ryittuatoa, ceny przystę­
pne. 2745kr

ftOSTJUPIY K ĄPIELO W E
Ostatnie modele w olbrzymim wyDom. i ol ^Wad fabr-

CENTRALA POŃCZOCH
E . B u i-u w ilt , K r u k ó w , K z e w s k a  11
Dział hurtowny „ E H A  U -‘ T SzczepaijLka 5, L p.

KRYNEA P e n s jo n a t

Światowid
tt

n
b lisk o  n o w y ch  ła z ie n e k  —  pod  zarząd em  

l ir o w e j R . i  S . W a h rh a ftig o w e j 
p o le ca  p o k o je  s ło n e c z n e  z w y k w in tn em  

u trz y m a n iem . G eny n ia k ie .

ZAKOPANE
Znany pierwszo- K  | f *  f i r i  f t  m, dC
iręduy pensjomu m9 K  l i d  V K K  I I W

JADWIGI KliRLANDótiNY, położony w lesie, 
przyjmuje zgłoszenia na sezon letni. Ceny niskie. 

Telefon Nr. ń£8.

REKLAMA
► ►► DŹWIGNIA HANDLU!!

Klasyczny krem piękności

CoIdCream
Wzorowy krem do masażu 

i oczyszczenia cery

Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński)

RÓŻNE

O SO PROC. zostały c e ­
ny zniżone w C-hemicz^ 
nai Pralń- ł Farbiarma — 
„Krakowianka", Kraków 
C entral:,: Starowiślna 18 
T©1- 162-67. Filiom pra- 
wiincionalnym udzielamy 
wysoki rabat. 1479g

HERSZ PEISECH  ERT- 
MAN, urodzony w roku 
1896. zamieszkały w No 
wym Sąiczu, unieważnia 

'zgubiona książeczkę woj 
sikową, wydana przez 

P . K U. W> PUłaWoiCUl.

SZYLDY emaliowane wy 
kom ie w dwóch dniach, 
turnio, solidnie, ^ m aliar 
nda", Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowska 81. 
Obok Starowiślnej. Tele­
fon 147-39. 5401or

OFICEROW IE rezerw y 
zakupują najkorzystniej 
wszelkie Przybory woj 

stoowe, muandury. czapki, 
pasy: Censor, Kraików 
Szew ska 18. Zadać cen­
nika. 2602kr

NAUKA
1 WYCHÓW ANH

.PRZEDSZKOLE TWÓR­
CZE* prof. Friediiindera 
Sarego 1 , zapewni, dzie­
ciom lat 3 —6 opiekę, za­
bawę, w pogodne dni 
spacery i w y c i e c z k i  — 
czynne też przez wak«cje 

2678kr

PROFESOR Spitz, ul. 
sohyika 11, naiuęza heb-

1 a jslki ego niemieckiego 
(konwersacja, Ijieratu- 
Ta). Opłata niska. 1488g

BERN STEJN Ó W N A , ul.
PauJińska 8, naucza he­
brajskiego, także poza 
domean. 10 zł. miesięcz­
nie. 1487g

SPRZEDAŻ

LODOWNIE gospodar­
skie, restauracyjne i ma 
sarskje — w najlepszem 
wykonaniu knpuje się  
najkorzystniej wprost 
w rabryce „R eflex“ —  
Kraków-, Solt/ka 19, te-? 
lefon 176-77. 251-tkr

WAŻNE DLA PANl Ce­
ny kryzysowe Magazyc 
Mód .-C.ana" poleca ae  
ganek> szykowne kapt 
kisze co 7 ZL Również 
przerabia szybko, wed­
ług nahiowsizs cis żutmaii 
po Zł. '2‘50. Uwaga na 
adres: Kraków. W ęgło­
wi, 3 (róg Krakowskie.')

1038g

DYWANY reczne kdi- 
my „DYWAN" Kraków 
Kingi 9, fil ja  Szewska 4 
N iprawa. czy szczen c  • 
strzyżenie, prostowanie.

2528kr

LOKAJ ,E

PRZECU0W ANI1S me- 
oli 1 tow arów  w su­
chych składach oraz 
PRZEPRO W A D ZKI naj 

tan ie j uskuteczni 1 
BEK 1 R S “ Biuro spe­

dycyjne, Kraków . Sto- 
lsr«k» 13. 33561

DO WYNAJĘCIA natycŁ 
miast lokail oficynpv- y . 
wotao rtojący, składają­
cy  s ię z dwóch pokoi i 
na parterze i wieJkici 
sali na I. piiętTZie, z  wla- 
snemi składami przy ul. 
Karm eiLidkieł 10 Wiado­
mość tamże- 2743kr

DO WYNAJĘCIA 3 po­
koje z 'wuchnią, komfort 
natychmiast, Starowiśl­

na 52. Wiadomość u do­
zorcy. 2752kr

PRElSc M £RA1 A. Krakowie na pro w. m iesięcze^  Z L  FóO. kw artał. Zł- 1SU 
w Krakowie * odłioa.an do doma „ .  6*20 m „  19
Na piowlncjC z przesyłka pocztow a . ■ ■> 6*® _  „  .18*91
Z a g raaca  * przesyżke poczto-na .  „ 10*01 .  „  80*01

SO W \ DTłłENNTK** wrchodź- codzfeDnłe. fakże w nr- -dzćsłk* ! <W pośw l*

OUŁOSZLN1A Podstaw a uhhczeń jest J mćłirned wjednym tamie. — Strona a  
tekście I nadesłanem  ma 2 lamy po 74 mflJm- Sxr<na za tekstem  6 Ir- 
mów po 37 mllhn. —  N cjanzeisze ogłoszeaA  drobne rc?* uiy za 10 słów 

CENY v  złotych- i- v*rooa 1*28, — T e k st 1*—. N adesłane 8*75- — Za tekstem 
0*25. — Drobna od słowa 0*20- Dla poszukujących pracy 0*10-—- G n is l t -  
c je 12*50. — Za n s t r r d e g e  mCejsca dolicza s:e 2596

— ■■ '■ - - . T - r r - - : .  ■ yr= = = = = = = = = ^ = = l= = = ^ ^
W y d a w ca : Ze Spółkę Wyd. -Nowy "■ Zygmunt tlocfawakl- — Recaktoi pacz-emy: Dr WUhotn B e r l e harranci

Redaktci odpowiedzialny: Zyslryd Moses- — Nowe Drukami* Dziennikowa. Kraków Orz* tzfcowe 7. pod zarządem MaszyrnSjatu Fcłd m . u


